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W martwym punkcie.
Gdyśmy przed kilkoma dniami na 

tern miejscu wyrazili niewiarę w zdol­
ność zebranego po wakacjach Sejmu 
do twórczego rozwiązania problemów 
ciężkiego wewnętrznego położenia pań 
stwa — nieprzypuszczaliśmy przecież, 
że rzeczywistość te obawy tak rychło 
potwierdzi. A oto już po drugiem ze­
braniu Sejmu (o którym z cićrpką iro­
nią jedno z pism się wyraziło, iż „ża­
bcie. że się zebrał**), dowiadujemy się., 
że izba chętnie na wniosek marszałka 
Rataja odroczyła swe posiedzenia do 
20 bm., i zrezygnowała aż do tego cza­
su z prac nad .trzepm sanacyjnemi 
przedłożeniami rządu zarówno na ple­
num jak i w komisjach. ,

Odroczenie posiedzeń Sejmu moty­
wował marszałek Rataj względami na 
położenie zagraniczne. Dlaczego jed­
nak nie może się odbywać praca w ko­
misjach nad przedłożeniami rządowe-, 
mi? Oto dlatego, że „Wyzwolenie** za­
groziło polityczną dyskusją w razie 
Zgłoszenia takiego wniosku, a dyskusji
tej boja się jak ognia wszystkie niemal 
bez . wyjątku ‘ stronnictwa, gdyż musia­
łyby w niej jasno sprecyzować swe 
stanowisko wobec rządu i zgodnie z 
zasadą parlamentaryzmu oświadczyć 
się za Tządem lub przeciw rządowi. A 
tpgo stronnicza uczynić nie chcą i nie 
liipteją, bo żadne z nich ani niema o- 
choty przyjąć na "siebie roli inicjatora 
przesilenia, ani niema odwagi opowie­
dzieć się bezwzględnie za rządem. — 
W obec tego, Sejm woli nawet z prac 
komisyjnych zrezygnować i przez 12 
cni nic nie robić a. może przez ten 
czas ktoś coś wymyśli i jakoś to hę- 
v • Nasi dzielni posłowie rozjeżdżali 

Się Wczoraj do. domów z pewnością z 
Poczuciem dobrze spełnionego obo­
wiązku... ■

Motyw „zagraniczny**, nakazujący 
w oesen ie Sejmu można tylko w  ten 
sposób rozumieć. że chodzi tu o urato­
wanie rządu p.- Wł. Grabskiego przy- 
najmniej na dwa tygodnie, gdyż w y­
wołanie przesilenia w  tym czasie mo­
głoby utrudnić działalność p. Skrzyń­
skiemu w  Locarno. A zatem w  moty­
wie tym iifiplicite Mieści się właściwie 
JUŻ wotum nieufności "dla rządu, który 
iedynie ze względów taktycznych ma 
być przez czas obrad nad jeziorem La­
go Maggiore tolerowany.
. Nie może bowiem przemówić do 

przekonania argument, że w  czasie 
konferencji w  Locarhb nie obrad,u je 
żaden parlament europejski. Cóż stąd 
za pociecha i usprawiedliwienie dja 
nas? Czy choć jeden z  pąrlamentów 
europejskich stoi wobec powagi takie­
go ciężkiego położenia wewnętrznego, 
jąk nasz? I czy można przypuścić,. że 
gdyby jakieś państwo podobne do na­
szego przesilenie gospodarcze przeży­
wało, to parlament tego państwa zre­
zygnowałby najspokojniej z woli jak 
najszybszego opanowania tego przesi­
lenia?...
. A czyż nie jest taką dobrowolną re­

zygnacją zgoda Sejmu nie tylko na od­
roczę,mę posiedzeń plenarnych ale tak­
że i posiedzeń komisyjnych, na których 
by bez potrzeby zajmowania politycz­
nego stanowiska wobec rządu, przyślą 
Pipno do .rzeczowej, fachowej oceny i 
analizy rządowych przsdłożeń sanacyj 
riwch?

Premier Grabski o sytuacji
wyfwuioniej wczorajszą uchwałą Konwentu Senjortiw

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 października, (żo) Pre 
mjer Grabski udzielił korespondentowi 
waszemu nastęipującego wywiadu:

Co p. premjer sądzi o uchwale wczo 
rajszego konwentu seniorów?

Nie byłem wcale powiadomionym, 
więc mogłem ocenić tylko sytuację, 
jaka się wywiązała po uchwale, to 
znaczy w ciągu dnia dzisiejszego. 
Uchwala ta utrudnia przede wszyst- 
kiem rządowi przeprowadzenie ■ akcji 
sanacyjnej dla banków i przemysłow­
ców. Mam tu na myśli jedną z trzech 
ustaw, mianowicie ustawę i szczegól­
nych środkach łagodzących kryzys. 
Ta ustawa jest bardzo rlłna j powin­
na była być jak najprędzej odesłaną 
do komisji, aby rząd mógł przyjść z 
pomocą doraźną. Zasadniczo rząd oce 
riia sytuację spokojnie. Banki i prze­
mysł muszą zaś trochę zaczekać.

Czy dzisiejsza prasa niezbyt ner­
w ow o oceniła sytuację?
/G dyby rząd był nerwowy, to mo­

głyby być konsekwencje. Rząd sam 
od początku kryzysu, to znaczy od 
sierpnia nawołuje do spokoju, nie mo­
że więc sann być nerwowy. Całe po­
stępowanie rządu nie było nerwowe. 
Przetrzymanie kryzysu, to kwestia 
nerwów. Rząd musi panować nad sy­
tuacją. *

Czy p. premier sądzi, że sytuacja 
w  Locarno pozwoli na wcześniejsze 
zwołanie Sejmu?

Przypuszczam, że taik. Jeżeli sytua­
cja w  Locarno pozwolił na to, to Sejm 
będzie zwołany w  przyszłym tygo­
dniu. Marszałek czeka na oświadcze­

nie rządu, który go upoważni do zwo
łania Sejmu.

Czy p. premjer uważa, że mfrno 
sprzeciwu jednego ze stronnictw, któ­
re uczyniło z wszystkich ustaw spra­
wę polityczną sytuacja mogła być ma 
czej rozwiązana?

Przeszkód zasadniczych do odesła­
nia ustaw do komisji nie było, Sejm 
mógł odesłać ustawę do komisji. Dla­
czego jedno stronnictwo ma terrory­
zować cały Sejm i spowodować stra­
tę czasu? Uchwalenie ustaw bez za­
jęcia stanowiska politycznego wobec 
rządu jest niemożliwe, ale rozpatrzeć 
je w  komisji można było, a po Lo­
carno mogła ssę odbyć ogólna debata. 
Zresztą nie chcę krytykować Sejmu, 
jest to jego wewnętrzna sprawa, mo­
gę tylko przyjąć spokojnie wytworzo 
ną sytuację.

Czy mimo obecnej sytuacji roko­
wania o pożyczkę będą trwały dalej?

Rokowania toczą się, realizacja po­
życzki się zbliża, na razie nic więcej 
powiedzieć nie mogę.

Czy p. premjer pozwoli sobie zadaó 
jeszcze jedno pytanie, jakkolwiek nie 
złączone z tematem dzisiejszych roz­
mów. Czy rząd zareagował wobec 
ostatniego ogłoszenia monopolu zapał­
czanego o obliczania przez dzierżaw­
ców  ceny zapałek w złocie?

Ceny muszą być obliczane w  zło­
tych i dzierżawcy muszą saę do tego 
dostosować. Rząd zwrócił uwagę 
dzierżawców i sprawa jest załatwi!ona. 
Wyjaśnienie Ministerstwa skarbu oka­
że się w tych dniach.

Termin posiedzenia Sejmu zależy od sytuacji
w Locarno.

iTeleioneni od naszego koresponSetrtaJ
Warszawa. 9 października (ao). W  

dniu wczorajszem sytuacja uległa zno­
wu pewnej zmianie, w pierwszym rzę­
dzie co do terminu prac Sejmu. Rano 
p. marszałek zaprosił na konferencję 
przewodniczących komisji i rozdał im

wykaz przedłoźeń rządowych dotych­
czas niezałatwionych, apelując aby nie 
przerywali prac. Rezultatem tego by­
ło, te na wtorek i środę zwołano dzie­
sięć komisji. Następnie p. marszałek 
telefonował około godziny 10 do pre-

' Jeśli pracuje urzędnik, żołnierz, ro­
botnik, kupiec, to dlaczego od obo­
wiązku pracy ma być zwolniony poseł, 
powołany do niej i obdarzony zaufa­
niem przy głosowaniu przez ogół oby­
wateli. Zdawał sobie z karygodności 
decyzji odroczenia prac sejmowych p. 
Rataj, gdy oświadczył, że odroczenie 
to „może być źle zrozumiane przez o- 
pinję publiczną, która czeka na rozpa­
trzenie przez Sejm ustaw sanacyj­
nych , zdawał się taż rozumieć powa­
gę położenia poseł Stroński, gdy moty­
wował konieczność podjęcia prac ko­
misyjnych tern, że wówczas „kraj nie 
zrozumie, jakoby Sejm nie chciał pra­
cować" — a przecież Sejm pod naci­
skiem Wyzwolenia desin-teressement 
swoje wobec położenia w  państwie za 
deklarował*

Dzisiaj każdy dzień, każda godzina 
jest droga. Nie można, nie powinno się 
zmarnować ani jednej chwali, gdyż ro­

snące z dniem każdym fatalne skutki 
gospodarczej niedoli mogą przejść w  
lawinę, której biegu nic i nikt nie po­
wstrzyma.

Sejm postanowieniem swojem utrwa 
lił świadomie ciężką sytuację w e­
wnętrzną yr martwym punkcie. Za to 
ponosi pełną odpowiedzialność wobec 
kraju. Rząd wobec tego postanowienia 
nie może żadnych zasadniczych kro­
ków dla n apraw  położenia przedsię­
wziąć, gdyż przedłożenia jego do 20 
bm., będą leżały w  szufladzie. Gorzej 
jeszcze, bo rząd wskutek intencji prze- 
sileniowej, zawartej —  jak wyżej 
wspomniano — w decyzji Sejmu, ma 
skrępowane ręce, czuć się musi nie­
pewnym, rozwinąć szerszej inicjatywy 
nie może wobec możliwości upadku za 
'dwa tygodnie. .

Stoimy w martwym punkcie. Czy i 
jak .wybrniemy zeń za dwa tygdnie?
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mjera i prosił o  odbycie konferencji na 
temat przyczyn odroczenia Sejmu o- 
iaz programu prac Sejmu. Rozmowa 
naznaczona na godz. 12-tą odbyła się 
dopiero o 1-szej, ponieważ p. premjer, 
był przyjęty w.Belwederze przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Wobec licznych pogłosek „przesile- 
niowych**, jakie pojawiły się w prasie, 
wydano półurzędowy komunikat, że 
rząd ocenia sytuację zupełnie spokoj­
nie. Nie ulega zresztą wątpliwości, że 
względy dyktowane przez politykę za­
graniczną w  związku z obradami w 
Locarno czynią sprawę przesilenia 
zupełnie.. nieaktualną.. .

Z Belwederu p. premjer przybył, do 
Sejmu i konferował z ,p. marszałkiem. 
Po tej konferencji marszałek Rataj o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
w  rozmowie osiągnięto porozumienie 
w  tym duchu, iż w  chwili, gdy p. pre­
mjer zawiadomi marszałka, że wzglę­
dy .na politykę zagraniczną nie stoją na 
przeszkodzie wznowieniu obrad Sejmu 
zwołany będzie Sejm, aby nie tracić 
czasu. Pan marszałek przewiduje, że 
termin ten będzie ^wcześniejszy niż 20, 
bo sądząc z telegramów, decydująca 
kampania w  sprawie arbitrażu wschód 
niego, rozstrzygnie się w  Locarno już 
w najbliższych dniach. Chamberlain ma 
opuścić Locarno we wtorek.

W  kołach rządowych mówią, że od­
roczenie Sejmu opóźnia wprawdzie 
pracę nad sanacją, ale nie będzie prze­
szkodą w  układach o pożyczkę zagra­
niczną. Układy te są prowadzone i jest 
nadzieja, że w  krótkim czasie dadzą 
pomyślne wyniki.

Na giełdzie około godz. 12 rozeszły 
się pogłoski o  dymisji gabinetu, które 
rychło zostały zdementowane. Sytua­
cja układa się tak, że kluby polskie, 
świadome odpowiedzialności wobec 
państwa, oceniając powagę chwili, nie 
stawiają kwestii personalnie, lecz sta­
ją na ‘gruncie programu. W  celu stwo­
rzenia programu podjęto kroki i nara­
dy. Chodzi o nakreślenie wytycznych, 
a później omawiane mogą być kwestie 
personalne w zależności od tego, czj; 
rząd p. Grabskiego program ten zaak­
ceptuje. Prsmjer Grabski podjął już 
wczoraj rozmowy z kierownikami 
grup politycznych w sprawie progra­
mu i wyjścia z sytuacji.

Z DNIA.
OBNIŻENIE STOPY DYSKONTA 

PRYWATNEGO W  ŁODZI.
(Tfeieionem od naszego korespondenta^

Warszawa. 9 października, (ul £ 
Łodzi donoszą, że wskutek ustalenia 
się kursu dolara odczuwać się daje 
peWfte uspokojenie: dowodem którego 
jest znacznie obniżenie stopy dyskonta 
nrvur arin 620.
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(TeWtofiem od na&jeeeo korespondenta.!
W arszawa 9 październto (zo). Pre- 

:aes Rady Mimsfrów p. Grabski przy­
jął wczoraj dyrektora departamentu 
jiohtycznego ministerstwa spraw za- 
granicznych p. Bsrdora, który przed­
stawił mu sytuację w  Locamo. Z kolei 
p. premier konferował z posłem Sta­
nisławem Kozickim, Następnie przy­
jął ministra Przemysłu i Handlu p. 
Klarnera wraz z senatorem Adamskim 
I postem Wierzbickim w  związku z po 
M esiem  gospodarczemv oraz konfero­
wał prawie ze wszystkimi ministrami 
W sprawach ich resortu.
PROGRAM PRZYJĘCIA PARLAMEN­

TARZYSTÓW FRANCUSKICH.
(T«fHwne« od sas£«so korespondenta.!

Warszawa. 9 października (zo). Pro- 
fTadt pobytu parlamentarzystów fran- 
ętrsk&fc jest następujący: 11 paździer- 
^ara przyjazd do Poznania. 12 paź­
dziernika pobyt w Katowicach, 13 paź­
dziernika w  Krakowie, 14 październi­
ka w e Lwowie, 15 i 16 w  Warszawie, 
17 października w  Wilnie, ^  paździer­
nika w  Torunia i Bydgoszczy, 20 paź­
dziernika w  Gdyni, Tczewie i odjazd z

Do prezydium honorowego komitetu 
przyjęcia parlamentarzystów francu­
skich weszli marszałkowie Sejmu i Se­
natu, minister spraw zagranicznych, 
(Maurycy ZamoysM oraz prezes Rady 
miejskiej Baliński.

NASZ BILANS HANDLOWY PO­
PRAWIA SIE. 

tTetefonetii od naszło icoresswidtnita.1 
Warszawa. 9 października (zo). — 

Otwrzyma»e z urzędów celnych dane 
wskazują, że nasz bilans handlowy 
Wnatrhiie się na drodze wydatnej po­
prawy i że już wrzesień przyniósł po­
żądany wzrost. Świadczą o tem w y ­
kazy przywozowe i wywozowe. Kość 
deklaracji przywozowych, znacznie się; 
umniejszyła. W  sierpniu wydano de­
klaracji 82.900, we wrześniu 62.200. — 
'Jednocześnie zwiększyła się ilość de­
klaracji wywozowych, których w  
: sierpniu było 52.800, a we wrzeSnuŁ 
58.900.
lZAKAZ i m p o r t u  t o w a r ó w  z a ­

g r a n ic z n y c h .
TTetefo,iem od naszego korespondenta.!

Warszawa. 9 października (G). Na 
/podstawie rozporządzenia Rady Mini- 
/strów od dnia 15 bm. obowiązywać 
będzie zakaz przywozu całego szere- 

|gu towarów zagranicznych, ndędzy in- 
Inynś owoców  zagranicznych, futer go 
jiowych, jedwabi, perfum, ozdobnych 
1 wyrobów ze złota, srebra. platyny itd.
DOMYŚLNA SYTUACJA ZA GRANI­

CA DLA ZŁOTEGO.
iTefefaftem od mazeeo k©Tesixmdeirta.5 

Warszawa. 9 października (zo). Ze 
wszystkich rynków pieniężnych za­
granicznych sygnalizują o  znacznem 
zmniejszeniu się podaży wypłat na 
Warszawę i banknotów zlotowych, co  
sprzyja poprawie kursu złotego za gra 
Hjcą i osłabia ataki spekulantów. Do­
datnim objawem na wewnętrznym 

i rynka pieniężnym jest zwiększenie się 
jwpływu walut zagranicznych do Ban- 
jku Polskisgo. Są to waluty ze zwięk­
szającego się eksportu.
W YRODN A FAŁSZERZY CZEKÓW 

AMERYKAŃSKICH. 
łTetefonem od waszeto korespondent*.!

Warszawa. 9 października (G). Po 
czterodniowej rozprawie wydał wczo­
raj sąd ókręgowy wyrok w  sprawie 10 
oskarżonych o oszustwo z czekami a- 
merykańskimi. Skazani zostali: inź.
Olgierd Łątkiewacz, Władysław i Sta­
nisław Zielińscy, ora® Ludwik i Alek­
sander Goetzowie, każdy na półtora 
roku, herszt tajemniczej organizacji 
Jankiel Łewniberg dostał dwa lata 
więzienia. Pozostałych oskarżonych u- 
wolniono.
RABINOM NIE WOLNO UDZIELAĆ 

ROZWODÓW ŻYDOM. 
Warszawa. 7 października. (AW.) 

Sąd Najwyższy wydał w  tych dniach 
ciekawe orzeczenie, w  myśl którego 
rabini aiie mają prawa udzielania roz­
wodu małżonkom wygnania mojżeszo- 
jwego. Uprawniony do tego jest tylko 
aM  okręgowy.
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Poseł Wojkow o perspektywach
handlu między Polską a ZS$R.

Warszawa. 9 paźdz. (PAT.) Dzisiaj 
w  południe, w  gmachu poselstwa so­
wieckiego odbyła się konferencja pra­
sowa, na której poseł Wojkow mówił
0 perspektywach handlu pomiędzy Pol­
ską a Z. S. S. R.

Rosja —powiedział p. Wojkow — stoi 
obecnie na progu roku, który otrzymał 
słusznie nazwę ostatniego roku okresu 
odbudowy. Zrujnowana Wskutek wojny
1 wstrząśnięta przez rewolucję gospo­
darka Rosji, po długich łatach ciężkiej i 
uporczywej pracy osiągnie w  końcu 
przyszłego roku niemal we wszystkich. 
dziedzinach 90—100 prc. norm przedwo­
jennych. Zasadniczymi momentami, cha­
rakteryzującymi te sprzyjające okolicz­
ności dalszego rozwoju całej gospodar­
ki, są urodzaj, szybkie tempo rozwoju 
przemysłu i trwały system pieniężny. 
Zaznaczyć jednak należy, że na samą 
rozbudowę przemysłu Rosja liczyć nie 
może. WJośdańsźwO żąda dla siebie 
wfeflfcfei ilości maszyn, narzędzi i róż­
nych towarów konsBtmcyjirs^di, i to nie­
zwłocznie. Pozatem Rosja odczuwać 
będzie zawsze potrzebę całego szere­
gu towarów przywożonych z  zagranicy 
i przed wojną. W  roku ubiegłym ogól­
ny obrót handlu ^wnętrzaiego dosięgał 
około 1 taSjarda rb„ w  tym zaś roku 
dosięga 2.250 milionów rb. Plan prze­
widuje przywóz do kraju anaszyn i na­
rzędzi rolniczych, obuwia, wyrobów 
skórzanych, metalowych, manufaktury 
itd. Zdaniem p. Wojkowa teyłuacja Pol­
ski przemysłu pofeklego, ! który w  
biegu historii utworzył dła siebie rynek 
m  wschodzie, staje się wyjątkowo ko­
rzystna. Wieś rosyjska tworzy rynek 
dla przemysłu wewnętrznego, na nader

długi czas, rynek zbytu dla przemysłu 
zagranicznego. W  roku ubiegłym cały 
szereg względów charakteru połStyozr 
nego przeważał nad względami ekono­
micznymi, obecnie jednak można przy- 
puszczać, że. okres ten już minął, a nad­
szedł czas, aby przemysł polski wzmo­
cnił swe stanowisko na rynku rosyjskim 
O wzroście stosunków-' hamdłowych 
polsko-rosyjskich świadczy to, że im­
port z Polski do Rosji w  r. 1924 w y ­
nosił 1.029.093 doi., a za 9 miesięcy 
tego roku 5.768.694 doi. Eksport z Rosji 
do Polski dosięgną! w  ciągu 9 miesięcy 
b. r. 1.178.431 doi. Trudności w  zakresie 
bilansu handlowego Polski nie odgry­
wają w  stosunkach z Z. S. S. R. roli, 
gdyż bilans Polski wobec Z. S. S. R. 
nigdy nie będzie Polsce grozał passyw- 
nością.

Oświadczenie swroje zakończył poseł 
Wojkow wyrażeniem zadowolenia, że 
w  urzędowych kołach polskich, jak i 
wśród społeczeństwa spotyka rzeczy­
wiste i szczere życzenie trwałych i pe­
wnych stosunków ekonomibznych po­
między obu krabami.

Na zapytanie w  sprawie traktatu han­
dlowego polsko-rosyjskiego, pdpawie- 
dzial p, Wojkow, że brak tego traktatu i 
rtie iwwiritieii wpłynąć na stosunki han­
dlowe między obu krajami, gdyż w o- 
statnim czasie załatwiono cały szereg 
łcwestji, związanych z wzajemnym han­
dlem. Traktat handlowy z Niemcami 
nie może się odbić ujemnie na traktacie 
z Polską, gdyż eksport niemiecki jest 
innego rodzaju mż eksport polski. Spra­
wca tranzytu przez Polskę przedstawia 
się również pomyślnie. ,

Polsko-czeskie narady w Locarao.
tTeMoaem od tsasacê o froresnondd&taJ

Warszawa. 9 paźdz. (G) Z Locarao 
donoszą: Specjalny korespondent „Te- 
legraphen Union** komunikuje, że w dniu 
wczorajszym między delegacją polską 
a czeską odbyły się ważne narady. Ko­
respondent przypisuje wielkie znaczenie 
rozmowie Benesza z dyrektorem Mo­
rawskim, stwierdzając, że podczas gdy 
Czesi dotychczas z pewnych względów 
szli swoją własną linją. obecnie Pola­
kom udało się pozyskać delegację cze­
ską dla solidarnego wystąpienia «na te­
renie w Locamo. Pozatem donoszą, że 
wczoraj popołudniu i wieczorem mini­
ster Benesz odbył szereg konferencyj 
z ministrem Skrzyńskim i członkami de­
legacji poi., na których postanowiono 
utrzymać wspólną łinję na Najbliższych 
naradach z delegacją niemiecką.

Berlin. 9 paźdz. (PAT.) „Yoss. Ztg.“ 
z Locamo. Wczoraj przed południem odl 
był minister Benesz z  delegatem pol­
skim -przy Lidze Narodów Morawskim

konferencję w  sprawie pojęcia  roko­
wań między Polską i Czechosłowacją 
Z jednej a Niemcami % drugiej strony. 
Narady te wznowiono popołudniu z u- 
działem ministra Skrzyńskiego. (Dzien­
nik pisze dałej, że w  kołach konferencji 
uważają za możliwe, iż odręhne roko­
wania rozpoczną się już w sobotę, jak­
kolwiek delegaci aiiemieccy zachowują 
w  tej sprawie milczenie. Na hmem miej­
scu podaje ten sam dziennik, że Czecho 
Słowacja nie widzi przeszkody do pod­
jęcia z Niemcami po konferencji w  Lo- 
carno rokowań w  sprawie traktatów 
rozjemczych. Czechosłowacja uważa za 
możliwe zastąpienie gwarancji francu­
skich' dla swoich traktatów przez odpo­
wiednie sformułowanie gwarancji Ligi 
Narodów. Co do Polski, to delegacja

| czechosłowacka sądzi,-że powinna ona 
.również podjąć samodziełne rokowania

1 z Niemcami,-i
Wrażenie przyjazdu poiskkiej

delegacji.
'(Telefonem od naszło korespondenta .1

Warszawa. 9 paźdz. (G) Przybycie 
ministra Skrzyńskiego* do Grand Hotelu

wywołało Wielkie wrażenie. ! 1  łona 
detegacg francuskiej oświadczają, że do­

piero przybycie Polaków lron«
ferencM decydującego bbarakteru. jDo. 
tycncząsowe narady toczyły się dokoła 
uzgodnionych kwestyj, dopiero dysku­
sja nad kwestią wschodnią z  udziałem 
Polski będzie decydującą dla sprawy 
bezpieczeństwa. ^

W  tonie delegacji nfcmieckięj wyra­
żają przekonanie, że przyjazd Skrzyń­
skiego skomplikuje sytuację w Locamo. 
Delegacja ta Uczy się z tern, że minister 
Skrzyński sile cofnie się przed tdczem, 
aby utrzymać polski punkt widzenia w 
sprawie gwarancji granic wschodnich 
oraz aif. 16 statutu Ligi.

Paryż. 9 paźdz. (PAT.) „Petit Pad- 
vien“  podaje! z Locamo, żejBriand iwzed 
stawił ministrowi Skrzyńskiemu obecny 
stan rokowań. Jak zatrważa dafej dfeieu 
mk, minister Skrzyń^ci jest bardzo do­
brej myśli. „L‘Oevre“ stwierdza, że m  
przyjazd do Locarno ministrów Skrzyń 
skiego i Benesza Niemcy patrzą z pew­
ną ciekawością a być może i t  niepo­
kojem. Według «Matin“ teza polska pod 
względem prawnym jest barda® silna. 
Ma ona tę zaletę, że nie obraża niczy­
jej miłości Własnej i nie $est bowiem 
przeciw nikomu •wyraźnie zwrócona. 

BRIAND KONFERUJE Z STRESE* 
MANNEM.

Locarno. 9 października (PAT.) —■ 
Na życzenie Stresemaima odbył z u h  
Briand naradę od godz. 11 do 12*15. — 
Korespondent Havasa dowiaduje się, 
że Stresemann wyrażał prawdziwe za­
dowolenie z odbytej rozmowy.

ZWOŁANIE RADY LIGI DO LO­
CARNO?

{Telefonem od na&zeEo koreseen dentaó
Warszawa. 9 paźdz. (G) „Kurier Pol­

ski** donosi z Locarao, jakoby Strese­
mann postawił wniosek, aby .zwołać do! 
t^ocarno Radę Ligi Narodów dla zasią-. 
gnięcia iej opinii w sprawie zmiany arfJ 
16-go statutu Ligi x

PROPOZYCJE SCIALOJL 
'(TeWonem od naszego korespondsnf«.V

Warszawa. 9 października, (G) Z 
Locatrno donoszą: Z kół dyplomaty­
cznych informują, że na wczorajszem 
popołudimoweni posiedzeniu Scrałoja 
wystąpił z propozycją, mającą usunąć 
prawnicze trudności, wywołane za- 
strzeżeniairtt niemsieokW wobec art. 
16 statutu Ligi Narodów. Propozycją 

.włoskiego delegata dotyczy art 10 
statutu z  uwagi na to, że art. 16 jest, 
logiczną konsekwencją art. 10. Scia- 
loja proponuje, aby po przyjęciu Nie­
miec do Ligi Narodów zaipewnić im, 
że przy stosowaniu art. 10 będzie u* 
względhiona geograficzna i gospodar­
cza sytuacja Niemiec. (Art 10 statutu 
Ligi Narodów brzmi: Członkowie Ligi 
zobowiązują ssę do szanowania i utrzy 
mania przeciwko wszelkiej agresji ze- 
wńętrznej obecnej całości terytorium, 
niezależności! politycznej wszystkich 
członków Ligi iW wypadku agresji 
Rada poweźmie decyzję co do środ­
ków zapewniających wykonanie tego 
zóbowiązatńa. Red).

BURZA Z PIORUNAMI NAD 
LOCARNO;

(Telefonem od naezeco fcorespondentaJ
Warszawa. 9 października (G). — Z 

Locarao donoszą: wczoraj wieczorem 
nad Locarno szalała gwałtowna burza, 
trwająca przeszło godzinę. Jeden z pio 
runów uderzył \y gmach hotelu Espla- 
nada, zamieszkałego przez delegację 
niemiecką, wskutek czego w  całym bu 
dynku zgasło światło elektryczne i 
członkowie delegacji nieemieckiej mu­
sieli spędzić wieczór przy świeczkach 
DOBRY HUMOR BRIANDA 1 W Y­

PRAWA DO KINA.
(Telefonem od nawago korespondenta.)

Warszawa. 9 października. (G) „Ku­
rier Czerwony** podaje w  depeszach 
z Locamo, że przez cały wczorajszy 
wieczór Briand był w  doskonałym 
humorze i postanowił pójść do kina. 
Skutek był ten, że pojawili się tam 
również wszyscy dziennikarze w  licz­
bie około 200, oraz wszyscy fotogra­
fowie, wypełniając niemal całą wido­
wnię. Dopiero w  pół godziny po u- 
kończeniu seansu mógł minister fran­
cuski udać się do hotelu, otoczony 
zwartem kołen^ dzaennfarzy. Musiał 
im jednak udzielić dorywczego w y­
wiadu i pozować do kflku zdjęć foto­
graficznych i kinowych*
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Z prasy warszawskie!
(Te le fo n e m  od naszego k o re sD o n d e n ta J

Warszawa, 9 paźdz. (G) Jak wiado­
mo dzisiejsze posiedzenie Sejmu nie od­
było się wskutek uchwały konwentu 
seniorów. Pan marszałek Rataj zapro­
ponował na konwencie odibycie dzisiaj 
krótkiego posiedzenia dla pierwszego 
czytania trzech pilnych ustaw przedło­
żonych przez Rząd, a mających m  ce- 
hi przełamanie kryzysu finansowego i 
gospodarczego oraz zaproponował ode­
słanie-tych ustany, do komisji ,1 odrocze­
nie dyskusji zasadniczej nad programem 
Rządu na 10 dni. Ale „Wyzwolenie", 
będące od dawna w bezwzględnej opo­
zycji do Rządu, zapowiedziało zgłosze­
nie wniosku o odrzucenie z miejsca 
wszystkich trzech ustaw. .Ewentualność 
tej manifestacji wywołała taką atmosfe­
rę, że prawie wszystkie stronnictwa 
wypowiedziały się za odwołaniem po­
siedzenia w dniu dzisiejszym, wskutek 
czego nastąpi kilkudniowe opóźnienie 
w rozpatrywaniu tak niezwykle waż­
nych projektów sanacyjnych.

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że i 
obecnie w. Sejmie zalega nie mniej nie 
więcej jak 130 projektów ustaw, przed 
łożonych przez Rząd. W  tym jest 6 
Przediożeń Rady ministrów, 6 przez 
Pm. spraw zagr., 8 przez Min. spraw 
wojsk., 16 przez Min. spraw wewn., 14 
Drzez Min. skarbu, 33 przez Min. spra­
wiedliwości, 6 przez Min. oświaty, 10 
Przez Min. rolnictwa, 12 przez Min. 
Przemysłu i handlu, 4 przez Min. koieji,
3 przez Min. robót publ., 11 przez Min. 
pracy i 3 przez Min. reform rolnych. 
W śród tych projektów ustaw znajduje 
się szereg niezmiernie ważnych. Trzeba 
"obie uprzytomnić, że wczorajsza decy­
zja konwentu seniorów powoduje opó­
źnienie o kilka, a nioże kilkadziesiąt dni 
załatwienia w ażnych  spraw’. Cała też 
dzisiejsza prasa occ-nia tę decyzję pod 
tym kątem widzenia.

N. p.r „Kurjer Polski" pfeze: ,*Nie
wolno by]o tego uczynić, obezwładnić 
Rządu hamować jego intencje, gdy sy­
tuacja wymaga dzisiaj szybkości i ene-r 
wi, atej SetiTi .niestety nie zna ani termi­
nu ani pospiechu w pracy".

jk  Poseł Stroński w  „Warszawiance1* 
p szej „I tak oto stanowisku „Wyizwo- 

doprowadzającemu zwalczanie 
zącu *ż do unienicńamiama najpilniej- 

T'z/Cli TJ)rac krajowych, a popartemu 
i rzeẑ  PSL. Piasta, staje się zadość i 
n. i 1,1.lar'szaRk p?iaj oznajmia, że najdo- 
.^iejsze prące Sejmu zawiesza się w  

°  ̂  ckwili. Jest to poprostu calopale- 
‘ m  ejr̂ u- doskonały wni-osek p. tnar- 
£■ iKa Rataja zostaje zwichnięty, gład- 

’ sPrawnie, obrotnie. Zamienia się w  
os’ zadany Sejmowi. I pomyśleć, że. 

q -.asne stronnictwo ?p. marszałka 
PSL. Piaisk tak go zaskoczyło 

! dobry zamiar mu ziwichnęło. W szyscy 
‘udzie, dbali o dobro kraju bęćtą Współ­
czuli z p. marszałkiem Ratajem, jak się 
zawsze współczuje z kimś, kto czego 
innego chciał, a co innego osiągnął, W 
sprawie doniosłej, w chwili ciężkiej, w 
sposób nieprzewidztiąnie .-zdumiewający, 
a kosztem dobra ‘ powszechnego i z za- 
bójczcm poniżeniem Sejmu".

Z  powodu nada w yesa mego aainteresow rnia dsża jeszcze 
w yśw ietla w „A PO lL O “ najwyt% oruiejszy dram at p. t.

I A Ł A  S I O S T R A

0 czem powinna wiedzieć opinia

B
(Telefonem od maszego korespondenta.)

Warszawa. 9 października, (zo) Po­
stanowienie powzięte przez konwent 
senjorów, odraczające obrady na dwa 
Tygodnie w momencie, gdy cały kraj 
oczekuje podjęcia akcji sanacyjnej by- 
t!o krokiem oonajnmiej nśeopacznym, 
nie mówiąc już o tem, że wprost im- 
pertyneckim dla rządu. Możnaby zro­
zumieć, że Sejm utrudnia pracę rzą­
dowi, gdyby ten Sejm miał gotowy 
program sanacyjny i odpowiednich lu­
dzi1 do wykonania go. Tak jednak 
wcale nie jest. Programu nie ma, a 
ludzie wymieniani na stanowiska rzą­
dowe nie dają żądnejr gwarancji, że 
do akcji sanacyjnej dorośli i że nie 
pójdą na pasku różnych grup czy to 
finansowych czy politycznych, z kto- 
remi’ są związani. Postanowienie za­
tem wcześniejszego zwołania Sejmu 
niż 20 jest do pewnego stopnia cofnię

ciem się, wywołanem przez odpowie­
dni nacisk ze strony rządu.

Nie należy jednak zamykać oczu na 
to, że źródłem obecnej sytuacji są za­
kulisowe intrygi, pragnąc© wyzyskać 
nieprzychylny nastrój opinii dla obe­
cnego rządu, bardzo zręcznie przez 
rozmaite sfery podtrzymywany, dą­
żące nie tylko do zmiany gabinetu, 
lecz również do wywołania przesile­
nia na najwyższem stanowisku w 
Rzeczypospolitej. O tych . intrygach 
dpinja publiczna powinna być ostrze­
żona, gdyż są one prowadzone wyłą­
cznie w celu zaspokojenia ambicji nie­
których osób i dopuszczenia do wła­
dzy pewnych grup bez względu na 
to, czy interes państwa pozwala. 
Wprost przeciwnie w razie urzeczy­
wistnienia tych dążeń należy oczeki­
wać pogorszenia zarówno finansowe­
go, jak i gospodarczego.

Spokojna mmsytuacji przez rząd.
(Telefonem • od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 października. (G) Dziś 
o godzinie 9.30 rano p. Premier Grab­
ski1 udał się do Sejmu i odbył tam 
konferencję z marszałkiem Ratajem. 
Po godzinie 10-ej p. premier udał się 
z Sejmu wprost do Belwederu, gdzie 
przez całą godzmę naradza? się z p. 
Prezydentem na temat sytuacji we-

wnętrznej, wytworzonej wczorajszą 
uchwałą konwentu senjorów.

Jak się dowiadujemy w wyniku 
tych narad postanowiono oceniać sy­
tuację spokojnie 3 z uwagi na specjal­
ne położenie Państwa w tej chwili 
rząd nie Wyciągnie żadnej konsekwen­
cji z wczorajszej uchwały konwentu 
seniorów.

Uchwale! klubu Chrześcijańskiej B im ita jl .
(Telefonem od naszezo korespondenta.)

Warszawa. 9 paźdz. (zo) Klub ChD. 
po( odbytem posiedzeniu ogłosił komu­
nikat, w którym oświadcza, że stoi na 
stanowisku konieczności natychmiasto­
wego podjęcia obrad nad ustawami sa­
nacyjnemu Niestety, przedstawiciele 
Wyzwolenia na konwencie seniorów 
wbrew innym klubom stanęli (nieprze­
jednanie na stanowisku odroczenia 
wszystkich ustaw bez rozważania ich 
treści. Przyjęcie podobnego wniosku' 
wywołałoby w konsekwencji przesilę-

t nie rządowe. Uznając, że wszelkie targi 
w chwili obecnej mogłyby osłabić sta­
nowisko polskie na konferencji między­
narodowej, musiano zgodzić się, by ple­
narne posiedzenie Sejmu zostało odro­
czone. Uznając w  całej rozciągłości po­
wagę położenia, klub ChD. poczynił od­
powiednie kroki użycia wszystkich mo­
żliwych środków, aby na terenie sej­
mowym spowodować wejście sanacji 
gospodarczej na właściwe drogi.

Deklaracja koła żydowskiego
w  oświeltenin premiera Grabskiego.

W9MA
POGODA NA SOBOTĘ.

Warszawa. 9 paźdte: (Tel. wł.) Ko­
munikat Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie. Prawdopodobny przebieg 
Pogody w dniu 10 października: Dość. 
Pogodnie, rankiem przShhrozki i mglisto, 
za dnia w iększe ocieplenie. Słabe wia­
try miejscowe.

BREITBART NIE UMARŁ.
(Telefonem oa . naszezo koresDondentaJ 

Warszawa. 9 października (G). — 
Wczoraj berlińska radiostacja rozesła-. 
Ja błędną wiadomość o śmierci Breit- 
barta. Wiadomość ta jest niezgodna z 
Prawdą, gdyż Breitbart żyje, jakkoł- 

nadzieja, jego powrotu do zdro­
w a  jest bardzo słabą.

Warszawa. 9 października.. (PAT.) 
Przedstawiciel ŻAT. zwrócił się dnia 
9 bm. do prezesa Rady ministrów z 
zapytaniem:

Jakie stanowisko zajmuje pan pre­
zes ministrów wobec zarzutów zawai 
tych w  rezolucji Koła żydowskiego?

Pan prezes miri&trów odpowiedział, 
że zarzuty te są najzupełniej niesłu­
szne, a w  szczególności zarzuty, ja­
koby Rząd wprowadził ograniczenia 
procentowe dla studentów żydów, są 
wprost absurdalne, i prezes nie może 
wierzyć, aby Koło żydowskie mogło 
uważać zarzut taki za prawdziwy. 
Minister WR. i OP. rozesłał 25 wrze­
śnia br. okólnrk do senatów uniwersy­
teckich, podkreślający wyraźnie riedo 
puszczalność kierowania się względa­
mi narodowościowymi lub wyznanio­
wymi przy przyjmowaniu petentów. 
Nadto zwołał minister dnia 7 bm. spe­
cjalną konferencję z udziałem rekto­
rów wyższych uczelni w  tej sprawie, j 
Z drugiej strony należy podkreślić, że i 
Rząd nie może naruszyć zasadniczej j 
ąuto nomji uniwersytetów i kwestjono- | 
wać praw ciała profesorskiego do nie- 1 
zależnego oceniania wedle własnego I

tizniania i sumienia kwalifikacji peten­
tów. O ile istnieją uprzedzenia, to nie 
dadzą się one wyplenić jednem pocią­
gnięciem pióra, a jedynie szerzeniem 
uzasadnionego przekonania o ich nie­
słuszności. W  takich warunkach r ie 
może być mowy o jakiemkolwiek rne- 
rytorycznem reagowaniu. Rządu na re 
zolucję Koła żydowskiego.

Na zapytanie, czy końcowy ustęp 
rezolucji będzie miał wpływ na dalsze 
wykonanie przez rząd postulatów tzw. 
hgody polsko-żydowskiej, odpowie­
dział prezes Rady ministrów: Rząd
nigdy żadnej ugody jako takiej z Ko­
łem żydowskim nie zawierał, nato­
miast odpowiedź, jakiej udzielił Rząd 
na deklarację złożoną mnie przez pre­
zydium Koła żydowskiego w  wyniku 
narad prowadzonych z przedstawicie­
lami Rządu w sprawie realizacji ży­
wotnych dezyderatów żydowskiej lud- 
dności, pozostanie w  dalszym ciągu 
wytyczną przy stopniowem realizowa 
niu słusznych wymagań ludności ży­
dowskiej, tem bardziej, że Rząd w y­
konania swego odnośnego programu 
me uzależniał nigdy od takiego czy 
innego ustosunkowania się do niego

sejmowego Kola żydowskiego, wyma­
gając od żydów jedynie tylko lojalne­
go stosowania się do państwa i jego 
potrzeb.

WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLI.
Ifieletarie.nl oc naszeiro ko: esj>on henra.)

Warszawa. 9 października (zo). We 
wrześniu br. z ważniejszych danin i 
monopoli skarb państwa uzyskał 73,3 
milj. zł.

a r e s z t o w a n i e  m o r d e r c ó w
POLSKIEGO EMIGRANTA?

Gelelonem od nas/.sao korespondenta.)
Warszawa. 9 października. (G) Do­

noszą z Opola, że aresztowano tam 
2 niemieckich policjantów za zamor­
dowanie \y tajemniczy sposób emi­
granta polskiego Frankowskiego, po­
wracającego z Francji do Polski. Frań 
kowskiego aresztowała policja niemie 
cka i odstawiła go do więzienia, gdzie 
został w  niezbadany dotychczas. spo­
sób zamordowany.

KOMUNIZM W. P R A W O S Ł Ą W NEM 
GIMNAZJUM 'W  WILNIE.

(Telefonem od korespondentai
Warszawa. 9 października. (G) Z 

Wilna donoszą, że w związku z za­
machem terrorystycznym, o którym 
wczoraj donosiliśmy, dodać należy, 
że dzisiaj przeprowadzono rewizję w 
gmachu gimnazjum prawosławnego, 
mieszczącego się obok cerkwi. Znale­
zione tam wielką ilość bibuły komu­
nistycznej, a między innymi instrukcje 
dla szpiegów, którzy ukończyli kurs 
agitacyjno-terrorystyczny w Rosji. W 
ustępie tegoż gimnazjum znaleziono 
worek ze świeżym prochem strzelni­
czym. Stwierdzono, że kilku uczniów 
gimnazjum utrzymywało kontakt ż 
Mińskiem,

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Remikcia n*e odoowiatia.)
•fl»nraMww

OSTATNI TYDZIEŃ
przed ciągnieniem l-szej klasy 
PaA;rtwcwej ILoierji K lasow ej.

Losy są jesz zo do nabycia w najszczę- 
śiwszei i największej kolekturze

„ N A D Z I E J A " , L w ó w , S yk s tu s k a  6 .
(Telefon MŁ 3336).

G Ł Ó W N A  WYGRANA

f = skała ||  1 1 1  jjfl j

Ponadto wiele głównych wygranych po zł. 
250.000, 150.000, 100.000, 50.001), 40.000, 
30.0CO, 25.000, 20.000, 15.000, 10.1)00,5 000 

i t. d.
gar Co drugi Bos wygrywa
C i ą g n i e n i e  j u ż  1 4  i  1 5  b .  m .

Ceny losów: cefy 40 z ł., pór so zł., ćwierć 10 zł.
Wszvstkie wygrane wypłacamy w naszym kantorze. 
Zamówienia listowne załatwiamy odwrpt. pocztą.

W yciąć i przesłać w liście.

Karta zamówień 201.
„N adzieja”  Lw ów , Sykstuska 6.

8515n Zamawiam
  losów całych po Zł. 40*—
 losów połówek „ „ 20*—

 ....  losów ćwiartek „ „ 10 ’—
Nateżytość Z ł   uiszczę oo otrzy­
maniu losów blankietem P < 0 . N r.4u5 .016 
przez firmę mi wrazz losami przysłanym. 
Imię i nazwisko  ............................... c

Adres ... .....................   .....

O K U L I S T A

D R .  M U S I A Ł
ordynuje od 10—11 i 3 4. — Piekarska I 11

Telefon 74. 8583n

rozpoczjrna lekcje śpiewu solo­
w ego w e Lw. Instytucie Muzy­
cznym  ul. Sobieskiego 1. 4 w  po- 
niedzi&lek dn. 12 b. m. Próba ^  
g łosów  w  sobotę 10 bm. o g. 12. ^

ąg—j— a—  .
t

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

O. Henryka Haducha
T. J. w kościele OO. Jezuitów od- 
będzie się w poniedziałek 1 1 b.^m. 
o qodz. 8. rano staraniem Zjedno­
czonych SodaHcj i i Katolickiego Zwią-
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. ludności żydowskiej w  Polsce, że je

Mówi, że z niczego nie zrezygno­
wano, na nic się. nie czeka, tylko.... 
trzeba pamiętać, że „urzeczywistnia 
my dyktaturę w  kraju włośeiań- 
skim“ . Sens tego jest wyraźny: ko- 

. munizm zastosowuje swoją władzę 
do potrzeb i wymagań włościań- 
stwa. A wobec tego raczej ma rację 
p. Trockij niż p. Kamieniew, tylko 
pierwszy jest chwilami bardziej 
szczery i choć potrafi dowodzić, że 
utrwalanie własności prywatnej na 
wsi i rozrost stanu średniozamożne­
go wśród włościan — to socjalizm, 
jednak kiedyindziej przyznaje, że o* 
becne gospodarstwo ZSSR nie jest 
socjalistycznem,

* * *
, „Nowa Reforma44 zastanawia się nad 

tern cży nastąpi przesilenie i wyraża 
'nadzieję, że do kryzysu w  rządzie nie 
przyjdzie. Bo opozycja me jest twór­
czą i niema planu.

Mamy rząd — pisze „Reforma*4 — 
z którego nikt nie jest zadowolony, 
ale niema nikogo w Polsce, któryby 
wiedział, co się ma stać w  razie o- 
balenia p. Grabskiego Społeczeń­
stwo nie widzi nazwisk, do których 
miałoby specjalne zaufanie, iż wyra-. 
;tują kraj z opresji gospodarczej. Nie 
widzi ich zwłaszcza w  Sejmie, a 
przecież tylko Sejm może obalić rząd I 
obecny i stworzyć nowy. Co gorsza: 
społeczeństwo jest przekonane, że 
Sejm nie tylko nie posiada ludzi 
zdolnych do objęciia władzy, ale że 
frakcje poselskie przy ul. Wiejskiej 
nie mają wogóle programu sanacyj­
nego i że — w dodatku — skłócone 
są tak między sobą, iż nie potrafią 
wyłonić ze siebie rządu, który pro­
gramowo słaby, byłby chociaż silny 
parlamentarnie.

Otó pierwsza przyczyna, dla któ­
rej społeczeństwo, choć niezadowo­
lone z rządu-p. Grabskiego, nie ży­
czy sobie przesilenia. Pan Grabski 
jest w  tej chwili owym legendarnym 
jednookim wśród ślepych, który, jak 
wiadomo, został królem. Jego siłą 
jest słabość innych. — Obraz to nie­
wesoły, ale prawdziwy.

Drugą przyczyną, dla której kraj 
nie pragnie w tej chwili przesilenia, 
to tęsknota do ciągłości. Coraz bar­
dziej rozpowszechnia się zdanie, że 
jedną z zasadniczych przyczyn na­
szych niedomagań były ciągłe zmia­
ny rządu, a zwłaszcza ministrów 
skarbu. Ledwo jakiś lekarz skarb. 

—   — — ■   ..........

zabrał ?ię do . naszego chorego orga­
nizmu, a już musiał pakować manat- 
ki i opuszczać gmach przy ul. Ry­
marskiej. Jego następca zaczynał 
zaś od tego, że wyrzucał przez okno 
wszystkie lekarstwa, stosowane 
przez poprzednika i schorzałemu 
społeczeństwu aplikował antidota. 
.Wynik jest znany.

Trzecim powodem, przemawiają­
cym, przeciwko przesileniu w chwili 
obecnej, to sytuacja międzynarodo­
wa. Pan Skrzyński nie może znaleźć 
się w Locarno w takiej sytuacji, by 

. mu p. Stresemann pewnego piękne­
go poranka oświadczył: „W  Polsce 
panuje chaos, rząd pański podał się 
do dymisji. Kogo pan właściwie re­
prezentuje? Może pański następca 
będzie skłomiiejszy do ustępstw44.

* * *
„Nasz Przegląd44 z powodu rezolucji 

Koła żydowskiego w Sejmie, że odma­
wia rządowi zaufania, (ponieważ nie 
spełnił słusznych postulatów żydow­
skich wbrew swym zapewnieniom —. 
pisze:

Krótki był flirt Koła z rządem, po­
ciechy żadnej nie przysporzył. A je­
dnak we wtorek i środę debatowano 
bardzo szczegółowo, szukano wszel­
kich dróg dla uniknięcia zerwania.— 
Chodziły delegacje Koła od Włady­
sława do Stanisława. Wszędzie je­
dnak zasłaniano się wykrętami. Nor­
my procentowe — to dobre prawo 
uniwersytetów — powiedział Stan. 
Grabski.

Gdy jednak w e wtorek padły gło-r 
sy, że zerwana została ugoda, to K. 
ż. nie chciało dopuścić do piśmien­
nego stwierdzenia faktu, a nawet 
wczoraj Komisja redukcyjna nie do­
puściła do napomknięcia o ugodzie.

Po redakcji rezolucji czuwał w y­
trawny parlamentarzysta i kompe­
tentny znawca intrygi parlamentar­
nej poseł Reizes. Zostawił on jeszcze 
furtkę dla rządu, możność porozu&iie 
nia „w  tych warunkach Koło żydów 
skie odmawia rządowi zaufania4'. A 
więc Kóło żyd. czeka Wciąż, spodzie 
wa się itd.

Trzeba przeto przyznać, że I<. ż. 
wykazało nadmiar dobrej woli, wo­
bec wyraźnej tendencji dalszego sto­
sowania normy procentowej i. dal­
szej swawoli „karetki Grabskiego4*.

Już wczoraj krążyły pogłoski w 
Sejmie, że do M. S. Z. doszły z W a­
szyngtonu odgłosy niezadowolę lia

szcze wre wtorek konferował w  tej 
sprawie P. Skrzyński : ze , Stanisła­
wem Grabskim. Ą jednak stało się, 
„normy procentowej nie cofnięto44.— 
Ulegli z Koła musieli nawet przy­
znać, że. trzeba skończyć grę.

* : * .*
7. października, jak donosi „Kurier 

Polski44 minister spraw wewn. Racz- 
kiewicz przyjął prezesa tymczasowej 
rady białoruskiej dr. Pawlukiewicza.

P. Pawlukiewicz złożył ministro­
wi prośbę o pozwolenie na zwołanie 
zjazdu-konferenoji obozu białoruskie 
go polonofilskiegó z terenów Nowo- 
gródczyzny, WHeńszczyzny, Pole­
sia i Grodzieńszczyzny. Konferencja 
ta będzie pierwszą po czteroletniej 

.przerwie. Inicjatywę zwołania tej 
konferencji wzięła na siebie tymcza­
sowa rada białoruska.

Konferencja ta będzie bardzo cie­
kawą ze względów na program jej 
i na momenty poprzednie jej zwoła­
nia.

Ruch białoruski o  kierunku polo- 
nofilskim w  pierwszych latach odro­
dzonej Polski dość mocny, i, poważ­
ny, z czasem, z powodu nieo-dpowie 
dmieh warunków, zaczął stopniowo 
zmniejszać się. Podczas wyborów do 
Sejmu grupa polonofilska usiłowała 
podjąć samodzielną akcję pod na­
zwą „Białoruski bezpartyjny zwią­
zek włościański44. Jednakowoż ma­
jąc przeciw sobie z jednej strony 
Białorusinów z obozu 16-ki, grupę 
ultra - radykalną z dużymi funduszu 
n i, a. z drugiej strony nie. znajdując 
zrozumienia w społeczeństwie kre- 
sowem, grupa ta wycofała się z ak­
cji wyborczej. W. ten sposób do par­
lamentu polskiego trafili wyłącznie 
posłowie białoruscy z 16-ki, tworząc 
w  Sejmie białoruski klub poselski

Po dwóch latach, w obec: dużego 
niezadowolenia wśród społeczeń­
stwa białorusk. z polityki białorus­
kiego klubu poselskiego, ujawni,a się 
opozycja względem tego klubu. Nie­
zadowolenie to wynikało z braku po 
zytywnestfo programu i twórczej, re­
alnej pracy klubu, jak również ze 

■ względów na demagogiczną taktykę. 
Opozycja ta przybrała konkretne 
formy i powstała tymczasowa rada 
białoruska;

Program konferencji ma objąć ca- 
' łokształt zagadnień na^odowo-biało- 

rusldch W; związku z zagadnieniami 
ogólno - państwowemii kresów.

• NADESŁANE.
(Za tę rubryftę Redakcją nie odpowiada.)

, AdwokaiDr.BernardMaybium
. przeniósł się do Lwowa i prowadzi kance- 
I larję wspólnie z adw. Drem Fryderykiem 
. Aszkenazym. 8627n
1 Lwów, ul. Sykstuska I. 42. teief. 33-09
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Przegląd prasy.
„Kurjer Polski zdaje sprawę z sen­

sacyjnej mowy, jaką wygłosił na po­
siedzeniu Sownarkomu p. Kamieniew. 
Mowa była poświęcona przeważnie za 
gadnieniom ekonomicznym. Sensacją 
,w tej mowie był ustęp traktujący o na 
strojach, jakie szerzą się wśród człon­
ków partji komunistycznej.

„Mam przed sobą — mówi! Ka- 
miemew dokument formułujący sta­
nowisko jednego z naszych „akade­
mików44, który zaliczał się do grupy 
t. zw. opozycji robotniczej. Grupa ta 
usiłowała reprezentować w naszej 
partii lewicowe prawdziwie proletar 
jackie skrzydło przeciwko „odchyle- 

• niom włościańskim44 i przeciwko 
„włościanofiiskiej“ polityce komite­
tu centralnego... A oto, co mówią oni 
teraz: „Trzeba ocalić rewolucję
przez porozumienie z kapitalistycz­
nym zachodem i przy tern na szero­
kiej podstawie; trzeba zrezygnować 
z przenoszenia metod awanturni­
czych na wschód, bo imperialiści 
znajdą sposoby przystosowania się 
do rtowych warunków na wscho­
dzie; trzeba zachować neutralność 
na wschodzie, nie możną drażnić An 
glji, a jednocześnie żądać od niej kre 
dytów. Porozumlienie z zachodem 
winno doprowadzić do zmiany iic| 
szego ustawodawstwa. Jeszcze w  
1917 r. Lenin przewidywał, możlf- 
wość odwrotu na pozycje demokra­
cji burżuazyjnej44.
W  dalszym ciągu swego artykułu 

„Kurjer Polski41 twierdzi,
że niema spóru między p. Ka- 
mienieweni a p. Trockim o to, czy 
życie gospodarcze Rosji odrodziło 
się. czy nie. Przeciwnie p. Trocki, 
niedawno w serji artykułów pt. „Do 
kapitalizmu czy do socjalizmu44 
stwierdził z pomocą ciekawych i 
źródłowych cyfr „Gosplanu4'. że ży­
cie ekonomiczne ZSSR rozwija się, 
jak określił, nawet „burzliwie44: P.
Kamieniew jest tego samego zdania.
I bezstronny obserwator musi 
stwierdzić, odrziircając pewną rekla­
mową przesadę, że dostojnicy komu 
nizmu nie mylą się. Byłoby zamyka­
niem oczu na rzeczywistość twier­
dzenie czegoś przeciwnego.

Spór pomiędzy nimi toczy się ; 
więc o co innego: p. Trockij przy­
najmniej ŵ  ty ̂  które zwal
cza p. Kamieniew daje do zrozumie­
nia, że „burza rozwoju ekonomicz­
nego44 opiera się na odstępstwie od 
komunizmu i że socjalistyczne go­
spodarstwo w samej Rosji istnieć nie 
może. P. Kamieniew dowodzi, że jest 
inaczej i znajduje słowa, które mają 
zasłonić istotny stan rzeczy.

LISTY WARSZAWSKIE.

Kronikateatralna.
Wiele tysięcy, które pożarł moloch 

teatrów miejskich w  miesiącu wrześniu 
daje miarę finansowej tragedii; teatrów 
warszawskich; instytucje te, nawet 
bilon workami pożerające, nie znajdą 
nigdy tego końca, co to się ma zwią­
zać z drugim końcem. Nie można po-^ 
wiedzieć, żeby teatry miejskie nie pra­
cowały pięknie i nie miały szlachet­
nej, miny repertuarowej, lecz ta klątwa 
ubóstwa, która zamyka najlepiej dotąd 
prosperujące teatry berlińskie i wie­
deńskie, sprawia, żs w  sali warszaw­
skiej Opery hula wiatr,, a wzruszeni 
biloterzy czynią owację jakiemuś za­
błąkanemu z prowincji pasażerowi, co 
przyszedł na przedstawienie, gotówką 
za bilet w  kasie zapłaciwszy. Nie ma­
ją ludzie za co  chodzić do teatru, ,i to 
jest przedewszystkiem powodem defi­
cytu, o którym zresztą wieści krążą 
zbyt przesadzone.

Jeśli zaś nawet znajdzie się teatr, 
który jak w  tej chwili Teatr Narodowy 
grający „Damy i huzary“» wtysprzedaje

dzień w  dzień niemal wszystkie bilety 
to jednak, wciągnięty w  kompleks bi­
lansowy wszystkich teatrów, obarczo­
ny przeraźliwą drożyzną zakulisową, i 
on też musi wykazać deficyt.

Deficyt tembardziej szczerzy kły i 
grozi pożarciem tych świadków, co 
chcą jechać na swoim, jasnokościstym 
koniu repertuarowym. Takim Fa- 
sem, co chciał zastosować w  Teatrze 
Letnim zasadę „swój do swego po 
swoje44 jest nowy tego teatru dyrektor, 
dzielny bardzo i zapalczywy człowiek, 
Emil Chaberski. Sięgnąwszy do szpar­
gałów, wystawił niedawno komedję 
Jordana „Myszy bez kota44, przystro­
iwszy zwiędłą tę damę w pyszny kost 
jurn i dobrych dawszy jej do orszaku 
aktorów. Dama, biedactwo bardzo w 
czasach swej młodości, miłe, bardzo 
sympatyczne i oklaskiwane, umarła po 
czwartym, czy piątym dniu. od zmar­
twychwstania.

Ten fary sowy wjazd na swojskim ru 
maku, 'przypominał wjazd strojnego i 
złocistego piccadora na arenę w  Se- 

- willi, na starej szkapie, również stroj­
nej. Koń staruszek, bez siły daleko 
nie ujedzic, a młody byk, dzień dzisiej­
szy, łacno z niego po chwili wypruwa 
bebechy. Zawiedziony Farys z Teatru

Letniego będzie musiał znowu się prze 
siąść .i jechać francuskim automobilem 
marki Henneąuina i Marsa.

Tak niemal we wszystkich teatrach 
jest „laurowo i ciemno44. Spostrzeżono 
to już dawno w teatrach paryskich, że 
zbyt w iele. laurów i zbyt wiele uroczy 
stej ciemności, wystrasza ludzi z tea­
trów, to też prędko zeszli tam od hym­
nów d o  prostej p q wieści dnia dzisiej­
szego, zachłannie pragnącego nie uro­
czystej melancholii, lecz pogody. Co 
tu nadrabiać miną? Zbiedzony, sterany 
i skłopotany człowiek powiedział so­
bie, że niezmiernie wielbi,'czci i szanu-. 
je wszystkie dostojne wielkości, i że 
chętnie im się we właściwym czasie 
pokłoni, ale na codzień pragnie czegoś 
żywego, rozświetlonego i pogodnego.

Tymczasem teatry warszawskie po­
stanowiły utuczyć gęś wbrew jej woli 
i nakarmić tego bezpieniężnego nie - . 
szczęśnika, swego widza, potrawą uro­
czystą, używaną na stypach, zupą mak 
betową, czarną polewką, pieczenią ze 
świętego kozła, ojca tragedji. Dość 
przeglądnąć zapowiedzi repertuarowe 
wszystkich teatrów, zapowiedzi pełne 
dostojnych nazwisk i jeszcze dostoj­
niejszych utworów, aby natychmiast 
przybrać na gębie minę uroczystą, jak

na żaJobnem nabożeństwie; teatry u- 
rządziły sobie licytację nazwisk i naj­
mniejszy nawet teatr, jakaś chudzina, 
wyjeżdża, odrązu z Szekspirem z dwo­
ma, trzema . Szęk^Pirąmi. Skończy się 
z całą pewnością ną czem innem. I 
po co tu maskarada kościotrupów? Ta 
zabawa w  „ydelki repertuar'4, na któ­
ry nas jeszcze nie stać? W  Warsza­
wie chodzi |tale do teatru jakieś sześć- 
dziesią do Aś.mdziesięęiu tysięcy ludzi, 
repertuary „zaś przygotowały na : ten 
sezon „wielkiego, .repertuaru44, wystar­
czającego ną .cztery pokolenia. Jak bar 

. dzo zmęczonymi gnany z, kąta, jednej, tro 
ski w  kąt ^drugiej. zgryzoty nieszczę­
śnik pragnij.znalezienia w teatrze .od­
robiny pogody i ułamka słonecznego 
promienia, najlepszym tego dowodem 
jest powodzenie. „Dam i huzarów44 i 
dwieście przedstawień komedji. trzech 
właściwie autorów:- Niccodemiego, 
Malickiej i Węgierki «Swit dzień i noc* 

wTeatrze Małym. .
Takie jest pragnienie jasności, że 

nawet takie arcyprzedstawienie, jak 
„Żywa maska44 Pirandella w  Teatrze 
Polskim, nie ściąga tylu widzów, ilu by 
się ich spotkać należało na przedsta­
wieniu sztuki rozgłośnej 1 rozgłośnego 
autora. „Żywa maska4* jest dziełem
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„Kulturkampf
w Turcji.

(Korespondencja własna).

Konstantynopol, wmzeskń.
Zamykantle klasztorów derwiszy. — 
Mustafa Komat I Henryk VIII. — Rifai 
I Bektaszi. — Oburzenie świata muzuł­
mańskiego. — Nowa rola Egiptu. — Sen 
saćyjny proces. — Nowe tłumaczenie 

Koranu.
Po skasowaniu Kalifatu, pa zamknię­

ciu szikóf religijnych, po zlikwidowaniu 
dobroczynnych orgatnitzacH mailziitmań- 
skioli itd. dyktatorskie rządy angor- 
s&ie przystąpiły z. kolei do rozwiązania 
wszystkich klasztorów — tak zwanych 
teTckes — a jednocześnie zabroniły na- 
dal noszenia tytułu dferwiisza. Już w 
końcu zeszłego roku nząd noslił się z 
temi zamiarami, co się w  pewnym sto­
pniu przyczyniło do wybuchu powsta­
nia Kurdów, w. którym tak znaczna ro­
lę odegrał Szeik Said przywódca za­
konu, Nakfezibcndi Derwiszów.

Obecsnśe Mustafa Kemal wydal od­
nośne dekrety, które zaczynają  ̂ być 
wprowadzane w życiie i oznaczają Do­
stateczny pogrom organizacji religijnej 
rnuzulmańsklej w  Turcji.

Nie wolno już będzie nawet modlić 
się w  grobowcach i mauzoleach zmar­
łych sułtanów, a1 wszelacy musseinr, 
alimi, filkćhowie, kadi, i derwisze po- 
rzuaić będą musieli swe poważne stro*. 
jc i imponujące turbany i zamienić je 
nfc auropejskiego kroju kurtki i słomko­
we kapelusze!

Przyznać trzeba, że większość der­
wiszów rzeczywiście anaildlowała się 

w stanie korupcji i upadku moralnego, 
eksploatując naiwność lub zabobonne 
wierzenia tłumów, jak np. sławni Rifal 
-  derwisze wyjący — lub panteisty- 
czni Bektaszi — głosiciele zasady, że 
żadna moralność nie. obowiązuje w y­
brańców Boga. Zdaje się jednak, że nie 
tyle wyższe względy kierowały rzą­
dem angorskim, ile chodziik> mui o  po* 
łożenie ręki na znacznych funduszach, 
któremi klasztory muzułmańskie, roz­
porządzają... Mustafa Kemal postąpił 
tu zupełnie jak... Henryk VIII angielski, 
który również był stale w  kłopotach 
pieniężnych. Z drugiej jednak strony 

to dalsze konsekwentne rozwijanie 
antyrei'igijnej liinji postępowania, po któ 
raj kroczy rząd angorski w  swem dzie- 
le zmodernizowania Turcji.

Jest rzeczą wątpliwą, czy tego ro- 
a;-u Polityka Turcji na dbbre wyjść 

™c/ e-, Spotyka się ona z wyraźnym 
pPicniem w  całej reszcie świata mu­

rm ańskiego od Marokka aż pto Indie, 
arabowie i Kurdowie Mosulsicy są nią 
burzeni. Niezadowolenie daje się wy­
czuwać naweb w samej. Anatolii, gdrie

jest dużo zwolenników Kizil Baszów, 
jak również w  Koni, gdizic wpływy 
Mewlewi Derwiszów pozostały ogrom­
ne i opierają się na wciąż jeszcze ży­
wych tradycjach sułtana. Seljuka.

Dzisiaj centrum życia religijnego 
muzułmanów przenoś: się do Egiptu,
który pomału odgrywać zaczyna rolę, 
której Turcja się dobrowolnie wyrzeka. 
Jej wolnomyślny fanatyzm, bo inaczej, 
jak paradoksalnie nazwać tego nie mo­
żna, podważa jej przodownicze stano­
wisko w  rodzinie narodów mahome- 
tańskieh. Stanowisko to zdobędzie pra­
wdopodobnie Egipt, o  ile wypadki poli­
tyczne nie wprowadlzą tam> anarchii, 
która zresztą wkrada się już nawet w 
diziedzinę religijną, jak świadczy n. p.

seuesacyjny proces przeciw znakomite­
mu szeikowi Ali Abdel Razek.

Sąd „kościelny'* muzułmański (Man- 
sura Mekhema Szaria), widział się zmu 
Sizonym pozbawić go jego godności a- 
lima i prawa nauczania za głoszenie 
całkiem „heretyckich'* rjrzekanań o 
przystosowywania przepisów Koranu 

do potrzeb nowoczesnego życia. Szeik 
Razek nie jest pierwszym nowatorem 
w  tej dziedzinie, a idlee jego propagują­
ce konieczność pogodzenia pism świę­
tych z wymogami życia, mają wielu 
zwolenników. Świadczy to o  intensyw- 
nem życiu religijnesm w  tym kraju, a od 
'pawoidlzeinia tej akcji, zależy, być może, 
przyszllość Islamu.

Szczęśliwy premjsr.
(s) Nie każdy rząd, który cieszy się * 

długotrwałym żywotem, cieszy się 
również błogosławionymi dla swego 
kraju skutkami i owocami tego żyw o­
ta, nie każdy długoletni premjer może 
powiedzieć z dumą i zadośćuczynie­
niem, że długa droga przezeń odbyta, 
wytyczona jest jasnymi znakami doko­
nanych z pożytkiem dla narodu i pań­
stwa czynów.

Są jednak szczęśliwe kraje, które ta­
kie szczęśliwe rządy i szczęśliwych 
premierów posiadają. Szczęśliwych, to 
znaczy takich, o których już współcze 
śni — a nie dopiero sprawiedliwa hi­
storia — mogą powiedzieć i mówią: 
Oto są ci, którzy się dobrze zasłużyli 
Ojczyźnie.

Takim szczęśliwym premierem jest 
dr/Antonin Svehla, który od trzech lat 
stoi na czele gabinetu czeskiego, tzw. 
rządu koncentracji narodowej/' W ła­
śnie bowiem w  tych dniach mijają trzy 
lata istnienia tego rządu.

Gabinet Svehli objął rządy w  chwili, 
gdy dzięki jego poprzednikowi Bene­
szowi, dzisiejszemu ministrowi spraw 
zagranicznych, zostały przezwyciężo­
ne dwa kryzysy, bardzo groźne dla 
młodej republiki czeskiej: naprzód t. 
zw. pucz zmarłego Karola Habsburga, 
zagrażającego środkowo - europejskie 
mu systemowi został udaremniony 
przez solidarną wojskową i dyploma­
tyczną postawę małej ententy, następ­
nie przezwyciężony został kryzys in­
flacyjny. i osiągnięta stabilizacja koro­
ny czeskiej.

Przed rządem koncentracji narodo­
wej stanęło wielkie zadanie gospodar­
czej i socjalnej konsolidacji państwa.

Nie było to rzeczą łatwą utrzymać 
ustabilizowaną koronę na należytej w y 
żynie, gdy wszystkie środkowo-euro- 
pejskłe waluty przechodziły konwul­
sje inflacji. Jeszcze trudniej było opa-

^ ybornie teatralncm, niesamowitem, i 
dreszcz budząeem; posiada w najwyż 
szytn stopniu te zaiety, ktćremi teatr 
żyje, posiądą w  najwyższym stopniu 
te elementy, które rodzą wzruszenie 
w duszy widzą, wciągając go tajemni­
czą swoją mocą w  krąg urojonego ży­
cia, a jednak i ten dramat — że żyje 
w ciemności o  mroku, że się pyszni cier- 
pieniem i krojonem szczęściem krojone 
go szaleństwa* że przeklina życie i 
ucieka w  marzenie, lecz w  marzenie 
nie promienne, tylko zasnute mrokiem, 
cierpiętnicze, bezczynne i nietwórcze] 
— i ten dramat, choć się zdumieć trze­
ba na widok jego przenikliwej logiki i 
zdumieć potężną zdolnością jego twór­
cy, — nie jest odwiedzany zbyt tłu­
mnie. Tragiczna ta groteska, straszna 
zabawa melancholii filozofa z pospoli- 
tem oszustwem życia, drażni i niepokoi 
codziennego widza; tylko artysta, pa­
trząc na ten dramat uczuwa spokojną 
rozkosz, na widok doskonałej precyzji, 
z .jaką sztukmistrz włoski chodzi po 
Unie nad przepaścią szaleństwa. W szy­
stkich natomiast w zachwyt wprawiła 
Przepyszna aktorska robota K. Juno­
szy. Stępowskiego.

O tym bujnym paniczu z ukraińskie­
go dworu wiedziało się dawno, że w 
ttim siedzi djabeł najpierwszej rangi; z

pod fraka było widać zawsze ogon, a 
pazur z jedwabnej pończochy, tylko, 
że djabla ciągnęło nieco do piekła i do 
łatwej roboty uwodzenia na scenie 
ziemskich anielic. I w  tej robocie był 
majstrem, tylko, że jak na czorta było 
to za łatwe. Wreszcie kazano mu się 
napić gorącej smoły Pirandella i okaza 
ło się, że wyfraczony pan Junosza, 
świetnością, w  istocie djablego talentu, 
dorównuje największym., Jako Hennie 
IV. w  „Żywej masce** stworzył arcy­
dzieło i zapisany został radośnie do 
złotej księgi największych aktorów. 
Jeśliby chciał teraz zniżyć lot, Pan 
Bóg go skarze, a ja go pobiję. Wielka 
była radość w  teatralnym świecie, że 
tego Sinobrodego niespokojnego du­
cha udało się skierować na drogę do 
aktorskiego Panteonu.

Oncgdaj wprowadzono tam, wśród 
okrzyków’’ i wiwatów aktora, najbar­
dziej zasłużonego — człowieka, co 
przez lat pięćdziesiąt pracował w te­
atrze, tak jak nikt inny, Ludwika Sol­
skiego. Uczczono go też w  sposób nie­
bywały, jak żadnego dotąd z aktorów 
żyjących: wybito medal, naioierwsze 
w Polsce pióra napisały książkę pa­
miątkową, zasypano go hołdami Zda­
rzeniu temu należy się list osobny.

Kornel Makuszyński.

nować skutki gospodarcze polityki de- 
flacyjnej, które znalazły swój wyraz 
w  upadku trzech wielkich banków i 
które nakazywały odzyskanie czeskiej 
zdolności konkurencyjnej na giełdach 
międzynarodowych, bez której groziło 
Czechom stałe przesilenie gospodar­
cze, podobne do tego, jakie przeżywa 
właśnie W. Brytanja, bezskutecznie u- 
siiłując je przezwyciężyć. Opanowanie 
tego kryzysu nakładało na ofiarność 
i patriotyzm rządu i społeczeństwa, 
■instytucyj finansowych i mas robotni­
czych wielkie obowiązki. Ofiary te je­
dnak zostały istotnie złożone, a rezul­
tatem ich jest zadawalający stan prze­
mysłu czeskiego, zanik bezrobocia, 
zwiększające się ciągle cyfry, ekspor­
tu. Szereg ustaw troszczy się o to, a- 
by ofiary polityki defłacyjnej, które 
wskutek niej poniosły straty majątko­
we, otrzymały odpowiednie odszkodo­
wanie.

Ta jednak praca nie mogłaby była 
wydać takich rezultatów, gdyby jej 
była nie wsparła umiejętna polityka 
budżetowa. Że ta ostatnia była prowa­
dzona z niezwykłą precyzją i umiejęt­
nością, że była polityką w wielkim 
stylu, dowodzi niezwykły w  dzisiej­
szych stosunkach europejskich fakt, że 
rząd p. Svehli mógł z dumą jako jedną 
z największych swych zdobyczy 
przedłożyć parlamentowi właśnie w, 
ostatnich dniach pierwszy rzeczywiście 
efektywnie aktywny budżet.

Na polu polityki społecznej rząd kon 
centracji narodowej pochwalić się mo­
że również dodatnimi rezultatami. U- 
dało mu się tu dokonać dzieła, którego 
W wielu państwach europejskich doko­
nać bez wielkich trudności nie można 
było. Przeprowadzał redukcję płac bez 
obniżenia zdolności konkurencyjnej 
przemysłu czeskiego i bez żadnych; 
wstrząśnień wewnętrznych socjalnych. 
Ukoronowaniem zaś świetnej polityki 
socjalnej gabinetu p. Svehli jest w zo­
rowa ustawa ubezpieczenia społeczne­
go robotników, najdoskonalej charakte 
ryzująca przewidującą politykę ostat­
nich trzech lat w  Czechach.

Jako trzecie główne dzieło rządu na 
rodowej koncentracji, wymienić nale­
ży szybkie przeprowadzenie reformy 
rolnej. Idzie ona wielkimi krokami ku 
ostatecznej frnalizacji mimo wszelkich 
przeszkód i wahań w sytuacji gospo­
darczej.

Ręka w rękę z temi zasadniczemi 
zadaniami konsolidacji gospodarczej, 
ubezpieczenia społecznego i reformy 
rolnej szła praca mniej znana niemniej 
jednak ważna w dziedzinie polityki «> 
szczędnościowej, redukcji zbyt wiel­
kiej biurokracji itd.

Wiadomą jest rzeczą z doświadczeń 
parlamentaryzmu, że żywot rządów t. 
zw. koalicyjnych jest najtrudniejszy. — 
Rząd p. Syehli walczyć też musiał z 
najróżnorodniejszemi trudnościami, z 
przeszkodami — zdawałoby się nie 
dającymi się usunąć. Ale właśnie może 
heterogeniczny charakter partyi. z któ 
rych czeski rząd koncentracji nar*x5o- 
wej się składa, uchronił gabinet ten 
od wielu błędów, radykalnych rozwią­
zań i dopomógł do krystalizacji praw­
dziwej woli narodu czeskiego, do w y­
tworzenia programu, nakazującego

wszystko uczynić dla “utrzymania i 
wzmocnienia państwa, do unikania 
wszystkiego, coby młodej rzeczypo- 
spolitej mogło przynieść szkodę.

Zasada koncentracji narodowej, ta 
idea szczęśliwego premiera p. Syehli— 
staje się w Czechach zasadą państwo­
wą, która nieprzywiązaua do chwilo­
wej politycznej i parlamentarnej kon­
stelacji, najlepiej służy prawidłowemu 
rozwojowi państwa.

* * *
Gdy się wymienia fundamentalne 

zdobycze czeskiego rządu koncentra­
cji narodowej: konsolidacja gospodar­
cza* stabilizacja finansowa, aktywny 
budżet, produkujący przemysł, silny 
eksport, nieobecność zjawiska bezro­
bocia, umiejętnie i zgodnie z interesem 
państwa przeprowadzona reforma a- 
grama — jakże trudno powstrzymać 
się od wynurzenia dręczącej nas tro­
ski: jakże inaczej jest u nas.

Toć wszystkie wyżej wymienione 
problemy są właśnie u nas w stadium 
najwyższej aktualności, tylko gdy w 
sąsiedniej republice zostały one ku po­
wszechnemu dobru społecznemu i pań 
stwoweinu już pozytywnie rozwiązane 
to u nas są one wszystkie otwarte, są 
wielką otwartą raną, na którą nie w y­
naleziono dotychczas plastra i środ­
ków zdolnych ją kojąco zasklepić i za­
bliźnić tak, aby już nie mogła rozognić 
i rozjątrzyć się na nowo.

Niedługo, bo za dwa miesiące i nasz 
premjer może się doczekać poważne­
go dwuletniego jubileuszu swych rzą­
dów. Czy będzie jednak mógł spojrzeć 
z takiem zadowoleniem j spokojnem 
sumieniem na odbytą przez siebie dro­
gę, jak patrzy właśnie jego kolega cze­
ski?

A może dla osiągnięcia takiej satys­
fakcji brakować mu będzie tylko jed­
nej drobnostki: właśnie tego trzeciego 
roku, po którym p. Svehla tryumfują­
co  spogląda na swoje dzieło.

Być może. Ale właśnie w tern „mo- 
źe“  mieści się zarówno „tak“ jak i 
„nie**. Na taki ryzykowny relatywizm 
— kto jak kto — ale państwo żadną 
miarą pozwolić sobie nie. może.

NADESŁANE 

(Zs tę rubrykę Reddkcia nie odoowiada.)

Hi Hleizły lawinr r f i ;
do firmy

Antoniego Uwiery
L w ó w ,  wl. H a licK a  lO .

Filia w Tarnopolu.
Filia w Stryju. n7613U L
PODZIĘKOWANIE

Związku Robotników „Hazagi"
Na tem miejscu składamy serde­

czne: „Bóg zapłać!* p. sędziemu śled­
czemu radcy Słowikowskiemu za szyb­
kie rozgmatwanie sprawy „MAZAGI" 
której właściciel a nasz chlebodawca 
p. I. Pistyner był niesłusznie obciążony 
zarzutami.

Jednocześnie podziękowanie nasze 
składamy w imieniu naszych rodzin, 
które przez obecność p. I, Pistynera 
w „Mazadze** — a z tem związanem 
zupełnem podjęciem pracy — nie zo­
stały pozbawione chleba. Za ten oby­
watelski czyn ślemy gorące słowa dzięk­
czynienia! 8597n

Lwów. 6, X. 1925.
Związek Robotników Garbarskich 

„Mazagl -  I. Pistynera S. A.“

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim lym, którzy w czasie cho­

roby śp. Iroź. Artdra KOhnela profesora 
Politechniki Lwowskiej otaczali Uo praw­
dziwie troskliwą opieką, jakotez Wsz 
tym, którzy po Jego śmierci oddali osta­
tnią przysługę i z prawdziwą a niezapom- 
tiieną życzliwością staralisięuwiecznicjeso
prace, zasługi społeczne » zalety charakteru 
a pozostałej w smutku rodzinie nieśli s ło ­
wa szczerej otuchy i pociechy zasyła naj­
serdeczniejsze podziękowanie 7uUon

±on » wraz z dzl«£ml.



« g r tY M SZTTCHEM.

Sny o pofedze.
KSe masz dziś w  PteJ&ce człowieka, 

któryby nie pc&*adął — swych snów o  
,2Wtedb&. Każdy z nas, gdzieś tam, w  
'Zttkonraifkadi -cbsay, wasi iswaje taje- 
maffco, które hołubi jak pijak butelkę i 
jeidyffl&e w  chwałach t»w. roztkliwienia, 
fejczęśeSeśj następującego również pod 
'JWpływtem „szklą z gatrdziołkicm i mo­
cują. emoctją") decyduje się na uchyle­
nie kuityny...

Sny o potędze są w Polsce rzectzią tak 
powszechną, tak utartą, tak już ba- 

?takie swojską i codzteną, iż „marzy- 
cieła4 ukazującego bfeżnrermi swe „mo­
ralne dessous" określa się u nas torót- 

a  dojbSfef.i«8:n pawacdzenitejn:
— Zbowtu' się urżnął!
Zastanawiając się nad tą sw<wsto$oią

polskiego narodowego tamperaHreash  ̂
doszedłem jednak do pewnych, diod r*ie 
nowych, fec*: jak mi się ajdiase, zajmują­
cych Wniosków.

Jeśfe więc diodzi o  „sny 'o  potęd®e“ , 
to -nfe tyk* interesują ntóę marzenia, cho 
cteżby najbardziej fertyczneS panny 
sfctepowłd, htb najbardziej z^jorzkrtia-" 

jego „bdfra od ładny" w  prowfcncjona! 
r*ym gbnnazium, a — pragnąłbym zwró 
ość uwagę na <to. oo się zowie: smarni 
«o potędze, Anionemr przez nasze młode 
państwo.

Tyle już razy Mffśmy „państwowo44.
Sasno jego powstanie stal» się snem, 

za który  jeszcze lat temu dziesięć, by­
liśmy zwyczajnie, poprzedai), bez zby­
tniej nawet ztośd ze strony naszych 
HcMnięsców bid? w  kasrk 4ak,. jafc śi!ę bi­
ga snsmSaka. Trzeźwieliśmy zazwyczaj^ 

SyWfze. w tajdze, czasami iweco 
M źej, w  Schteclburgu ltfb c. k. 
itustrrack^ch Olomuacadh.... Śniliśmy 
•wówczas nasze sny o  vokęćsat trochę 
km**awo,i trochę lzetm> naiczęś<de| o  
głodzae i chłodne, z tą jedbsakże wście­
kła aMcoMczną emocją, która paliła 
nam m ózgi „ustalała" (ten czasownik 
psrchodfói od! rzeczownika — staflj> paę- 
•sei, ramfona, karki... Y • * . . y
. A dziś?

Dziś aż się zaddysbiem y od  naszych 
państwowych snów o  potędze!

Ilekroć razy „urżnę się" patrjotycz- 
Hiym trunkiem — gałoswtję w  snach o PO- 
tędże, i patrzę .przez ta3de iróżOmA© oku- 
'dary, przez które "widzę....

Psi! I w y „ją" nieraz wrdzćeRŚde: 
u szczytu obwały. Tak! — łecZ nakaaę- 
'śdfej po to, aby przebudizenSe było tem 
smutniejsze, a szara polska rzfccZyw*-' 
& kść aż ociekała _ -od; — pesymizmu!' 
-Cechą diarakten^tycsznią naszych na­
rodowych snów o potędzie Staffa sflę- 
ifaaryfcatura jednego z pism warszaw- 
'Skśdi, która gwoli teteresów w$e&i!egcv 
a  nie zawsze p o lsk ie - przemysłu m .  
na Górnym Śląsku, twzedatewWa mini­
stra skarbu ja kro tego, który aż do U' 
*rv tty  przytomności zakręca śrubę PO- 
idafews... Ta karykatura fest może' 
jHń;*yv/ohia, lecz- zarazem najlepszą wy 
kfedr^ą -naszych państwowych snów o 
jsotęidzię. Snćtiy ciągle, lec&, gdy choć 
sca chwilę zjaw i. się ktoś, te pragtóe 
.nasze marzenia przyśń&ować, ustalić* 
srtwfefd-żtó, to wówonas. tjak ten feniks 
g: popictów nagle wyrasta obń rzeczy 
ktewine i oficjahife potęęipssej, a prze-' 
eteż■■wiecznie w Pcfece żywej i żywot' 
noj ? krzyczy:

— IJbertEru roto!
Dlatego, jeśK pragn;y,my, aby nasze 

sny o  potędze, Rijseazypospofitej, choć 
w  solnym ułamku zostały urzeczywk 

sjtnkKie, musimy wiafilsrGac przestać 
śiść,.. Czy nam się to uda? Zdaje mi 
się, żeśmy zbyt jeszcze bardzo „pija­
ni* snami o polskfei potędze i zbyt 
nam jeszcze daleko do — polskiego re- 
alizimu.

Cicho, bo a nuż ktoś mię usłyszy!?
Sowizdrzał.

w w „A P O LLO '* Cloti sezonu.
ieikiturniej znakomibcb artystów

Ct»ar»« Chaplina — Jscfcśts Coogana — B «st«r  Keatona z najwyższym rekordam 
pow odzen ia  w podwiSjsjym program ie p .-t, ' 8686

wT l* e  M M  ( i n d ą c f  - •  „Sherkjck Holmes junioru

Estetyka stroju.
Zasadniczym czynnikiem w astetyce 

stroju jest poza formą barwa. Barwa 
musi być dostosowana do budowy cia­
ła i do wieku osób. do cery twarzy, do 

' — jeśli .tak można powiedzieć — bar­
w y  płci i do koloru -włosów. Również 
musi się stosować barwa zarówno do 
chwilowego nastroju osób i ich otoczę 
nia, jak i do roziicżnych zewnętrznych 
okoliczności i wymagań życia towarzy 
skiego. Panie* same wiedzą przecież, 
że inaczej ubiera się na śłub łub chrzci­
ny, inaczej na pogrzeb, lub kiedy idą 
z wizytami kondolencyjnemu dnaczej 
przy codziennych zajęciach domowych 
lub przy przyjmowaniu gości, wresz­
cie na raucie, balu, w  teatrze itd.

Wiadomo również, że kobieta oka­
zała, imponująca umie wystąpić w  bo­
gatej toalecie, o barwach wspaniałych, 
które, przeciwnie, zazwyczaj nie w y ­
wołują wrażenia korzystnego, gdy się 
w. nie przystroji postać nikła, i^ bn a , 
o rysach niewyraźnych, miękkich łub 
wprost .luepięknych. Blondynka musi 

^dobierać innych barw do swego stroju, 
niż brunetka łub szatynka. Płeć smagła 
o, ciemnych odcieniach albo też karna- 
cja czerstwa, rumiana mogą nosić bar­
w y, które wcale nie są .do*, twarzy ce­
rze delikatnej,. białej. Kobieta starsza, 
matsona, z włosami oprószonemi si- 
wiziią dub -osoba w  wieku przejrzałym, 
nie chcąc narazić się na uszczypliwe 
uwagi, musi zrzec się rywalizacji co 
do świetności barw stroju, nietylko z 
młodemi panienkami lecz i z mężatka­
mi, które jeszcze nie przekroczyły pe­
wnego .wieku i wygadają młodo.

Nawet wybór materii stroju nadaje 
barwom różny charakter. Na materjach 
matowych np. na aksamicie, najżyw­
sze barwy nabierają spokoju i pówagi, 
wywołując wrażenie łagodniejsze. 
Przeważnie materj s pK>lyskujące udzie

mianowicie r barwy-.- dopełniąją&e uwy­
datniają .i podnoszą barwę. płć|, 'barwy 
pokrewne przytłumiają barw# płd i 
•osłabiają jej wrażenie, w reszdc wszy­
stkie barwy strojów sąsiaduj ą,ce z 
barwą płci nadają jej odcień barwy 
dopełniającej.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

A P W O K A T  8617n

DR. ZYSMSMT LANDAU
sąd. zaprst itómacz języka angielskiego 

‘*Ą} kancelarję z ul. Kąłeczej 1. 6.
na «l. Podlesktesn 4.8.  w saUtizs. .Moane drobiazgi toaletowe kołnierzyki, 

żaboty i rękawy.

łają swego blasku barwom, nadając Sm 
wygląd nie tak spokojny, mieniący 
się w  oczach. Materje wreszcie zw y­
czajne, np. wełniane i płócienne, przed 
stawiają barwy w ich stanie natural­
nym, prostym, bez dodatków ubocz­
nych. Naturalnie i tu są wyjątki zależ­
ne od wyglądu kobiety7. Przysłowie 
francuskie, że „kobieta ma tyle lat, na 
ile wygląda" gra tu bardzo ważną ro­
lę! Umiejętne zastosowanie wymagań 
estetyki barw do wszystkich tych wa­
runków trafne przewidywanie działa- ‘ 
nia na oko dobranych barw i ich kom­
binacja celem wywołania wśród da­
nych okoliczności najkorzystniejszego 
wrażenia — oto najgłówniejsza cecha 
dobrego smaku w  kwestjach toalety 
damskiej, najwydatniejszy rys umieję­
tności gustownego ubierania się.

Polki, co  przyznaje zagranica, mają 
wiele taktu na ogół w  dobieraniu to­
alety i nie przesadzają w  doborze ko­
lorów, stosując się do swych warun­
ków zewnętrznych, czego nie można 
powiedzieć o reprezentantkach płci pdę 
knei niektórych innych narodów.

Jak każdy talent, tak i ten kształci 
się zapomocą wskazówek teoretycz­
nych i  itfttwia sobie przy ich pomocy 
urzeczywistnienie praktycznych swych 
zadań. Że jest to temat ważny i odgry 
wający pewną rolę w  życiu, świadczy 
o tem fakt, iż zajmowali się. estetyką 
dostosowania barw stroju do warun­
ków. ze\vnętrznych i towarzyskich 
tacy pisarze jak Chevreul ą  Adams, 
Blanek i inni.

Pamiętać przede wszy stkiem należy, 
że najgłówniejsze znaczenie w  estety­
ce barw stroju mają barwa włosów i 
pleć (cera twarzy, karnacja szyli i ra­
mion i ogólny odcień skóry ludzkiej), 
jako charakteryzujące pod względem 
barwnym najdobitniej samą osobistość. 
To też te warunki osobiste uwzględnić 
należy bardzo szczegółowo. Już samo 
wyrażenie „ubrać się do twarzy" to 
jest gustownie, świadczy wymownie o 
doniosłości estetycznej (tych warun­
ków7 osobistych.

Wszystkie inne warunki są tak pro­
ste i powszechnie przyjęte, że nie po­
trzebują szerszego rozwinięcia. Jnź 
sam zwyczaj ustalił regułę, że przy 
uroczystościach radosnych dobieramy 
żywsze wspanialsze barwy, podczas 
gdy nastrój umysłów poważny lub ża­
łobny domaga się barw spokojnych i 
pow ażnycli. Z postępem wieku osób 
barwy również poważnieją, —  z cza­
sem nawet takie barwy jak czerwona, 
żółta i zielona zostają wyrugowane 
jako zbyt rażące. Dalej osoby niepo- 
kaźne, upośledzone winne ubierać się 
w  barwy jak najspokojniejsze. Jak już 
wspomnieliśmy, barwa włosów i cera, 
wogóle płeć — łączą się ściśle ze so­
bą. Jasne włosy spotykamy zwykle 
przy cerze białej, delikatnej, gdy tym­
czasem włosy ciemne kojarzą się za­
zwyczaj z cerą śniadawą. Szatyn­
ki zajmują tu miejsce pośrednje. 
Trzeba pamiętać jednak, że oba te 
czynniki barwne twarzy ludzkiej bar­
ci zo często się krzyżują, a ich odmiany 
są tak liczne, że prawie każdej osobi­
stości nadają inny charakter barwny, , 
utrudniający ścisłą klasyfikację tych 
odmian indywidualnych.

Przyjmująmy więc podział na trzy 
główne, grupy, blondynek, brunetek i 
szatynek, przyczem jednak uw zgłę-' 
dniamy o ile można liczne indywiduąl 
ne odmiany tych typów.

Zadanie estetyczne barw .stroju 
względem cery twarzy i wogóle bar* 
a a  pW  sniseołuia skutej a

Modny kapelusz z aksamitu popieiato^rebr 
nego Kwiaty aplikowane z haftu kolorowe* 

go albo ze skóry,
Z działania barw strojów wynikają 

szczegóły praktycznego zastosowania 
tychże przy bezpośrednim zetknięciu 
z  ciałem. , j  »„nU

* Bibłjogrtfiia tygodniowa podana przez 
Księgarnię Polską B. Połanieckiego we 
Lwowie.
Sobeski AL: Malarstwo doby ostatniej. Eks 

presjonizm i knbizm. zt. 3.—.
Park R. E. 1 Buryers E. W .: Wpnowadze-.

nie do nauki socjotogji. Toni I. zł. 15.—. 
Orycz J.: Przewodnik dla koirzystających. 

z bibijetek oraz spis dzieł pomocni­
czych. zł. 4.-—.

Krechowiockl A.: O Tron. Powieść histo­
ryczna z XVII. w, 4 tomy tżł. 2.4.r-u 

Dumas A.: Józef Balsamo. Romaus. Tom
I-szy. zł. —.95.

Orkan W .: Listy ze wsi. Tom. I. żł., 450.
A.: Pod zalotnikami. Dziennik- 

podróży, zł. 4 —.
Łada- J.: W zaklętem zamczysku Powieść 

z łat dawnych 2 tomy. zł. 12.—.
EHiiiski W. Dr.: Niedomoga wątroby, ze 

stanowiska klinicznego, zl. 7.—. 
Boy-Ź«łeóskl: Pani Hańska, zł. 2.60.

* Wiadomości Muzyczne Nr. 5 i 6 
zawierają prof. dr. Adolfa Chybińskie- 
gc „Przyczynki do historii* krakow­
skiej kultury muzycżnej w  17-tym -i 
IS-ym wieku". Adam Wieniawski pisze
0 operze Tadeusza Jcrteyki „Zygmunt 
August". Dalsze artykuty: Dr. Helena 
Dorabialska: Katarzyna Jaczynewska. 
W  pięcioletnią rocznicę śmierci. Jan 
Koral: Na marganesie nowej muzyką 
Rozmyślania- i uwagi. Henryk Cylkow: 
Hajrmoaijum Bosanąue^a Stefan Cy­
bulski: „Ifigenja w  Ąułidzie" w  pieśni
1 muzyce; projekt Ilustracji muzycznej. 
Pokaźny szereg felietonów* zamykają: 
korespondencja ze Lwowa (pióra Ta­
deusza Majerskiego), kronika i dział 
organizacyjno - zawodowy.

* Przegląd Muzyczny Nr. 17 i 18. 
Prof. dr. Adolf Chybiń&ki: Daniel Fier- 
szewicz (przyczynek do dziejów muzy 
ki krakowskiej w  drugiej połowie 17 
wieku). Pienvsza wzmiankę c tym 
kompozytorze podał autor jeszcze w  
r. *910 w  „Przeglądzie Muzycznym" 
(Warszawa). Obecnie na podstawie ba 
dań, przeprowadzonych w  archiwum 
kapituły kaiedrałnej krakowskiej na 
iWawelu podaje sźereg bFOgrancznych 
szczegółów, odnoszących się do Fier- 
szewicza oraz przeprowadza analizę 
zachowanej cztorogtosowej kompozy* 
cji „Adcro te". ,

Na uwagę zasługują „Nieznane listy 
Stanisława Moniuszki". Stefan Marian 
Sitoiński pisze: „Istota barwy instru­
mentów muzycznych a twórczość no­
woczesna". D. Andre Mocąerau: Sto­
lica Apostolska wobec odrodzenia śpię 
wu gregoriańskiego (dokończenie). — 
Bronisław Rutkowska: Muzyka orga­
nowa i organiści we Francji, K. B. Ji- 
rak : Listy z Pragi. Henryk OpieńskL 
Listy ze Sarwajcąrji (Teatr w Mezte- 
res, Święto winobrania). Przegląd o- 
bejmuje nadto sprawozsdąipia z nut, 
wiadomości bieżące, kronikę chóralną, 
(przegląd pism i dział organizacyjny.

DAJ GROSZ NA CELE T0W A - 

EŻYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ,
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L W w , dnia 10 października

TEATR WIELKI*
Sob«vfe. 10 brn, o go&z. 3 pcspcł. dla mło- 

dzieży szkditoi „Zaczarowane kok>“ . — 
O stwiz. 7.30 wręcz. „Cadziennie o piątej*
: Niedziela 1 1  bm. o godz. 3.30 popoi. p«o 
cerach do połcywy zhiżottyćh „Romans ze­
szytowy'*. JB O gad z, 7.30 wtocz. „Tosca“ 
■wy&Lęp Marcelego Sowilskiego 
• Poniedziałek 12 bra. „Codztemire o paą- 
tej“ .

Wtorek 13 bra. „Zacaffltrowiaite kolo4'. ,

teatr  n o w o ści.
Sobota 10  bm. o godz. 3.30 popol po ce» 

ja d ł do połowy *mt3uy<* „Dorów44. —
0 ęadŁ 7.36 wtocz. „Mac Ajrtoar. 

Ntodad* Ił bm. 0 godz. 3.30 popoł. po
cesadi do potowy zniżonych „Taraec o pól 

0  &<***• 7.30 wtocz. „Noc Afi-ff®n .
.Poiiedrtfckk 12 bm, „Noc Antotoł*4 (po

r*z ostatni 1.
Wtorek 13 bm. „Jej WysdflBść Tancer-

Ka operetka. Prcaijera.

f.łeatr Wkslkj daje dziś, w  sobotę, 
0 3 popołudniu pierwsze

i^>PoiadnioT/e przedstowiaiie dla młodzie­
ży szkolnej, na którem zostanie wysta- 
\ncme wsp.ftiiato arcytteielo poezji polskiej 
Ls t t ?r,° wai,c Kolo4* Lucjana Rydla, w wy 
KCHMfettu najwybitniejszych sił zespołu .dra­
ma tycznego;. W dzlsieiszem przedstawieniu 
.popisową rolę Maryny, młynarki, odtwo- 
l'*y Po isiz  pierwszy p. HiSłda Skreydlow- 
sxa.

Wieczorem o gódz. 7.30 ukaże się po 
ras 2-gi niezwykle wesoła, pełna szampan 
skieg© humoru i dowcipu, fmttcutstkra far­
są Henne<min‘a i Yeber‘a „Codziennie o 

w obsadzie złożonej z  pierwszo­
rzędnych sił artystycznych. ,

-■- Teatr Nowości gra dziś o godz. 3.30 
popołudnia po cenach do połowy zniżo­
nych ujibioraj. operetkę Gilberta „Dorma4' 
ostatnie przedstawienie której, zapełniło 
Widownię teatru po brzegi 

Wieczorem zostanie odegrane jedno z o- 
statnich yaż przedśt-uwień pr®epysMiei ko-
1 i-cdii Lengyel‘a „Noc Antonii4*. Komedia 
ta na. nasiej scenie cieszy się wyjftkowem. 
powodzeniem, dzięki swemu szampańskie­
mu humorowi i kóhccrtowej grze wszyst­
kich artystów.

— „Jej Wysokość Tancerka4*, atrakcyj- 
Ua operetka zeszłego ■ sezonu \\jaxsz-awy, 
ukaże się po raz .pierwszy na premierze, 
w* wtorek przyszłego tygodnia, na sce- 

teatru Nowości, w przygotowaniu pp.: 
^migow&kiego i Seredyńakiego, w najlep­
ie j  obędzie ról. ’

.4*- „Toscaw, wśóan&fa optrd Puteci- 
u* ego, grana będzie w  niedzielę wieczó- 
r̂ .  na scenie Teatru Wieiśktogo, w któ- 

^y-stśpi znakomity' tenor Marceli So- 
Włiski..

t o f . T .   ..... ...
. *»«rtadamttimy, *e o ile do dnia 

16 Pażflziernika nie otrzymamy 
prenumeraty za październik, to z 
4* 16 Października wstrzymamy 
•ysyłk, dziennika tak P. T. Pre­
numeratorem zamiejscowym, jak
I Rtlejscowym.

. 7. T on. Teologicznego. W powiedzą a-
Jek 0. gpd2. 5 odbędzie się w dziekanacie 
Wydziału teolog, -posiedizćflie naukowe: 

*S. Wais: „ C z y  t. z w .  jakości d ru g orzęd n e  
ŝ . przeamLotdwt*4? ks. Szydolski: Z ruchu 
fcp o iogety aan eg o .

■ *» Ogólne zebranie adwokatów lwow­
skich. Rrezydjum Uby Adwokatów zapra- 
&za csłonków Izby,, urzędujących we Lwo­
wie. na ogólne zebranie, któfb się odbę­
dzie w sobołę dnia 10 października o godz. 
Ó i pół w sjłi Izby Adwokatów ul. Gro- 
dticjjicłi l, I. p, Na porz^clku dziennym: 
b p r f la  przymusu nortarialii^o cha umów, 
dotyczących nieruchomości. 8577

— 2 Kolo Studentek W. U. We wtorek 
dnia 13 bm. o goth. 18 odbędzie się w sa­
li Czytelni Akademickiej al. Lozifisklego 7 
zaranie iniormacyjnc dk studentek no-. 
^w pisanych  na Wyższe Uczelnie we 
Lwowie. *

— Z Młodzieży Wszeehoolskiel Sekre­
tariat Mł. W. urzęduje obecnie We wtorek 
i czwartek od, 1̂  do 30 w lokalu Czyt. Ak. 
u l Łozińskiego 7. — Uprasaw się daWmych 
członków'. o 1 zgłaszanie • się _ do zarejestro­
wania.. uisużczcnia wkładek i żWirot wypo­
życzonych ksiażsk.

W niedzielę 14 bm. o godz. 10 -rano od­
będzie się zebmnie dyskusyjne z .relera- 

dr. Mieczysława Riszczkowskiego pt.: 
nChimcra pbktyW  Obesoność wszystkich 
członków komeoztia. Członkowie nros?4 
"WPrcwadiić gości.

— N^rodówa ÓrghttizAcja KoWet zaipra- 
s*a swcńah członków i sympjftyików na 
^wykle dyskusyjne- zebranie,które odibę- 
f.^le się w sobotę dnia 10 października %v 
Ic«ahi pMy ul Ossolińskich 11, Ptoczętek 
6 :&odg. ó-toj. S p ttw  watżB®.

— Ze sceny Sokoła IV. na Łyczakowie 
(szkoła św. Anto ni ego). Ubiegłej niedzieli 
wystawił ruchliwy zespół amatorów .po'd 
sprężystem kierownictwem dhów Frydry­
cha i Płockiego przy szczelnie wypeinło- 
nej wid-twmi „Spadkobiercę4 Grzymciiy Sie 
dleckiego. Sztuka ta, gołaco oklaskbotratw, 
zostanie m  ogólne żądanie w niedale­
kiej przyszłtości powtóniie odegrsmą. — 
W nadchodzącą ńiodzSoSę, tj. 11. 10. korzy 
stając z gościnnego występu byłych arty­
stów sc<my warszawskiej i lwowskiej pp. 
Kosteckich, wystawia ruchliwy ten zespół 
trzy komedje jednoaktowe; „Milionowy 
spadek", „Niedźwiedź44 A. Czechowa l „Pa 
todje miłości44 B. Gorczyńskiego. W an­
traktach przygrywać będzie znany na Ły­
czakowie zespół orkiestrałny ix>d batutą 
dha Skrzyneckiego. Początek przedstawień 
o  godz. 7.15 wdecz. — W najbliższej przy­
szłości zespół odegra 4 aktową arcyw^eso- 
lą komedię „Porwanie Sa4»nek“ oraz H 
<afrtową od Szeregu la* niegnarią we Lwo­
wie operetkę Herwgo „Nitouche14,

— Walne Zgromadzenie T-ow, Bersy im. 
Św. Wojciecha we Lwowie odbędzie się 
w e środę 14 bm. w  lokalu prezesa p. W oj­
ciecha Mayera, rejenta, przy ul Rutow*- 
skiego 6, I. p. o godz. 5 popołudniu ze sta- 
tutowwTti porządkiem dziennym. W ro.zie 
braku kompletu odbędzie się to samo wal 
ne zgromadzenie o godz. 5.30 tego same­
go dnia.

— Stowarzyszenie Przemysłowe Komi­
niarzy we Lwowie zawiadamia że we 
wszelkich sprawach, odnoszących się do 
tegoż .zawodu, a to: opłaty za czyszczenie 
kominów i kuche.fi, zażalenia na; .pracowni­
ków itp., oraz wszelkich informacji udzie­
la biuro Stowarzyszenia- przy ul. Kościel­
nej 8, IL P„ drzwi nr. 24 (gmach Izby Rę­
kodzielniczej) we wtorki i piątki od godz. 
5_.7  wieczorem.

— MSO. Walne zgromadzenie Małopol­
skiej Straży Obywatelskiej odbędzie się 
nie dliia 10 bm. — jak; pierwotnie ogło- 
szoaio — lecz w sobotę dnio, 17 październi­
ka 0 gocfe.7 wieczorem w ‘saH Towarzy­
stwa Gospodarczego przy ul. Ko^m ika 20 
z niezmieaiiojiym porządkiem dziennym.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Georgea:
Betruard Dobrz3rń«ki z  Czę^tonicw^ Stani­
sław Gołdc. z Warszawy, Władysław Ko­
mornicki z Okoci ma, Jan Napieiraiski,. i  
Warszawy, Dr. Walter Krusfsig z FLimhur- 
ga, M. Józef Hitman z Treithal, Kalman 
Strassmatn z Wiednia, Dr. Stefan DtajrvafS 
z Budapesztu, Mikołaj Tylko z Krakowa, 
Józef Pragłowski z Komaroa, Otto Krum- 
rei z GdaitslcĄ, Osias Roseirwald 2 Wie­
dnia, Karl Koelicheń z Leopaldstadt, An­
toni Wieezordk z Wars2a\yy, Paweł Wik­
tor z Zaluża, Jan Harald Koelicheń ,z Le- 
opoldstudt, Leon Schiff z Dr ohobycza, Ger 
liardus Welbergen z Londynu, Marceli 
Golębski z Steiwentyna.

Hotel Krakowski: Kazimierz Dworak ze 
Stanisławowa. Józef Skałka z  Kratkowa, 
Hugo Sonnfag z Berlina, Rudolf. Rupp z 
Bielska* Rudolf Biaanz z Złctkowlc, Mi­
kołaj Dutkiewicz z Koropięc, Mikołaj Pi- 
woda z Wiednia. Fm^iuerótrttmann 1  Wie 
dnia. Jan Podvoisky z Moskwy, Jan W y- 
smoliński z Opatowa, Kristfa#He!tberg t  
Warszawy, Oscar Hans Schmith z  Kopen­
hagi, Ludwik Schmidt z Gdańska.

— Z Uniwersy tetu. Docent Dr. Kazi­
mierz Bocheński, od czteru lat kierow­
nic kliniki położniczej U. J. K., został 
mianowany profesorem zwyczajnym 
tegoż Uniwersytetu 1 dyrektorem kli­
niki.

—  Uwadze T o w. Ochrony zwierząt.
Mieszkańcy ul. Kadecidej mogą codzien 
(nie ćwiczyć wytrzymaiłość nerwów, 
patrząc na katowanie kolii, jakie się na 
tej ulicy z  reguły odbywa. Konic, wio­
zące ciężko naładowane wozy z ive- 
głem lub materiałem budowlanym, nie 
moga wy dźwignąć tych ciężarów' na 
górę Kadecką, stają się więc przedmio­
tem okrutnego pastwienia się woźni­
ców. Nie dał Magistrat ławeczek, aby 
mieszkańcy tych okolic mogli wypo­
cząć, wspinając się pod górę, nie posta­
wił latarni u wylotu cmentarza stryj- 
skiego, gdzie straszno przechodzić wie­
czorami, może przynajmniej Policja ze­
chce postawić posterunkowego,’ który­
by wziął w/ opiekę konie.

— Lotnicy włoscy we Lwowie. Dnia 
7 bm. c  godz. 17 wylądowały na lot­
nisku lwowskiem, dwa włoskie samo­
loty bojowego typu „Kiaf* o sile 700 
HP. motor „Fiat4*.* Jako załoga* jednego: 
pułk. Bolognesi, dzieffiuikaiz Cavalłeri 
Sbemadori oraz mechanik; w drugim: 
kapitan Carlassare, kapitan Torełli oraz 
mechanik. Wieczorem podejmował go­
ści wspólną kolacją w  hotelu Oeo.rge‘a 
Kon>us oficerski ó-go pułku lotniczego. 
Dnia 8-go zwiedzano osobliwości Lwo­
wa, zaś *dnia 9-go o godż. 11 wystarto­
wali do Budapesztu przez ' Kraków*. 
Dalszą ich tutą *będzie Budapeszt—Udi- 
ne—Rzym—Turyn. Samoloty jakoteż

persona] należą do 3 pułku niszczyciel­
skiego, stacjonow-anegd w  Turynie. — 
Goście 'wylecieli unosząc z sobą bardzo 
miłe wrażenie z pobytu. Szczególnie za 
imponowała im Panorama Racławicka 
oraz widok miasta z Kopca Unji Lubeł-

Lista przysięgłych dla sprawy 
SteJgera. Wczoraj wylosowano w są­
dzie listę służbową przysięgłydt Jak 
wiadomo lista służbowa składa się z 45 
nazwisk, z których przed rozprawą 
tworzy się drogą losowania i uchyiań 
ławę przysięgłych. 2  listy poniższej bę­
dzie tworzona ława przysięgłych dla 
procesu Steigera. Oto spis członków 
iisty: Drzewicki Franciszek, właśc. ma­
sami, Andrzejewski Apolinary, urz. ban 
ku, Dżiubaszewski Józef, szewc, F.ck 
Józef, przemysłowiec, Dr. Ernst Marcin, 
prof. uniwersytetu, Dr. Hartłeb Kazi­
mierz, docent uniwersytetu, ‘ Homung 
Ferdynand, włąśc. fabryki, Lów Her­
man. kupiec, Lang Tadeusz, inżynier, 
Starkeł Władysław, inżynier, Eljasie- 
wicz Fm ii, prokurzysta banku, Janelli 
Józef, wicedyr. Zakładu ubezp., Choło­
niewski Adam, przemysłowiec, Dr. Łań 
enefci Stanisław, prokurent koncernu 
..Dąbnow-a4\ Bogdanowicz ‘Józef, han­
dlowiec, Barszczewski Stanisław, wl. 
realności, Bereźnicki Alfons, urz, bank., 
Sm piński Władysław, inżynier, Stefa- 
nowski Michał, ślusarz, BonhaTdt Rafał, 
dyr. Tow. „Orzeł“ , Czajkowski Tade­
usz, st. ofic. Magiśtr., Barański Franci­
szek, urz. asek., Neudeck Rudolf, prze- 
mysłowiec, Znaczkiewicz Stanisław, 
urz, Zakładu ubezp., Laskownicki Bro­
nisław, nacz. red. „Wieku Nowego**, 
Gruszczyński Franciszek, bednarz, Ku- 
źińrski Zdzisław, urz. syndyk., Dr. Te- 
renkoczy Władysław, prokur, banku, 
Yarbely Włodzimierz, dyr. „Oroisu**, 
Dr. Bernacki Ludwik, dyr. Ossolineum, 
Czcpp Adolf, kupiec, Więckowski Mar­
celi, jh\: realn., Wiśniewski Leopold, 
wł. realn., V/itek Tadeusz, kupiec, Kra­
kowski Stefan, inżynier, Machatski Zy- 
grmmt, majster tapićerski. — Prz3rsięgli 
zastępcy: Srokowski Włodzimierz, dyr. 
banku, Polt Rudolf, inżynier, Samule- 
wicz Władysław, urz. Zakładu ubezp., 
Cieślewicz Wacław, wł. realn„ Wam- 
bera Emil, urz. Zakładu pens., Dr. 
Bruckmann Aleksander, adwokat, Walz 
Józef Artur, urz. Gal. Kasy oszczęd., 
Weiss Jakób, zast. dyr. banku, Wyrwa 
Feliks, stolarz.

— Z ruchu kolejowego. Z dniem dzi­
siejszym, tj. 10 października znosi się 
kurs wagonu restauracyjnego przy 
warszawskich pociągach pospiesznych 
Nr. 901 (przyjazd do Lwowa 18*10) 0-  
raz Nr. 902 (odjazd ze Lwowa 1115) 
między Lublinem 1 Lwowem, nato­
miast pozostaje kurs jego przy tych 
pociągach między Warszawą i Lubli­
nem nadal w  biegu. — Z dniem 15-go 
października br. wprowadza się przy 
pociągach Nr. 923 (przyjazd do Lwo­
wa 11*45) i Nr. 1322 (odjazd ze Lwowa 
17*45) w  miejsce dotychczasowego wa 
son u bezpośredniego III klasy War­
szawa — Rejowiec — Bełżec —■ Lwów 
(od Rejowca pociąg pospieszny) w'a-i 
gon 2 i 3 klasy.

— Śp. ks, Henryk Haduch T. J. zmarł 
dnia 5 bm. w Nowym Sączu, w  55 ro­
ku życia a 21 pracy kapłańskiej w  za­
konie OO. Jezuitów. Znały go liczne 
koła katolickie w całej Polsce jako ka­
znodzieje, pisarza i moderatora licznych 
SodaUcyj Mariańskich. W  żywej pa­
mięci ma gc też i miasto Lwów, gdzie 
jako superior tutejszych OO. Jezuitów 
żywą przed kilku laty rozwija! działal­
ność. Staraniem Komitetu lwowskich 
Sodalicyj Mariańskich w poniedziałek, 
12 bm., o godz. 8 rano w kościele OO. 
Jezuitów odbędzie Się za duszę śp. ks; 
Ha ducha żałobne nabożeństwo, które, 
będzie celebrował: ks. arcybiskup Bo* 
łftHaw Twardowski.

aicfffaatssag
~~ Wypadek samochodowy. Stani­

sław Ulman, 15-letni uczeń szkoły po­
wszechnej, potrącony został wczoraj 
przez samochód ciężarowy na podwó- 
nm garażu przy ul. Janowskiej 1. 88, 
upadł na bruk i doznał silnych kontuzyj 
na calem ciele. Chłopak przewieziony 
został do szpitala powszechnego. Na­

zwiska szofera nie zdołano na twle 
ustalić.

— Tajemniczy strzał na ul. Pełczyń­
skiej. Nieznanych1 dwóch sprawców na­
padło wczoraj wieczorem okótaJ 6 ua 
przechodzącego tą ulicą Mikołaja Haj- 
duczka, ślusarza, przyczem jeden z na­
pastników wystrzałem z rewolweru 
zranił Hajduczka w kfartkę piersiową. 
Napastnicy zbiegli, ciężko rannego Haj­
duczka przewieziono do szpitala po­
wszechnego.

— Włamanie w cukierni Zalewski*#*. 
Nieznani sprawpy dostali się ubiegłej 
nocy zapomoeą witrycha lub dobranego 
klucza do cukierni Zalewskiego P « y  u!. 
Akademickiej 1. 22, gdzie rozbili podrę­
czną kasę, z której przywłaszczyli so­
bie gotówkę nieustalonej na razie wy­
sokości, wyłamali następnie drzwi ze 
szafki i zabrali znaczniejszą ilość papie­
rosów na szkodę kelnera. Dochodzenia 
w toku.

— Włamania i włamania! Fala wła­
mań i kradzieży przybiera w ostatnich 
dniach coraz szerzej. Oprócz włamania 
w cukierni Zalewskiego nortnie wczoraj- 
sza kronika policyjna szereg innych wla 
mań. I tak: nieznani sprawcy ubiegłej 
nocy wytłoczyć szybę w oknie miesz­
kania Marji Madejskiej przy ul. Kopco­
wej 1. 7 i skradli na jej szkodę rozmaite 
drobiazgi ze srebrnej zastawy stoło­
wej, wartości 600 a?ł. — Trzecie z kolei 
Włamanie dokonane zostało w  mieszka­

niu S. Kandel, handlarki, przy pi. Zbo­
żowym 1. 3, gdzie po oderwaniu kłódki 
złodzieje skradli bieliznę. — ^tanisława 
Radecka, nauczycielka, zamieszkała 
przy ul. Ossolińskich 1. 19, doniosła po­
licji, iż w  czasie jej nieobecności wła­
mali się do jej mieszkania niewyśledże- 
ni sprawcy i skradli znaczną ilość gar­
deroby, wartości 1000 zł. — Kilkunastu 
innych drobniejszych włamań nie notu­
jemy.

— Ze sal! szpitalnej. Do szpitala przy­
wieziono wczoraj /z Winnik Marjana 
Kunza. czeladnika szewskiego, pocięte­
go' nożem i pobitego laską przez Micha­
ła Burdiana, zamieszkałego w Lesieni- 
cach. — Drugim przywiezionym na salę 
szpitalną był Stefan Tupis, zajęty w  
tartaku „Lignoza**. gdzie podczas pracy 
doznał ucięcia palca u lewej ręki. — Do­
stawiono w  końcu do szpitala Rebekę 
Heller, żorię inkasenta, która upadła ze 
schodów tak fatalnie, iż złamała nogę.

— Kogo wczoraj aresztowano? Poli­
cja aresztowała wczoraj Mozesa Weiss 
manna, karanego l notowanego, za opór 
posterunkowemu w  służbie. Pozatem 
aresztowano kilkanaście osób zą dro­
bne kradzieże i włóczęgostwo.

D  &NIATYN. Kurs społoczuo-oiwimo 
wy TSL. Staraniem Kota TSL* w Sma 
Dmie odbył się w  dniach 2, 3 i 4 paź­
dziernika br. kurs oświatowo-społecż- 
ny, na którym .wykładali fachowi prele 
genci 2 Głównego Zarządu TSL,JTowa 
rzystwa Gospodarskiego i. Związku 
Teatlów i Chórów włościańskich we 
Lwowie oraz prof. Henryk Dębski z Ko 
łomyji.

Kurs obejmował następujące wykła­
dy: 1. Hodowla bydła i uprawa roli, 2. 
Trzy \yyklady z dziedziny spółdziel­
czości. głównie rolniczej, 3. Jak urzą­
dzać wykłady i pogadanki popularne,
4. Podręczna literatura dla prelegen­
tów, 5. Metodyka pogadanek hiśtoryęz- 
nych, 6. Teatry ludowe i przedstawie­
nia amatorskie, 7. Ludowa lite ra t^  
sceniczna, 8. Dorny ludowe, 9. Istota, 
pojęcie i cel pracy oświatowej, 10. Bi­
bliotekarstwo i wweteczki ludowe, 1L 
Jak* urządzać pogadanki o skarbach 
naturalnych Polski. 12. Geografia pol^ 
tyczna i gosp. Polski, oraz ustrój Rze­
czy posj>olitej. W kursie wzięło udział 
około 100 uczestników, rekrutujących 
się. ze wszystkich warstw społecznych 
przyczem najliczniej obesłało kurs Na- 
iićżvcielstwo szkół powszechnych. ~- 
W kursie wzięli ochotnie ud«łar. jro - 
wnież nauczyciele narodowości ruskiej.

Na otwarciu kursu obecn* byli: fn- . 
tresujący się zawsze Ż5jw« W g  
kwiatowa starosta 
ski t 'ksiądz proboszcz 
sik, którzy w przemowach tgdm em  

żp cu dla powiatu sroatya-
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skiego. Kurs zakończył dwoma wykła- 
darni sekretarz Zarządu Głównego 
TSL. we Lwowie, poczem p. dyr. Min- 
ticz imieniem Ogniska, p. Górecka imie 
niem Narodowej Organizacji Kotlet i 
p. insp. Szemelowski imieniem Zarządu 
Koła TSL. w  Śniatyme wyrazili wdzię 
Ćzność Zarządowi Głównemu TSL. za 
urządzenie tego kursu.
‘ Dzięki energii p. insp. Szemelowskie- 
go kurs był bardzo licznie obesłany 
mimo ciężkich warunków materialnych 
które utrudniały słuchaczom pobyt na 
własny koszt przez 3 dni w  Sniatynie.

Podnieść należy ofiarność Nauczy­
cielstwa szkół powszschnych, które za 
wsze na każde wezwanie staje do 
współpracy z Towarzystwem Szkoły 
Lodowej, jako organizacją nawskróś 
apolityczną, i obejmującą swoją dzia*. 
łałnością wszystkie warstwy społeczeń 
stwa

Wszystkie te warstwy chętnie korzy 
srają z działalności Towarzystwa, któ­
re idzie do nich z pozytywnym pro­
gramem pracy i ten tylko propaguje i 
reklamuje, zaniedbując celowo reklamy 
osób, choćby one przeważną część tej 
pracy brały na swe barki.

□  NADWORNA. Poświęcenie szko­
ły polskiej w  Siedliskach - Bredheimie. 
We wtorek dnia 29.-września 1925 od­
była się w nowoutworzonej gminie 
Siedliska - Bredheim, podniosła uro­
czystość poświęcenia budynku szko­
ły polskiej, jako państwowej placówki # 
oświatowej, która wzmacniając polski 
nasz stan; posiadania w miejscowości 
powstałej niedawno jako kolonja nie­
miecka, założona przez Bredta, ma w y  
ęhowywać na dzielnych obywateli Oj­
czyzny dzieci miejscowych Polaków.

Dwadzieścia siedm lat temu przybyli 
w  te strony piierwsi Polacy z okolic 
rzeszowskich, a żyjący jeszcze do dziś 
p. Józef Augustynowicz opowiada, że 
w  miejscu, gdzie obecnie powstała gmi 
na Siedliska - Bredtherm były nieprze­
byte lasy i tylko dzięki wytrwałej pra­
cy i ukochaniu tej ziemi ojczystej przez 
rolnika Polaka, rozwinęła się piękna 
osada ludzka.

Budowę, a właściwie przygotowa­
nia do budowy rozpoczęto w  r. 1922, 
kiedy na skutek starań ówczesnego 
inspektora szkolnego p. Macieja Kueh- 
ciaka Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego przyznało na tę budowę 
skromny zasiłek, a Sekcja Wschodnia 
Zarządu Głównego TSL we Lwowie 
pośpieszyła z wydatną pomocą.

W  ten sposób wysiłkiem TSL., m o­
zolnym trudem i staraniem obecnego 
inspektora szkolnego oraz naczelnika 
gminy, a także dzięki pomocy’ rządo­
wej przyznanej przez Kuratorium Okr. 
Szk. Lw. stanęła piękna szkoła na 
chwalę imienia polskiego.

Przebieg uroczystości był następu­
jący:

O godzinie 9-tej rano .we wtorek 29 
września 1925 rozpoczęła się w koś­
ciółku parafialnym w Bednarówce Sta 
rej solenne nabożeństwo, w którem 
uczestniczyli członkowie Komitetu bu­
dowy szkoły w Siediiskaoh-Bredthei- 
mie, inspektor szkolny z Nadwornej, 
oraz przedstawiciele Zarządu nądwór 
niańskiego Koła TSL.

Po mszy św. celebrowanej przez 
proboszcza ks, Lachcika udali się 
wszyscy z Bednarówki do Siedlisk- 
Bredtheimu, gdzie ks. proboszcz Lach- 
cik dokonał aktu poświęcenia.

Następnie zabrał głos inspektor 
szkolny, p. Górczany i obejmując nie­
jako, w posiadanie tę nową placówkę 
oświatową, wezwał wszystkich rniesz 
kańców Siedlisk-BrcclthCrmu do Wy­
trwania w jedności i współdziałania 
z .nauczycielstwem w  ciężkiej pracy 
tnad wychowaniem dziatwy szkolne] 
na dobrych i lojalnych obywateli Rze 
czypbspolitej.

Odśpiewaniem Roty Konopnickiej i 
wpisaniem do kroniki szkolnej zwię­
złego opisu tego miłego aktu, zakoń­
czono podniosłą uroczystość.
. Należy zaznaczyć, że do szkoły tej 
posyłają chętnie swoje dzieci miesz­
kający w Siedliskach-Bredtheimie Po­
lacy i Rusirai, nie posyłają zaś Niem­
cy, którzy matą swoją własną niemie­
cką szkołę powszechną.

Wójt — sprawcą morderstwa i napadów
rabunkowych.

Do Ekspozytury policyjno-śledczej 
przystawiono w, etniii wczorajszym Ma­
ksyma Błońskiego, b. wójta w  Żuraw- 
cach, w  powiecie rawskim. Błoński 
przedstawia typ „światowea" — na 
wojnie bowiem dostawszy się do nie­
woli rosyjskiej — wędrował przez 
wschodnią Europę i Azję aż do brzegu 
Oceanu Wielkiego, przebywał czas pe­
wien w Ameryce, skąd znów powrócił 
do Rosji, w  końcu w listopadzie zjawił 
się w  swej wsi rodzinnej. Tutaj w  roku 
1920 doprowadził do ustąpienia z urzę­
du wójta Warczanowicza, a objąwszy 
po nim wójtostwo dopuścił się sprze­
niewierzenia, popadł w  konflikt że

swym poprzednikiem i zamordował gO. 
Podejrzany jest nadto o morderstwo, 
dokonane na osobie młynarczyka w 
młynie w Łówczed- Włamał się bowiem 
do młyna wraz z kilku spójnikami ban­
dy a w  krytycznej chwili rozpoznany 
przez młynarczyka. postanowił po­
zbyć się niewygodnego dia siebie świa­
dka. Związał go tedy i wraz z towarzy­
szami bandyckiego napadu wywiózł ze 
wsi, zamordował po drodze a następnie 
zwłoki rzucił dó przerębli rzecznej.
> Policja prócz Błońskiego aresztowała 

czterech innych sprawców. Śledztwo w 
tej sprawie, które coraz szersze zata­
cza kręgi, prowadzi kom. Batorski

Echa zagadkowego zajścia na praźniku wKłodnie
Pisaliśmy przed kilku dniami o za- 

gadkowem zajściu na praźmku w  Kło- 
dnie, gdzie zjawili się dwaj nieznani o- 
sobnicy, którzy wszczęli kłótnię ze 
zgromadzonymi koło cerkwi parobkami 
a gdy ci ławą ruszyli na nich — osobni­
cy owi, ostrzeliwując się' z rewolwe­
rów, rzucili się do ucieczki, przyczem 
jeden, z nich uciekając, wpadł do rowu, 
napełnionego wodą i utonął. Tożsamości 
jego nie można było w  pierwszej chwili 
sprawdzić i dopiero energicznie prowa­
dzone dochodzenia policyjna wyjaśniły 
sprawę. Policja aresztowała owego dru 
giego osobnika, którym był Stanisław 
Mazurkiewicz, karany dwukrotnie za 
dezercję i z b ieg i w ostatnim czasie ze 
szeregów. Towarzyszem jego, który w 
Kłodnie utonął — był Władysław Ozi­

mina. Okazało się, że Mazurkiewicz, 
Ozimina i trzeci, Władysław Zieliński, 
zorganizowali szajkę bandycką, która 
grasowała w  powiecie żółkiewskim i 
rawskim i dopuściła się dwóch usiłowa- 
nych morderstw tj. na osobie posterun­
kowego w Turynie, do którego dala 40 
strzałów w tamtejszym lesie i na oso­
bie chłopa w 'Sulimowie. W  ostatnim 
Czasie dopuściła' się napadu rabunkowe­
go na osobie wójta tudzież pewnego 
żyda w Woli Źółtanieckiej. Pozatem 
popełniła szereg innych napadów rabun 
kowych.

Dochodzenia, policyjne prowadzone 
są w dalszym ciągu. Mazurkiewicz sta­
nie prawdopodobnie przed sądem do­
raźnym. : •.

Dwie szajki bandyckie przytrzymane.
Ekspozytura policyjno-śledcza zdjmu- 

je się obecnie rozpatrywaniem dwóch 
spraw, których treść obejmują napady 
bandyckie, rabunkowe, usiłowane mor­
derstwa, popełniane przez szajki, gra­
sujące w  powiecie żółkiewskim i raw­

skim. Główni spraiwey znajdują się pod 
kluczem a ppdjęte dochodzenia policyj­
ne z każdą niemal chwilą ujmują nowe 
szczegóły, które rozszerzają się na sze­
reg wypadków.

rjr Rzym miastem rządowem. W e­
dług nowego planu Rzym będzie od­
tąd pod bezpośrednim zarządem rzą­
du. Statut miejski Rzymu wzorowany 
jest na statucie Waszyngtonu. Stolica 
Stanów Zjednoczonych niema ani ra­
dy miejskiej, ani magistratu, ani bur­
mistrza. Waszyngton rządzony jest 
przez 3 komisarzy opłaconych przez 
prezydenta Stanów. Budżet miasta 
składa się w połowie z wpływów po­
datkowych, w  połowie zaś z subsy­
diów skarbu państwa. O ile nowy plan 
wejdzie w życie Rzym straci swą au­
tonomię gminną i będzie administro­
wany przez rząd Mussoliniego.

4*. Ewangelia św. Marka po tybetań- 
sku. British and Foreign Society (To­
warzystwo do rozpowszechniania Bi­
blii) przygotowuje nowe wydanie E- 
wangelji św. Marka, drukowane w Kai 
kucie,w formacie i zewnętrznym w y­
glądzie zbliżonym najzupełniej do świę 
tych ksiąg buddystów. Papier na ten 
cel zamówiono w  Bhutan, bo wygląd

jego ma zupełnie, odpowiadać grubemu 
papierowi włóknistemu, na którym 
drukowana jest literatura buddyjska.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Obserwatorium astronomicznego PolitecJmiki lwowst

9 paździem. 7 rąno 1 popoł. 9! wiecz.

Ciśnienie w nun 741-3 742*5° 742*3
Temperaturowe® . +  2*4° +  7*8° +-4ó°
Kieraaek wiatru NW N Cisza
Wiatr, km/gont .3 . 5 —

Temperatura najwyższa Ą-TSP C, naj­
niższa -f 2’0* C.

Uwaga: Pogoda.
Godziny podane według południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk. 
=  ó g. 24 m. środk;*eurpp.)

Oznaczenie kierunków wiatru N =  pół­
noc,E — wsćhód, §  =  południe, W: =  zachód'

Dr71ózef Kibitz
powr6cił

i  u r z ę d u j e  j a k  d a w n i e j  u l*  S z o ­
p e n a  1. 5 . 8465p

(Ha marginesie rozprawy Sfeigera).
Było to w  marcu 1893 r.
Przed ławą sędziów przysięgłych 

w  Tarnopolu stanęło nas 24 oskarżo­
nych przez Prokuratorię Państwa „o  
zbrodnię zdrady stanu". Drogą taj­
nych spisków mieliśmy zdaniem „spel 
ntającego swój urząd" prokuratora dą­
żyć „do oderwania Galicji od rnociat- 
chji austriacko-węgierskiej i do stwo­
rzenia z niej państwa samodzielnego"!

Coś ty zacny prokuratorze musiał 
ukuć „na rozkaz zgóry". Tak chciała 
„racja stanu" dyktowana z Wiednia, 
z naszych idealnych i najszlachetniej­
szych dążeń, któremi daj Boże, by I

była choć w  części przesiąknięta dzi­
siejsza przeważnie zmaterializowana 
niestety młodzież, musiałeś wbrew 
swej woli i przekonaniu, bo gdybyś 
nie znalazł dowodów winy. nad ze­
braniem których skrzętnie, z całym 
zapałem pracował sędzia śledczy, Ru­
sin, Mydłowski, skwalifikow anoby cię 
jako stronniczego i nieudolnego. Cały 
talent śledczy kierowany przez Rusi­
na chęcią „skompromitowania Pola­
ków" wobec rządu centralnego, by 
wykazać, że jedynie Rusini są naro­
dem lojalnym, na któtym Austrja o- 
przeć się może i powinna, spalił na

panewce! Sąd ''przysięgłych wydął 
werdykt uwalniający wszystkich o* 
skarżonych!

Ława sędziów, przysięgłych po u- 
kończeniu rozprawy zaprosiła siedmfti 
obrońców na bankiet, ,by im podzię­
kować za to,, że. jęli się, obrony mło­
dzieży,, co stanąwszy na służbie idea­
łów narodowych, . dostała się za. to 
do więzienia i którym groził werdykt 
potępiający. Sumienie społeczeństwa 
dało „placet" naszej pracy.

. A była ta ława złożona: z przedsta­
wicieli różnych warstw i. różnych na­
rodowości. Byli .w niej i żydzi i Ru­
sini, a musieli się. skłonić przecl ideą- 
łamu .więzionej młodzieży. Bo cóż mi­
mo najsprytniejszgo śledztwa, mbżńa 
jej było zarzucić. Młodzież tworzyła 
tajne kółka, które za- zadanie wzięły 
sobie czuwać nąd rozwinięciem i po­
głębianiem poczucia narodowości, 
zwalczać wszelkie: objawy lojalności, 
postawić etykę młodzieży na najwyż­
szym poziom ie.'

Nie wiedziałeś Panie Prokuratorze, 
że ta „gangrena" objęła nie tylko, inło 
dzież w Tarnopolu, ale i młodzież we 
wszystkich zakładach średnich nauko­
wych, i wyższych w. Galicji, że nas 
sprzysdężonych było przeszło 2000 i 
to jednostek najzacniejszych i najzdol­
niejszych, że Sprawa była zakrojona 
na szerszą modłę i że podgryzaliśmy 
podwaliny rządu w Galicji, polegające 
na. ogłupianiu dorastających pokoleń a 
upadlaniu starszych.

I , byłby i rząd nic o  terrj się nie do­
wiedział konkretnego, .choć czuł, .< że 
pomiędzy młodzieżą jakiś zły duch 
wieje, gdyby, gdyby, nie obrońca za­
grożonej Austrii smutnej pamięci ks. X.

I stworzył proces. Dwudziestu kilku 
młodych ludzi, wielu na ukończeniu 
studjów lub już na posadach znalazło 
się za kratami. ,

Aresztowania rozpoczęły się w lc- 
eie 1892 r. a trwały do końca jesieni. 
Obwinionych dostawiali często żan­
darmi zakutych w  kajdany pieszo do 
więzienia. * /

Najstarszy wśród aresztowanych, to 
W acław Borzemjskż ukończony pra­
wnik, : którego porwano do więzienia 
od boku narzeczonej, z  którą za kilka 
dni miał zawrzeć, związek małżeński, 
by li. maturzyści, jak dyr. Tadeusz Bo­
śniak, ale i uczniowie gimn., a tych 
było ■ najwięcej, ; jak Adolf Pfuetzner, 
Tomasz Krzyworączka i w. in.

Blady strach padł na rodziny uwię­
zionych, na rodziców tych dzieci, , co 
zostawali.- z uwięztonynń w stosun­
kach.

Więzieni nie spotykali się publicznie 
ze słowami wspótozuda, otuchy, przen 
syłano je tylko ukradkiem. I zosta­
wali sami w  mmrach więziennych ze 
straszną rozterką w  duszy, że najbliż­
si się ich zaparli, że. oni służąc tym 
szczytnym hasłom, zeszli na manow­
ce, że hasła pracy dla Ojczyzny, to 
błędne ogniki zwodnicze.

Społeczeństwo polskie milczało, hic 
zdobyto się na żaden męski odr ich, 
świadczący o tern, że drogę, którą 
poszły jej dzieci, uważa za dobra, i 
wskazaną dla młodzieży polskiej.

Odezwały się tylko uczucia rodzin­
ne i przyjaźni, tej; ostatniej nieśmiało.

Do rozprawy stanęło Siedmiu obroń­
ców. Chęć zdobycia tanim koszem 
reklamy przeważała u nich po wię­
kszej części, bo młodzież oskarżona, 
to dzieci biednych rodziców, co iie 
byli w możności płacić wysokich hor 
norarjów za rozprawę, jaka trwała 
dni siedm.

Wielu z obrońców, pobrało wysokie 
honoraria, uważając tę sprawę zą 
zwykłą obronę i nie kierując się żą- 
dnerni względami patrjołycznemi. Za­
hukane społeczeństwo polskie nie zą- 
jęło wobec tego procesu zdecydowa­
nej postawy i . ten, narodu duch zatru­
ty, to był dopiero bólów, ból!

A przecież ta młodzież była tylko 
cząstką wielkiej organizacji, c* widząc 
„zatrutego i zatruwanego ducha na­
rodu" stanęła na . straży jego czysto­
ści i ofiarowała tej narodowej służbie 
to, co miała najświętszego, bo swą 
wiatę w odżyskanie niepodległości 44 
zapał i ukochanie haseł narodowych,
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fc. to w  czasach, gdzie otwarte przy­
znawanie si# do itegó groziło ’ wypę­
dzeniem że szkół, medppiiśźężeniem 
do służby, rządowej, ydezknienrl in- 
uemi" prześladowaniami.

A iednak'większość z „piekła tego" 
W yszła zalidrtowaua, wierna dawnym 
ideałom po dziś dzień, ' która po dar 
Wnermi wałczy' z „zatrutym duchem'.
n:!zoduV. i', ; ,/■
' ' Na drodze ..tej' fiłe spotkała się. ona 

'z■Uznaniem, -poparciem,, oklaskariii, ,w 
chwili prześladowania.' nie miała o- 
luróńcpw takich i tylu,, rluby ich mieć 
‘ powinna, mimo, . że ' ideały, jej były ; 
szczytne, że była obwinioną o „służbę i 
hariodową“ .
, P o; W3Ści'U z więzienia musiała ona 
przejść dalszy ciąg tragedii — znala- 
izła się. na bruku,-wytrącona z dotych­
czasowych zajęć.

Najpierw czekały, j ą ... PO większej 
części wyrzuty rodzimy „poco się mie, 
szala nie do s swoich spraw", imano 
spotwarzonego „socjalisty" i zamknię­
ta droga do zajęcia przy urzędach i 
uprzedzenie „otumanionego" społećzeń 
Stwa ;

Cierpkie słowa i szyderstwa lub o- 
bojętność albo uprzedzemte. Ną usta t 
cisnęły się kn słowa przekleństwa.

Me wyszło naprzeciw nich społe­
czeństwo ze słowami otuchy i z po- , 
mocną ręką."

Ró zbitki!
' ■ A dziś?

W  poniedziałek rozpoczyna się roz­
prawa przeciw Steigerow-i. I znowu 
jak w  czasie rozprawy Jaegera i -tow. . 
prasa żydowska ' uderzy W wielki 
dzwon, pojawią się nadzwyczajne do­
datki ze „stenografie zneam" sprawo- 

- zdaniami, w  których sprawozdawca 
skwapliwie będzie usuwać momenty 
niekorzystne dla* oskarżonego, a nato­
miast trąbić na cały świat o niewin­
n o ś c i  Steigefa. A równocześnie przy­
gotowywano terem by rozprawa ta 
odbywała się W warunkach najkorzy­
stniejszych- dla oskarżonego, by w  
skład Trybunału nie weszły osoby, 
które gdzieś kiedyś podkreśliły swe 
Zapatrywania narodowe. Ktor 
przeglądał dziennifct lwowskie w  cza­
sach ostatnich, ten zauważył zape­
wne ^rozmaite drobne strzały, „jaskół­
ki"; -dla urobienia opinji u : góry ,.aby >

■ w  skład trybunału • rozprarwy Steigera 
nie wszedł broń Boże ktoś niemile 
Widziany przez; koła żydowskie -lub 
obrońców Steigera dra Landaua i dra 
Greka. ' ' . V

T oto pojawiały'się w  pismach żawo 
jowanych przez żydów lub liberal­
nych,- rozmaite " artykuły 1 ' 'nótatkl, 
przygotowujące ,terę.n dla rozprawy.

A wiięc pojawiło się szereg oszczer­
czych artykułów przeciwko wybi- 

. tnym sędziom sądufkarnego za tó, że 
ośmielili1 się kiedyś wydać wyrok kon- 
demnącyjny na żyda.-

Równocześnie koło sejmowe żydów 
skie zabiegało,, aby tego, i owego sę­
dziego, niemiłego mu przenieść do in­
nego sądu, a gdy w jednym wypadku 
to się udało, prasą pozostająca na u- 
sługach ..żydowskich roztrąbiła urbi et 
orbi teh smutny,' niebywały w  dzie­
jach sądownictwa fakt, dając między 
wierszami do zęozarrtóeaiiia, że ńioże 
to grozić i innym sędziom, gdyby...

Równocześnie zaczęła się .nagonka 
na rozmaitych • funkcjdnarjuszów poli­
cyjnych, którzy, zbyt, energicznie pro­
wadzili śledztwo przeciwko, żydom w

■ ostatnich czasach, a usłużni korespon­
denci'Sięgali po informacje aż do sta­
rych archiwów austriackich. Tu i ow­
dzie znów lansowano . wiadomości o  
rzekomem ustąpieniu prezesa- sądu 
karnego, k tóry , również nie szedł po 
•lin ji interesów. . Steigera i tow , i w y - j  
suwano na jego . miejsce osob^, o któr 
ryćh sfery żydowskie sądziły, -że hę- . 
dą . odpowiedniejsze. Wprost / handel 
Stanowiskami sędziowskimi . _ T..
i Ostrożny organ ;sionistów /„Chwila-,;; 
sama się nie -angażowała, ale skrzd- 
tnfc przedrukowywała .pojawiające się 
notatki, zacierając; z radośpi ręce, że ; 
jej przyjaciele tale dzielnie przeprowa­
dzają kampanię^ .. * . ... ;*:• ■'

Od szeregu miesięcy , pczypąęiele 1

„Chwili44 asystowali przy każdem lo­
sowaniu sędziów przysięgłych, aby 
przypadkiem za m ało' żydów nie za­
siadło na ławie,. , pil-nowajH, ■ ■ by. skład 
Trybunału był odpowiedni i oto, jak 
dowiadujemy się, jednego- z desygno­
wanych już członków Trybunału roz­
prawy. .Steigera wymieniono na inne­
go; . ,,

.. ? Jednym: więc grożąc, drugim schle- 
i r biająę, koła żydowskie .starają się sfe- 

i*y decydujące usposobić przychylnie
|'.dla. Steigera. .......
I .  ̂ Tymczasem prasa, żydowska i usłu­

żne,, jej brukowe pisemko,'polujące na 
sensację, rozgłaszają, że rozprawa bę-

I dzie „o  pokroju europejskim", zapo­
wiadają przyjazd „zagranicznych" ko­
respondentów, którzy zjadą ze wszy­
stkich stron świata, aby usłyszeć o - 
bronę dra Loewensteiłna, adwokata 
„europejskiej sławy".

Tak odnosi się społeczeństwo .ży ­
dowskie i niestety ■ część polskiego do 
jednostki oskarżonej o usiłowanie po­
spolitego morderstwa, a jakże inaczej 
było przed laty, gdy chodziło o naj­
świętsze ideały kwiatu młodzieży pol­
skiej. Nie poruszano Europy, a prze- 
dewszystkiem nie atakowano sądu i 
na to mktby się nie odważył. A dziś 
milcz serce, bo daremny żal!

. - Na zgłoszonych. 10 w ozów  nie sta­
wiły. się do startu- trzy wozy, a to Nr. 
1 „Tatra" p. Grabkowskiego, Nr. ' 2 

. „OM" p. Gawła i „Fiat" wiceprezesa 
MKA. p. prof. Rubczyńskiego z róż­
nych powodów, a to czy to z powodu 
niedyspozycji kieróWcy, czy też z po­
wodu nieprzygotowania maszyny.

Wedle, wiadomości nadeszłych z Kra 
kowa poczyniono tam odpowiednie 
przygotowania celem przyjęcia, uczest­
ników raidu. Ppnięważ przyjazd pierw 
szych maszyn zapowiedziany był na 
godzinę 4-tą popoł., zorganizowano 
wycieczkę 25 wozów do Niepołomic
naprzeciw raidu, w  Krakowie zaś kie­
runek jazdy przez miasto wskazywać 
miały gęsto ustawione posterunki po­
licji. .............

; 1 Stała się jednak rzecz nieoczekiwa­
na. Dziarscy automobiłiści prowadzeni 
przez obie „Lancie" z kierowcami p. 
Kaplińskim rekordsmanem polskim 
(Nr. 4) i p. Zawidowskim (Nr. 5) roz­
winęli z miejsca tak wysokie tempo, iż 
już u godzinie 1-szej, mimo kilku de- 
feklów gum ów chrprzybyli do brako­
wa. Ponieważ jednak na tym etapie 
regulamin raidu dopuszcza jako ma­
ksymalną średnią szybkość fyiko 55 
Mm' na godz., - powyżej której to szyb­
kości zaczynają się pimkta karne, mu- 
sianó przeto zastosować* dla brżedłu- 
śęnia czasu przed -wjazdem na. etap 
„środki zaradcze" jak; pompowanie 

. gum, posilanie się ftp.
. Tem samem, przygotowane przez 
Kraków serdeczne, przyjęcie nie do­
szło do skutku, tak że dopiero ostatnia 
maszyna Nr. Z „Citroen", - która przy­
była po czwartej godzinie do Krako­
wa, zaskoczona -została przyjęciem 
przygotowanem dla pierwszej maszy­
ny. W óz ten wskutek nagłego zajecha­
nia drogi przez kmiotka wleciał do ro-

. . .sssss
Dziś zawody w  piłce ręcznej między 

Lechjg. a Drorem. Jutro zawody w  piłce 
Upżnej Pogoni z Lęchją o puhair LZOPN., 
iua:. boisku Pohulanki o godz. 3.30 popoł. 
Czarni grają. . ze Spart?. na Cytadeli o g.
1 1 -tej rano.

Protest AZS. W sprawie pięcioboju o mi- 
Ftrzostwo Polski. Dowiadujemy się, że 
AZS. założył protestów sprawie , ostatocz- 
i-ego wyniku pięcioboju, o mistrz. Polski 
(diih. 4 bńi. w  Łodzi). Mianowicie po do- 
ktadnem obliczeniu punktów okazało się, 
że Reyowi (AZS.) należało s ię . drugie miej 
sce, a Wasiakqwi trzecie. O ile protest 
zostanie uwzględniony, wtedy klasyfikacja 
walki punktowej o puhijr prof. Wittiga po 
między Po-lonją i AZS-em przedstawiać się 
będzie obecnie następująco: 1) Polon ja 52 

1 pkti.;r 2) --AZS.* 48 pkt.y-- 2 
: Riszpanja—\Vęgry 1:0 (0;0). Międzypań- 
stwowy me.cz piłkarski' ’ fłjszpania-—Węgry 
Zakończył -się zwycięstwem • Hiszpanji w 
-stosunku J :0. Jedyną bria/mikę strzelił, Car 
mele . w 51 minucie.. Węgrzy, mieli niozna- 
ćzną -przewagę (taktyczna) naid '-drużyna 
gości, jednak-bramkarz Zaraorra A linia pio 
m«cy stuk, na* wysękości U W ę-
grów wyróżnili się. )i, Zsiji i Mail
iiar. Sgdpiow al-p. Braun (Wiedeń). Wi‘- 
dzow 50.000r = ■ ■

Ostatnie rezultaty lekkoatletyczne -w Pâ - 
rVżu. . Zawody lękk^tletyczne, z udziufera 
zawodnSkó w 12 narddówc-ści dały • nastę­
pujące wyniki; 100 m. Vandeirberghe (Hol.) 
10:6, 2)-Mourłon-200^n.-Evans- (USAÓ-2-1.4. 
2) Yandciberghe ,400 ■ m. Eogdakl (Szw&ciu)

Kraków, 9 października.

wu, cu mu jednak nie przeszkodziło 
już pod Dębicą przeganiać idący do 
Krakowa pociąg pospieszny. Austro- 
Daimlsr komandora raidu p. Albinow- 
skiego nie miał Szczęścia; już pod Ja­
nowem bowiem wskutek defektu w  
przewodach doprowadzających ben­
zynę musiał często jazdę przerywać, 
tak iż przybył do Krakowa dopiero o 
godz. 9 wieczorem,

W  krakowskiej restauracji Starego 
Teatru odbyła się wspólna kolacja 
człopków. raidu z przedstawicielami 
krakowskich automobilistów* w  czasie 
której nawiązano bliższe stosunki i po­
stanowiono na wiosnę urządzić impre­
zę Małopolskiego Klubu Automobilo­
wego w większym stylu.

Z w ozów  biorących udział w  raidzie 
miała „Lancia" Nr 5 pana Ząwidow- 
skiego wypadek, który jednak dzięki 
nadzwyczajnej przytomności umysłu 
tegoż, jak również dzięki bardzo silnej 
budowie tego rasowego samochodu 
nie pociągnął za sobą poważniejszych 
skutków. Obie „Lancie" bowiem trzy­
mały się razem i to w  stałem tempie 
80—90 kim. na godz. W  pewnym mo­
mencie p: Kapłiński musiał nagle zaha­
mować, jadący za. nim p. Zawidowski, 
aby uniknąć karambólu skręcił w  bok. 
P ia rą  tego padł słup telegraficzny, 
który ścięty błotnikiem zawisł na dru­
tach, wozowi nic się jednak nie stało.

, Raid wzmocniony kilkoma wozami z 
Krakowa ruszył wczoraj rano z Kra- 
Tcąwa do Zakopanego i Morskiego Oka.

W  niedzielę popołudniu raid wraca 
do Lwowa. Lwowscy automobiłiści 
wyjeżdżają o godz. 4 popołudniu z 
przed lokalu klubu w  hotelu Europ., do 
Janowa, gdzie oczekiwać będą samo­
chody. raidowę, aby połączywszy się z 
nimi odbyć w  powrocie defiladę samo­
chodów, przez miasto,

±==a
'49.b. 2) Martin (Szwajc.) 800 m. M^tftin 
1 :55.4, 2) Baraton 5Q0Q m. Berg (Finlain- 
dja), 15:0.4, .2) Giiiliemott 110  m. przez płot 
ki — Riley (USA) 15, 2) Sempe 400 m. p. 
pł. —  Petterson (Szwecja) 54.8, ’ 2) Riley 
55, 4X100 m. CASG. (Paryż) 42.8, skolc 
w dał Cator 761, 2) Hoff 745 tyczka — 
rioff 4.15, kula Paoli 13.93, dysk — Nit- 
tym-.ta (finl.) 44.33.

Sztokholm—Kopenhaga 1:1. Międzymia­
stowy mecz piłkarski Sztokholm—Kopen­
haga zakończył się remisowym wynikiem 
1VI. Do przerwy prowadzili Duńczycy 1:0.

Finał piłkarski o puhar Niemiec. Roze­
grany w  Lipsku mecz piłkarski o puhar 
Związku Niemieckiego zakończył się zwy­
cięstwem reprezentacji Południowych Nie­
miec nad reprezentacją Środkowych Nie­
miec w  stos, 2:1 (1:0.r Południowe Niem­
cy, w  skład których wchodzą słynni gra­
cze j  FC. Nurnberg- i SV. Furth, zdobyły 
Więc- ponownie puliar Związkowy.

Przed , meczem piłkarskim Jugosławia— 
Czechosłowacja. . Reprezentacyjna . druży­
na Jugosławii,, któma. w dniu 25 bm. spotka 
■się, z Czechosłowacją, rozegrała mecz tre- 
i-ningowy w -Zagrzebiu ‘ z repr. Gracu, za- 
Lóhczcny zw5'Cięstwem miejscowych w 
śtbs. 5 :1 . ■

Ż Polskiego, Towarzystwa Łowieckiego 
w-Warszawie.'Jutro dnia 11  bm. w strzel­
nicy Pol. Tow. Łowieckiego (Nowy świat 
35) Zostonie rozegrany stmzellecki konkurs 
o, mistrzostwo Akademickich Ognis.k Kre-
scw ydi. ./i'’- '

.-zwedzcy piłkarze w Krakowie. W pier 
| wsz3-'ch dniach listopada przybywa..do Kra 

kowa szwedidka - drużyn t reprczeń-tCcyjna, 
^tona1 w. dni ii r  listopada rozegra między­
państwowy mecz’" Szwecja—Polska, :a w. 
dniu 3 listopada mied,zymiastowe zw od y  
Sztokholm—Kraków. .
_ Zawody lekko,atletyczne' na G. "Śląsku, 
Ł okazji -otwarcia boiska Kolej owe go KS. 
w Katowicach, zorg-anizowarte zostały za­
wody lekkoatletyczne, które daty następu­
jące wyniki: 100 m. Glitzer 11.5,' 800 m. 
Kaczmarek. 2:24, 1500: im. NielawB1 4:50,

■3000 m. Kołodziej 9:52,- skok w ciai i’ trći- 
skok .— Anders 605 i 13.98, kula — Ri- 
szke 9.85.

Kraków—Konstantynopol. 3 :3 (! ^). We­
dług wiuidomośc: z Konstantynopola \vy- 

-nik* niedzielnego meczu międzymiastowe- 
. go Konstantynopol—Kraków brzmi 3:3. Do 
przerwy prow.ad/dli Turcy. ,2:1.

.Rosyjscy piłkarze jadą do Francji. Re- 
■prezeRtacyjna drużyna. SSSR. wwi-żdża w 
■bieżącym miesiącu na tournee piłkarskie 
■do Fnatncji. ■

Nowy rekord lotniczy w Rosji. Jak do­
noszą z Sewastopola, lotniik niemiecki 
Schulz przebywał w powietrzu na' hyd.ro- 

"planie na wysokości 400 mtr. przez 12 g. 
6 min.' i 25 sekund, co stanowi nowy re­
kord światowy.

Carpentier wraca na ring. Według osta­
tnich wiadomości „artysta pięści4' Carpen 
tier, zamierza znów powrócić do czynnego 
udziału ;w boksie. Pierwsz-ym jego spot­
kaniem będzie mecz rozegiiiEiny w  Los 

.Angebs ze słynnym bokserem '.amerykań­
skim Delaney‘em

Zagraniczne wiadomości tennisowe. W 
bieżącym tygodnia podczas miejscowego 
•turnieju tennisowego odbędzie się sensa­
cyjny rnecz. kobiecy pomiędzy mistrzynią 

.świata Zuzanną Lenglien (Francja)- i mi­
strzynią Niemiec p. Neppach.

Rozegrany w Kolonji turniej . tennisowy 
-dli zawodowców wygrał z łatwością po­
lak Na juch, bijąc w finale Bepkerai w  stos, 
6:4. 6:3, 6:3.

Raid lotniczy dokoła Francji. W  dniu 
wczorajszym zakończony został, turystycz 
ny raid lotniczy , dokoła Francji, Zwycię­
żył beJgij.dk i lotnik yan Liacre na apara­
cie .Ca.udron-Sa-nśon.

Sport kolarski w Szwajcarii. Na między 
narodowych zawodach kolarskich z udzia­
łem szeregu mistrzów zagranicznych, .osią 
gnięio następujące 'rezultaty: 100 kim. zai
prowadzeniem motorów 1 ) Linatt 1:22:42, 
2) Toriool!i, 3) Wogmann, 4) Grassin 
(mistrz świata!!).' Wyścig szybkości-: 1)
Kaufmarm, 2). Schilles, 3) Michard.

Międzynarodowe mecze piłkarskie w 
'pcżdzierińku. Lista najbliższych1 spotkań 
pifkarskićli według komunikatu FIFA przed 
stawia się następująco: .18. 10. w  Pradze 
Węgry—Czechosłowacja, 24. 10., w Bel­
faście Ang]j.a—Irlandia, , '25. 10. w. Ba.zjdei 
Niemcy—Sz3vajcarja, w Pradze Jugosła­
wia—Czechosłowacja, w  Amsterdamie Da 
n ja-—Holandia.

KONCERTY RAD JO WE NAJ- 
WAŻNIEJSZYCH STACYJ:

Sobota. 10 października.
. Wiedeń. (530) Godz. 17 Trio mozar- 

towśkie. Kwartet Webera. Godz. 20. 
„Wesoła wdówka", operetka.

Pra^a. (570 Godz. 17.' Koncert kom­
pozycji Mozarta i Webera, trio i1 kwar­
tet. Godz. 20. Wieczór orkiestrałny: 
Mendelsohn, Smetana i Wagner. '

Rzym. (425) Godz. 18. Jazzband. 
Godz. 20. Akademja koncerloyr^a.

Londyn. (265). Godz.. 20. „Aida", ope­
ra. Godz. 21.30. Koncert orkiesiraby 
kompozytorów, angielskich..

Paryż. (1750) Godz. 17. Koncert or* 
kiestrainy staraniem Tow. radioamato­
rów; Godz. 21. Akademja koncertową 
staraniem dziennika „L^ Matin".

Barcelona. (325) Gtł£z. 19. Koncert 
orkiestrałny. Godz. 20. W ieczór pieśni 
hiszpańskich.

Oslo. (380) Godz. 20. Koncert sonato­
wy Beethovena.

Zurych., (515) Godz. 19. Wieczór mu­
zyki ludowej. Godz. 20. Koncert pie* 
śniarski: solo, duety, chóry.

Berlin. (505) Godz. 20. Akademja kon­
cert ovąa.

Frankfurt. (470) Godz. ?9. Wieczór 
orkiestrałny najnowszej muzyki tamecz­
nej.

Lipsk. (454)' Godz. 20. KORCert^muzy- 
ki komnatowej: kwartet, fortepian,
skrzypce, -wiolonczela.

Monastyr. (410) Godz. m  Wieczór 
koncertowy muzyki .Y erfego.

Stuttgart. (443) Godz. 20. Wieczór
 ’Xr(\mnatnWP.il
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Trzy pro! sanacyjnych. dle art. IV. przemiał pszenicy na mą­
kę poniżej $ 0 % , oraz .wprowadzęnie do 
handlu mąki pszenne] innych gatunków 
są zakazane. Osobne postanowienie be 
dzie dotyczyło sprawy przemiału psze 
fficy dla dzieci i chorych. Min. Spraw 
Wewnętrznych' w poro:zumienitu! m M!3- 
mstrem Przem. i Handlu władny jest 
wydać rozporządzenie ustalające w ra­
zie potrzeby ceny mąki i pieczywa w 
zależności od cen ziarna i mąki i kooi- 
trOilę w:ymienionych przepisów przez 
władzę, administracyjną. — Art. V 
traktuje o paszportach zagranicznych.

Wedle artykułu tego Min. Spraw W e­
wnętrznych w porozumieTiiu z właści­
wymi Ministerstwami władny . jest o* 
kreślić w drodze rozporządzenia wy­
konawczego roczny kontyngent .pasz­
portów ulgowych oraz zasady nozdziiia- 
,łu tego kontyngentu.. . W  wypadkach 
szczególne!] wagfc dotyczących ilntere- 
sów państwa i-tp. ważniejszych wypad­
ków ulgowe paszporty zagraniczne bę­
dą udaie/loine poza kontyngentem na 
warunkach określonych rozporządze­
niami Rady Ministrów.

SWW

Stan r a c h u n k ó w B a n k u  Polskie go.
dnia 30 września 1925 r. ,

-f-

i-
+
+

+

A K T Y W A -
1) Złoto w sztabach i mone­

tach w skarbcu . . .  zł. 80,421 '24959 
Złoto w sztabach i mone­

tach zagranicą . . . .  „ 51,585.454*93 zł. 132,006.704*52
2) Waluty, dewizy i Banki zagraniczne , . . . „ 71,738.85984
3) Monety srebrne i bilon. . . . . . . .  „  10,882.732-70
4) Portfel w ek slow y ........................................  * 292,339.056 36
5) Pożyczki zabezpieczone papierami . . . .  * 20,932.675*29
6) Zaliczki reportowe „ ............................ . „ 26,329.925*—
7) Zdyskontowane papiery krótkoterminowe . „ 18R08 500 —
8) Skarb państwa kredyt bezprocentowy . . . „ 50,010,000:—
9) Nieruchomości i ruchomości . . . . . .  „ 33,693.246 80

10) Inne aktywa: . . . . . . .   ̂ ,  33,825.045.46
zł. 690,066.845 97

P A S Y W A .
1) Kapitał zakładowy . . . . . . . . . . .  zł. 100,000.000*—
2) Fundusz zapasowy ............................. ..... * 1,197.00980
3) Obieg biletów b an k ow ych ........................................   396,529.325*—
4) Rachunki żyrowe i inne natychmiast płatne 

zobowiązania:

Kasy państwowe . . . zł. 12,009 998*04
Pozostałe rachunki żyrowe „ 51,966.093*02
Różne zobowiązania. „ 41,014.919*88 „ 104,991.010*94 - f

5) Zobowiązania w walucie zagranicznej . . .  „  7 989.331*53 —
6) „  r e p o r t o w e .....................................  „ 26,369.634* łO 4-
7) Inne p a s y w a ................................................  „  52,99.05-34*60 +

zł.

zmiany od 
ostat. wykazu

29 021*54 
2,729.364.214 
7,776.863-74 

29,756-78 
2,456.885-34 

845.100*- 
201.125*— 

bez zmiany 
52.613-07 

130.297-20

bez zmiany 

-  Ł544.915-

5,615.907-14
822.191 51 
839.495*10 

3,284.51985
69),(=66.845-97

Stopa procentowa:
12%  od dyskonta weksli.
14% od lombardu papierów procentowych.
10%  od dyskonta 8%  Biletów Skarbowych.
Od dyskonta dewiz: w zależności od zagranicznej stopy dyskontowej, 
nie wyżej jak 8o/o.

Wiadomości gospodarcze.

Na póerwszem poferjalnem posiedź. 
Sejmu wniósł Rząd1 trzy projekty uu 
staw,, mających na celu sanację stosun­
ków finansowych i gospodarczych Pań 
stwa przez rfagcdreiite istnilejąciego 
przesilenia finansowego, poparcie pro­
dukcji krajowej i1 przez oszczędności 
w wydatkach Państwa.

Najważniejszem przedłożeniem rzą­
dowe m jest projekt ustawy o  szer/egół- 
nych środkach złagodzenia przesilenia 
fransowego, i uzdrowienia obrotu pie- 
iniężnego. — Artykuł I. upoważnia Min. 
Skarbu do zaciągnięcia do łącznej w y­
sokości .jednego miliarda złotych w zło­
cie lub równowartości tej sumy lub w 
walutach obcych zagranicznych poży­
czek państwowych, którym mogą być 
przyznane szczególne uprawniiema, 
gwarancje i zwolnienia od podatków i 
(opłat i które mogą być zabezpieczone 
zastawem jednego.z monopoli państwo 
twych. Również upoważnia się Min. 
Skarbu do wydzierżawienia; prócz mo­
nopolu zapałczanego, jednego z  mono­
poli państwowych w  całości łub części. 
W  wypadku wydzierżawienia monopo­
lu państwowego wiirmy być całkowicie 
zabezpieczone prawa i interesy praco­
wników i robotników zatrudnionych w  
przedsiębiorstwach monopolowych, jak 
również prawa osób trzecich, wynika­
jące z koncesji monopolowych. — Do 
czasu zaciąg,nięcija pożyczek Min. Skar­
bu tjest upoważniony dio zadągidtóa 
odpowiednich kredytów, przeznaczo­
nych na cele s ta b ita c l złotego, jalkio- 
też zawierania umów w  przedmiilodie 
dokónywaiTiiia na rynkach izagrante- 
nych czynności ku temu zmierzających, 
wtraz z przyjęciem przez Skarb Pań­
stwa odbowiediziailnośdi finamsowej za 
wyniki tych czynności. Łączne obcią­
żenie Skarbu Państwa z tytułu tych zo- 
bowłiązań i umów nie może praekra- 
czać sumy 200 rnibonów .złotych w  zło­
cie łub irównowairtościi tej sumy w  w a­
lutach' obcych. Wedle atrt. II. artykuł 
I, ustawy ,z dńta 15 Hpca 1925 r. o  Wy­
puszczeniu biletów skarbowych otrzy­
muje bramienie: upoważnia się Ministra 
Skarbu do wypuszcziemia biletów skar­
bowych seriami z terminem -rwie dłuż­
szym nad jedfen rok od daty -wypusz­
czenia poszczególnych serii — Ogólna 
suma fcażidkycześnre imajdujących się w  
o/biegu biletów skarbowych łącznie z bi 
letami wypuszczonemi na zasadzie iroiz- 
por,ządzm;a Prezydenta Rzeczypospo­
lite! z dnia 3. października 1924 r. nie 
może przekraczać 100 mil jonów z®o- 
tych. — Art. IV. postanawia, że obieg 
monet złotych jest nieograniczony, na­
tomiast łączny obiieg monet srebrnych, 
niklowych i broniowych oraz monet, 
wypuszczonych nfe mocy a,rt. 14 nie 
może przenosić kwoty 12 zł. na każde­
go tbfeszkańca Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Wedle art. "VI. upoważniany jest 
Min. Skarbu dio udzielania potmocy tym 
instytucjom kredytowym, które w  lą- 
ctentości! z  -ogólnem położeritejm. fiman- 
sowem zasługują na nadzwyczajną po­
moc kredytową. — Pomocy udziela 
Miłn. Skarbu do łącznej sumy 100 mili. 
zł. za pośrednictwem Banku Gospodar­
stwa Krajowego Względnie przy uży­
ciu funduszów przri '•'mych na ten cel 
z operacji kred^towydi-państwowych, 
lub przez zabezpieczenie przez Skarb 
Państwa spłaty zobowiązań tych in­
stytucji, a tO' pod warunkiem otrzyma­
ni a odpowiedniego zabezpieczenia.

Drugim z kole ji jest projekt ustawy o 
środkach ogcatrriczensia wydatków Pań­
stwa i innych związków prawno-public2 
•nych. Wedle ari. I. -ustanawia się ma 
przeciąg lat dwóch państwową radę 
oszczędnościową jajko organ dloradlczy 
i opShjodawcizy w  sprawach zwląizia- 
nych z wydatkowaniem funduszów pu­
blicznych.

Do zakresu cfoiaiłań państwowej Ra­
dy oszczędkiosoitowej należy. ai) zajpro- 
jektowar$e pla«nu prz-eprowtadzeniiai ta­

ninie js ze j. 'ustawy; b) ppojekto-wlanie, 
'bądź nowych ustaw, bądź zmian, w  i- 
stniejącydi ustawach. zmierzających 
do wprowadzenia oszczędności w  go­
spodarce pańs-twa i innych związków 
pir a wrro-pu bl ioRn yoh, wnikających, z
powyższego planu; c) opinjowainte na 
żądanie rządu projektów ustaw, pocho­
dzących z micja.ty.wy Sejmu lub rządu, 
a powodujących -wydatki bądź ze skar­
bu państwa, bądź z ta y ch  funduszów 
praiwno-publicztiych lub podwyższają­
cych takie wydatki. Opinjh co  do pro­
jektu ustawy pochodzącej z iniioiatywy 
SejmiiT winna być udzielona ptnziez .pań­
stwową Radę oszczędnościoiwą przed 
osfatecznem uchwaleniem projektu w  
Sejmie,, lopikija zaś co do projektu rzą- 
dofwego przed wniesieniem przez Wfa- 
ściiwietgo ministra projektu -na Radę mi- 
nisti*ów; d) przedstawienie mmilstroiwii 
skarbu -onâ r, właściwym - mihiśtroim 
. winilosków co do przeprowadzenia osz­
czędności koniecznych w administracji 
państwowej i w gospodarce przedsię­
biorstw państwowych, lako też wnios­
ków, co do reorganizacii tej adminiistra 
cii i gospodarki, w  tych wypadkach, 
gdy zmiany takie mogą być przeprowa­
dzone drogą rozporządzeń hub zarzą- 
djzień administracyjnych; e) lotpiirfawiai- 
nie ze stanowisko finansowo-gospo­
darczego spraw dotyczących reformy 
administracji: państwa i innych związ­
ków praJwno^ublitcznych, potdidainych 
pod jej obrady przez ministra sikarbu,
W szczególności w  spra\vie konieczno­
ści’ irtofZiwiązania reprezentacji odnośne­
go związku (art. Ł5).

Państwowa Rada os^izjęldnośd-loiwa 
składia się: a) z pięciu posłów, wybra­
nych przez Sejm zwykłą większością 
głosów; b) z pięciu przedstawicieli} 
rządu powoływanych i odwoływanych 
z pośród funkcjonajrjuszy państwowych 
cywilnych i wojskowych przez Radę 
nńhistrów na wniosek ministra skarbu, 
c) z przewodniczącego, powołanego 

przez Prezydenta RzeceypospotłSfceS na 
podstawie uchwały Rady mMstrów, v 
powziętej po upnzfcdrśem porozumieniu 
się prezesa Rady ministrów co  do oso­
by przewodniczącego -z wybranymi 
przez Sejim członkami Rady*. — Po­
nadto projekt ustawy, npoważmai mini­
stra skarbu do ustamwlMa przy feo- 
jskczegórt*ch władzach centralnych 81 

podległych im urzędach państw(ofwyoh 
kontrolerów budżetu.

Trzeci projekt ustawy sanocymej po­
święcony jest środkom tymczasowym 
zmfenzalącym dio płopibraimta prodlukd# 
krajowej i poprawy bilansu płatnicze­
go. Mim. Skarbu w  porozumieniu) z wła 
śceiwymi Ministrami władny jest uxtżije- 
lać na okres do lat pręciu uig w  płace- 
(rtitu podatków i; opłat państwowych, o- 
raz równocześnie w  pobieraufia wszel­
kich danin komunalnych poszczegól­
nym gałęziom przemysłu I prodtpkcjl 
posiadającym szczególne znaczenie go­
spodarcze. Z ulg powyższych mogą ko­
rzystać: 1) przedsiębiorstwa inowolPO- 
wstające; 2) przedsiębiorstwa już 
strfteijtące przy inwestowaniu nowych 
działów produkcji; 3) przedisnęibiorstiwa 
istniejące w  związku z istoitną moder­
nizacją idh urządzeń; 4) przedsiębior­
stwa, których działalność ogiranticziona 
była do. częścii' państwa w  zwiątzku z 
zarządzeniami upraiwnlaijącemt je do 
działalności na całym obszarze pań­
stwa; 5) przedsiębiorstwa przejawia­
jące swą działalność w Państwie pol­
skie m, lecz posiadające siedzibę w pań­
stwie obcem w związku z p n ^ iesie - 
nkm siedziby .na obszar państwa pol­
skiego; 6) przedsiębiorstwa łączące dii?
W jedną osobę prawną w  związku z 
daną fuzją. — Art II. stanowi: że dla 
towarów posiadających specjalne zna­
czenie eksportowe. Min. Koleji Żelaz­
nych ustali specjalne taryfy przewozo­
we, które przynajmniej w przeciągu ro­
ku od chwili ogłoszemla nie ulegną zwy 
żce. — Art. TIJ. zawiera postanowie­
nia co do zakupów dla instytucji pań­
stwowych i samorządowych iii co db

Kronika krajowa. 
Gazy wschodnie.

Dnia 6 października 1925 o godz. 
4-tej pop. odbyło się posiedzenie Ra­
dy Zawiadowczej Spółki A k c y j n e j  dla 
przemysłu naftowego i gazów ziem­
nych we Lwowie, pod przewodni­
ctwem wiceprezesa Rady Zawiadow­
czej p. dra Mariana L isow sk iego.

W  związku z nabyciem większości 
akcji Spółki od Polskiego Banku Prze­
mysłowego przez grupę reprezento­
waną przez dr. Kreisberga i Braci 

1 Goldmann, Rada Zawiiadowcza przy­
jęła do wiadomości rezygnacje swych 

1 dotychczasowych członków pp. Zyg­
munta Lewakowskiego, dra Stanisła­
wa hr. Badeniego, Tadeusza Filippie- 
go, dra Artura Goldhammera, dra Wil 
helma Krzysztonia, Mieczysława Long 
champsa, Stanisława Pieńczykowskie- 
go, dra Zdzisława Słuszkiewicza, dra 
Marcina Szarskiego, kooptując w ich 
miejsce pp. dra Henryka Aschkenaze- 
go, Norberta Feitha, Gustawa Gold- 
manna, Stanisława Niezabitowskiego, 
dra Emila Parnasa, Adama hr. Tar­
nowskiego, Gustawa Weinfcrauba, pro­
fesora dra Ludwika Żeleńskiego, oraz 
ponownie p. Mieczysława Longcham- 
psa.

Przewodniczący dr. Ltsowiecki po­
święcił słowa pożegnania i wspomnie­
nia ustępującemu Prezesowi Rady p. 
Zygmuntowi Lewakowskiemu, 'jako 
założycielowi1 Spółki i jej kierowniko­
wi od początku istnienia, żegnając je­
dnocześnie wszystkich ustępujących 
członków Rady.

Następnie Rada Zawiadow&cza przy­

stąpiła do ponownego ufeonstytuowar 
nia się, wybierając Prezesem Rady 
dra Mariana- Lteowiieckiego, Prezesem 

; -Komitetu Wykonawczego dra Izydora 
■ Kreisberga, wiceprezesami Rady pp.

hr, Adama Tarnowskiego i Gustawa 
: Goldmanna.

Jednocześnie ustanowiła Rada Za- 
wiadowcza ze swego grona w myśl 
postanowień statutu Komitet W yko­
nawczy dla kierownictwa interesami 
Spółki o następującym składzie: pp.
dr. Henryk Aschkenazy, Gustaw Gold 
mann, Jakób Goldmann, dr. Izydor 
Kredsberg, dr. Marian Lisowiecki. ;

. W  końcu imieniem grupy przedsta­
wicieli większości akcjonariuszy dr. 
Izydor Kreisberg oświiadczył, że nowa 
większość jako jedyny cel swych po­
czynań kładzie przede wszy, s t ki e m do­
bro wszystkich akcjonariuszy przez, 
umożliwienie tymże brania udziału w 
dochodach Spółki, do czego dążyć bę­
dzie nowy zarząd. 7593

~  Obieg pieniężny we wrześniu. Dnia 
'20 września pozostawało w obiegu 398.074 
tys. zł. w  biletach Banku Polskiego w o­
bec 439.431 tys. zł. nia dzień 1 września. 
Jest to dalsze skurczenie się obiegu pie­
niężnego i pogorszenie stosunku ilościowe­
go biletów bankowych do bilonu i monet 
zdawkowych, których ilość uległa bardzo 
nieznacznym zmianom.

=  Wskaźnik cen hurtowych w końcu 
września'. Ogólny wskaźnik cen hurto­
wych w końcu ubiegłego miesiąca wyno­
sił 125.7 wobec 124.9 w połowie września 
rb., wobec 100 wyrażających poziom in- 
(deksu przedwojennego. Najznaczniejszy 
wzrost cen w handlu hurtowym przypada 
na dział bawełny i przędzy onaz miięsiai i 
cukru.

== Zaświadczenia walutowe Banku Pol.
sktego. W sierpniu rfc. Bank Polski ogó­
łem wystawił zaświadczeń walato-wych na 
eksport artykułów masowych naf sumę 
4o.4J0 tys. zk, z caego 25 nftHi. zl. pwzyęto'-

oszczędności w  gospodarce państwa i 
izTwiązków prawtio^jcbtanych; prdelkt 
ten wa^eży opracować w  ciąjgu 'okretsiu

"V êcSie 1 aakufa? przędrniotów za aranica. W e-
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oa na wthfóz zboża, 5.2 milj. na wywóz 
drzewa nieofo robionego, 7.3 mili. zł. naw y 
Ssróe drzewa obrobionego, 5.7 mili. zi. na 
iwywó® jaj i 5.2 raili, zI. na, wywóz trzo­
dy chlewnej. Zaświadczeń walutowych na 
^ W ó z  wszelkich lanych artykułów Bank 
Polski wystawi! ha sumę ogólną 9.351 tys. 
złotych.

=  Organizacja kupiećtwa polskiego. Mi
l,<'sterstwo Spraw Wewnętrznych w osta­
tnich dntach zalegalizowało statut Rady 
Naczelnej Zrzeszeń Knpisctwa Polskiego. 
Z tę chwilę instytucja ta uzyskała podsfcai 
w y prawne do działania. RNZKP. stanowi 
snoęną .orgamzafeję obejmującą oałoikstftałt 
kupiećtwa . polskiego we wszystkich dziel­
nicach. Powstanie, tej .placówki ma nie- 
zmiernie ważne znaczenie dla rozwoju poi 
skiego handio.

=  Potekie naczynia emaliowane do R« 
«H. Przedstawicielstwo handlowe ZSSR. w 
^Warszawie roktńe obecnie ze Związkiem 
fabryk naczyń emaliowanych w Polsce w 
oprawie sprzedaży znaczniejszej partji tych 
®-*€*yn do posil. W r. 1924 wyvti«ziaiu> 
*  polski do Rosji naczyń emafio-wamych 
^artości i milj. dołarów. W rokowaniach 
^^wianych przemysłowcom chottea głó- 

0 macane rozszerzenie ram tegoro- 
fWgo kontyngentu, który wobec wyso- 

"7^ Produkcji tej gałęzi przem ysłu oraz 
V,etWszorrzędnej jaikości może osiągnąć cy- 
T"9 S mili. dolarów.
. ^  Przyśpieszenie ładunku węgla w por 

C!c gdyńskim. Dzięki aitócjaliiym zarządze- 
władz portowych udało się uzyskać 

P^zytywiie rezultaty w kierunku przyśpie­
szenia ładowania węgla na Stańki. Obec­
nie zdolność ładunkowa portu gdyńskiego 
dochodzi do 1000 toar dziennie w  stosun­
ku, do 1 statku. Z uwagi na to, że aparat 
ładunkowy i personel nie posiada odpo- 
wjedniego doświadczenia i że załadowano 
dotychczas zaledwie kilka statków, rezul­
tat ten jest nader pomyślny.

Stan zatrudnienia w górnictwie wę- 
glowem. Według ostatniego biuletynu prze 
wystawców górniczych w maiu rb. w ca­
łej Rzeczypospolitej ogółem czynnych by­
ło 100 kopalń wobec 125 na dzień 1 sty­
cznia 1924, w których znajdowało zajtru- 
dnksnie ogółem 135.527 osób wobec 224.005 
<̂>sób na dzień 1 styczniu 1924. Z tej ilo­
ści najwięcej zatrudnionych robotników 
było w  56 górnośląskich kopalniach wę­
gla kamiennego w ilości 93.4 tys. osób, na 
stępnie w  32 koparniach Zagłębia Dębrow 
sktego w ilości 33.4 tys. osób oraz w  10 
kopalniach Zagłębia Krakowskiego w  ilo- 
®cj 8.6 tyj* osób. Z przytoczonych cyfr 
"ddfłć. iż stan zatrudnienia w górnictwie 

Iowom spadł o 60 proc., podczas gdy 
|J°Ść kop;in czynnych zmniejszyła się tył- 
KO O 20 proę.
. sprawie uwidoczniania podatków
* ciężarów socjalnych w bilansach przed- 
‘Jębiorstw. Centralny Związek Polskiego 
1 rzemysłu, Handlu, Górnictwa i Finansów 
< Wrócił się do szerokich kół gospodar­
czych, aby w  celu jaknajszerszego połnfor 
kowania ogółu o wysokości podatków.

■ hłiństwowych i komunalnych oraz cięża­
rów socjalnych najrozmaitszego rodzaju, 
^powi-edtiie pozycje uwidaczniano w  o- 
Słaszanych bilansach i zestawieniach.

Kronika zagraniczna.
v ^  Nadwyżka w budżecie rumuńskim.
xn2 esiecy od stycznia do sierpnia rb. go- 
^ d a rk i państwowej w Rumunii przynio- 
Pri CJrys‘ei nadwyżki ponad sumę zysku 
ko't?ridywan* przez Preliminarz w wyso- 
dów 1,500 miJj- ł®I- Nadwyżkai przycho- 
wra wydatkami zaznacza się również

Ł J *rz®*niu. 
p -jT  Bank Narodowy węgierski. Bilans 
w?*?]1 .^ ar0(krAfego Węgier na dzień 23 
rivł^ u âwaia zmniejszenie obiegu fcre- 
fctJw *i° i ł 98,3 w,łi* korofl węgierskich,

koronom papierowym.
=  Nafta rosyjska w Hiszpanii. Rosviśki 

syndykat naftowy podpisał umowę z  B a n ­
kiem harcetońskim Argus na dostawę \J 
ciągu trzech lat, rj. do r. 1929 nafty i pro_ 
duktów naftowych. Bank teu będzie miał 
monopol sprzedaży na półwyspie Pirenej- 
^kinj oraz w koloniach hiszpańskich i por- 
tasralskiofi. Program sprzedaży na najbliż­
sze trzy lata przewiduje dostawę 80 tys. 
ton w trzech partiach: w  r. 1926 — 15 tys. 
ton. w’ r. 1927—23 tys. ton i w r. 1928 —
^  tys. ton. Syndykat-mylski bierze udział 

zyskach i stratach handlowy«h wynika­
jących z  .wytamanhn umowy.
^ ^  Stan zagraniczny Litwy Kowieńskiej 
yf- Litwie Kowieński^ panuje obecnie cię

kryzys finansowy,’ spm w dow riy głó- 
jaasrtoroczitym nieurodzaijem, który 

m  ogromny wprost importu, oo 
równowagę bilansu i spowodo- . 

<tlo niedobór za ■ pierwszą półrocze rb.
V Wysokości l 6 .mil!. litów, z  drugiej zaś 

był przyczyną zmniejszenia zdol- 
UjjJJ nabywczej warstw rolniczych sta- 
efo*2 cycfl głównego konsumenta, co za- 

-ttdi życiu przemysłowem i . 
drSJ®*®1?1- 2 główne gałęaae eksportu: f
ką i len znajduję się w stanie upad- j 

^łaknięcie Niemna dla spławu pd- I 
^zewa imieruchomito tartdd w I

Kłajpedzie trudniące się przeważnie obrób 
ką tego^ drzewa oraz wydatnie wpłynęło 
na zmniejszenie wywozu tego surowca. 
W ywóz łnu usiadł z powodu słabych icorn- 
junktór na rynku światowym rb, Obecnie 
rząd litewski ześrodkował .stanasnia na 
podniesienie prztanyshi produktów zwie­
rzęcych, w ytw arzani jaj i przemysłu młe 
Czarskiego. Handel i przemysł pozostaie w 
dalszej zależności .od rynków obcych,' zaś 
odcięcie od naturalnego współorgainizmu 
•polskiego w dalszym ciągu odbijał sie fa­
talnie na wewnętrznej ekonomicznej sytu­
acji Litwy.

y
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZA GRANICA.
Warszawa. 9 października. (Te) wł.) 

Londyn 29*00, Zurych 87*00, Praga 565, 
Berlin 69*05—6975, Gdańsk (gotówka) 
87'27—ST48, Gdańsk (wypłata na War 
szawę) 86*39—86*61.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
\

Warszawa. 9 paźdzaenuka. (Teł. wł.) 
Bank Spółek Zarobkowych 5*00, Unja I 
4*00, Cegiełski 8*00, Hertzfeld V!ctorins !

2*50, Juno 0*50v Browary Grodzickie 
1 *10 , Centrala skór 1 *00, Płótno 0*10 , 
Hurtownia skór 0*10, Młyn ziemiański 
1 *10 , Centrala rolników 0*50.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 9 października. (Teł. wł.) 

Londyn 4*84 i trzy szesnaste, Paryż 
4*63 i jedna czwarta, Bruksela 4*52 i pół, 
Berno 19*28 i pół, Rzym 4*00 i pół, 
Wiedeń 0014, Budapeszt 0014, Biało- 
gród 1*78, Madryt 14*41.. Praga 2*96 i 
jedna czwarta, Berlin 23*80. Tendencja 
mocna.

ZBOŻE.
Lwów, dnia 9 października.

Obrót giełdowy bez transakcji, poaa 
giełdą transicie  w jęczmieniu, pszenicy i 
fasoli. — Za jasiek prima loco Brody pła­
cono zł: 52.

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze­
nica biała 21—21.50; pszenica czerwoni 
22.50—23 ; żyto 15— 15.50; jęczmień bro­
warniany 17— 18; owies 16— 17; zienmiafd 
przemysłowe 3.20— 3,60.

Z giełdy lwowskiej,
Lwów, dnia 9 października.

Duża podaż dolarów efektywnych w wol 
nych obrotach no niezmienionjm kursie 
zł. 6.10.

Na giełdzie walu t o w o-de wi zo we i obroty 
normalne. Podaż dostateczna, kurs?,, i ten­
dencja bez zmiany. Notowano: dobry ef. 
zł. 6.10, Londyn zł. 29.30, frank szwajc.
zł. 116.75, frank franc. zł. 28.30, korona
czeska zł. 17.85, szylingi austr. zł. 85.50,
frank belg. zł. 26.95.

Bank Polski płacił w dniu. dzisiejszym 
następujące kursa: dolary amer. z ł. 6.02,
dolary kanad. zł. 5.94, Nowy Jork zł. 5.9750 
funt ang. zi. 29.03, frank &zv/ajc. z i  115.58, 
frank framc. zł. 27.78, frank belg. zi. 26.87, 
liry wdoskie zł. 24.05, guldeny hplend.
zł. 240.80, korony czeskie zł. 17.75, korony 
szwe dzkie zł. 160.60, korony nor w. zł. 
118.90, konrny duńskie zł. 144.50, szylingi 
austr. zł. 84.50, marki niem. zł. 142,30.

Na giełdzie akcyjnej zainteresowanie wię 
ksze, przy kursach dla niektórych papie- I 
rów zwyżkowych. Typem dnia był Cno- ? 
dorów, który jeszcze w  obrotach przedgiel I

dowych osiągnął kurs zł. 3.75 (ostatnio zł. 
3.15—3.20) i po tym kursie zaczęły się 
transakcje na. dzisiejszej giełdzie, w  cza­
sie jednak obrotów kurs spadał sukcesy­
wnie na zi. 3.55, Na pogiełdzie płacono 
z l  3.60, żądano zł. 3.65. Powodem t e j  na­
głej zwyżki były pogłoski o rzekomej dy­
widendzie 50 gr, cd akcji, którą ma- podo- 
bnicmchwalić i wypłacać Sp. Akc* Chodo- 
rów. Zwinnych* akcji interesowano się po 
kursach -zwyżkowych- Chybiem zł. 3.50 
(ostatnio 3.30— *3.50k- Ojkosarni LQ5— i .10 
(ostatnio 1.00), Tespatm złi 3 05 - ,3.10 (o- 
statnio 2.80). — Z akcji 
wano Bk. Przemysłowy 
dano kilka tysięcy sztuk 
sic 4 groszy. •

Na pogiełdzie niekotowanych transak­
cje w Gazach Wschodnich -po kursach zł. 
9.00 do 9.25 i Jaworznie (25; zł. 6.20 i 
akcjach Banku Pol. po kurs&ch zi. 52.

Transakcje w akcjach: Bank Przemy­
słowy 0.14, 0.15, 0.16; Chodorów 3.75, 3.70, 
3.65, 3.60, 3.55. 3.60. 3.65, 3.60 r Chybie
3.50; Oikos 1.05. 1.10; Pezet 0.04; Tesp 
3.05, 3.10.

bankowych r.ato- 
i4,— 16 gr. Sprze 
Pezetów po kur-

ni jz ■o c e >
•S|*^N

O s

Kapitał
zakładowy

Wartość
nominalna

w milj, 
Mkp.

. w tys. 
złotych M kp. Zł.

d ' 1.050l 5.00C 280| 100
C’3C 600i 5.000 1.000 100
0*05 1.000> 3.000 280 10
__■ 500i — 280
— 2.800i 6.000 280 100
__ 2.860i 3.000 280

0*60 1.000 20.000 1.000 20
1*00 400 500
0*25 .1.000 6.250 1.000 100
ą*5o 450 3.000 1.000

__ 6.600 1.000 50
— 900 900 1.000 10
— 1.000 — 500 —
— 35 — 140 —
— 750 1.500 1.000 —
— — 2,000 140 100
— ' __ __ 140 —
— — __ 1.000 ■—

— — 500
— 650 2.625 L000 —
0*04 2.500 2^00 500 10
0*02 500 750 500 25
— — — 1.000
— 500 500 500 —
— — — i ioooo —
— — 500
— — — 140

0*20 600 3.000 700 —
— 600 5*000 1.CO0 25

2.0G 7.5C0 1.000 100
— 52.81/ż 140 —
— 300 —  ■ 1.000

•mmm 62% 1*000 10

, Ll 1.000 10.000
112 — 140 _
500 — 1.000 _

— — 1.000 _
• — ' 220 1.000 100

— 1.000
500 — 1.000_ 1.000 soc 1.000 ,.u__

_ 400 — 500
400 — 500 _

“ 400 — 500
--- 600 — 500 __

0*10 — 1.000
—f —- — 1.000— 1.008 — 1.000 ^  x

0*16 44 2.01 ć 4.000 10
44 5-500 4000

— 49 5.500 200 ■ _
. — 50 ' — 1 000 __

— 35 — 1.000
— — — 280 __
— 15.000 — 1.000 —  i

8.00 — 100000 — 100

T  r  a  a  s  ą  h e  j  e

Akcje
kotowaue

9 paźdżier.js paździer. 7 paździer

Bank Hipoteczny - 
Polski Bank Haiidi. 
Bank Małopolski . 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Ziem. kred.. 
Zw. Sp. Z. w Poz. 
Browary . r .  . 
Chodorów , . . 
Chybie, i , . *
Cegielski . .  . .
Ćmielów . . . .
Lokomotywy . . 
Gafota'. . . , .
Gazolina . . .  .
Górka . . •  ̂ .
Karpalit . - - -
Niemojowski 
^Nitrat** Zakł 
Oikos . . .
Parowozy .
Pezet . . .
Pocisk . . .
Polska nafta . 
Polskie Tow. 
Rakszawa. . . . 
Siersza górn. . .
Tepege....................
Tespy . . . „ ,
Zieleniewski. . . 
Tohan
Tehate . . . . .
Hurtownia kol. S.A.

0 * 1 4 -0 1 6

3*55-3*75
3.50

di.

Bud.

niokotowane
Arma . . . - .
A zot........................
Brugger . . . . 
Elektrosan . . • 
Foresta.* . . . . 
Gazy Wschodnie . 
Oazy Zachodnie .
G uociągi...............
Jaworzno (po 100). 
Jaworzno (po 2-5) , 
Jaworzno (drobne) 
Len . . . . . .
Lesienice . . * . 
Machiejd . . . . 
Olkusz . . .
Pizeworsk okaz. . 
Przeworsk imien. , 
Radziwiłł . . . . 
Rucker. . . . . 
■Schfin . • •
Szkło w Krk>śni . 
Węglówki ▼ . . . 
Bank Poiski  ̂ .

1 '0 5 -M O

0*04

015

3*30-3*50

0*31-0*32

1*00

3*05-3*10 C-80 
i 0*20

9*00 -9  25

620
0*30

52 00

8*60-8*70 
095—1*00

6*20

56*00

7*85
3*15-3*20

11*00

0*18.
0*95
10*75

1*00
0*27

0*80
205

2*80

900

6*20
6*30

12500

45*00 -46 00

NOTOWANIA GIEŁDOWE,
Lwtf* 9 października 192Ł 

W  tra nsak cja ch  m iędzybankowy**!
t Doląc amerykański
Wowy j o r k ....................................

„  kahel . .  .
1 Funt szterling 
103 Franków belgijskich .
,tX) B francuskich
HX> B szwajcarskich ,
'03 riorenów  holenderskich . 
i00 Koron czech o-słow ack ich ;
J30 Koron dLińskich . . .
**0Szylingów austrjackich .

M irek niemieckich . .
.00 ueji rumuńskich . . .
]00 Lirów włoskicn . 
i 00 Dynarów jugosłowiańskich

Oołar af. w  w olnym  obroclai 
610

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 9 października. (PAT) 

Dolary amsrykańsi. c  —*— —*— —
Sztokholm . — -  — —

Zł.. 6 1 0
• ***

* 29 30
26*9>

tt 28*30
» m 7 !>
n
n 1785
n
w
u

85*50

ł»
•

w —

Belgrad . 
Budapeszt 
Bukareszt 
Hokandja . 
Kopenhaga 
Londyn . 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń . 
Wiochy .

# # 241*05 241.65 240-43
— —

• m 29-«>‘ 2913 . 28 990 598 600 5-96
27*84 2791 277?m m 17*80 17*84 1776m # 115-71 11600 113-4 i

• • 84 61 84 83 84*40

P ary* . .
i.ondyn 
Nowy York 
Belgia 
W łochy . 
H iszpania. 
Hoiandja . 
Berlin 
\V i edeń 
S.rrokhclm 
O slo .

OIRŁDa  zu r y c h sk a .
Zurych, 9  października (zamkniecie)

24-05
25-11-5 
5JS-6 
>5 63 
20-77 
74-70 
21̂8 4 3 
] 23-4 
73; 15
i 3&-15 
10410

(PAT)
125 5^
3*79 

15-37 
87-00 
0-??-6 
9-21* 

7-60 
2-S4 
2-50 

1307 
210 03

Y o rk  :;s a . 
Beigja . , 
W ło c h y  . 
Szwajcaria

Londyn , . 
Nowy York 
Belgia . . 
W ło c h y  . ,

Kopenhaga 
S o f ia . . .
Praga.
W arszawa.
Budapeszt.
B iałogród .
Ateny.
Konstantynopol 
Bukareszt.
Heisingsfors .
Buenos Aires .

Tendencja spok ojna .

G1EŁD.A LONDYŃSKA.
Londyn, 9 października. (PATt 

, « 4 i ^ 7 5  H o ia n d ja  . 12-05-125
. 104-4 3 Dania . . 1 9  93
. 106 73 N ie m cy  .  . 20'i3
. 1;Ni-87 A u s tria  . .  — ‘ -
.  2 5LJ Praga .  ... 1S3-25

GIEŁDA PARYSKA-
Paryż, 9 października. (F-AT) 

1C4-30 Szw aicarja. . 416
21-55 Hoiandja . .  367 50

. . 97-93 Szwecja . . .  5 79 03
, . 85-43 Rumuuja . , lu ‘ 33

GIEŁDA' WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 8 października 1925.

Amsterdam . . 234*63 Madryt . . ICH-89
Belgrad . . 12*55* Medjolan , .  28 42
Fterlfn . 158-60 N. Jork . . 708*35
Bruksela. . 31-72 Parvż . . . 32-82
Budapeszt , 99-97 Praga 2C-99-
Bukareszt , . 3-38* Sofja . 513-00
O slo . 140-80 Sztokholm . 139-/0
Kopenhaga . . 170-80 Warszawa . . 117'3?
Londyn . 34-31* Zurych . . . 136*57

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P a p  i a r y p r o c e n t o w a .

Warszawa,
8 pr. Państwowa Pożyczka zlotow a .
4 pr. Pożyczka D o la r o w a ....................
to pr. Pożyczka Kolejowa . . , . .
6 pr. Pożyczka Konwersyjna , .

A k c j e .
Bank Dyskontowy W arszawski. . .
Bank Handlowy Warszawski . .
Polski Bank Przem ysłowy . . .
Bank Zachodni ......................... ‘
Bank Związku Spółek  Zarobkow ych
K ije w s k i .....................................
P u ls .............................................................*
Spiess  ...............................
Zgierz  .........................................
E lektryczność  .....................
Siła i Światło .  - ..............................
C hodorów   ....................................
Czersk . . . . . .  .....................
C zestocice  ....................
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru .
F i r l e v ...................................................
Warszawskie Tow. Kopalni Węgla
Polska N a f t a ....................................
Bracia N o b e l ....................................
Cegielski  .....................
Fitzner Gamper . . . . . .  [
LMpon ...............................................
Modrr.cjów . . . . . . .  *
N o r b l i n ...............................................
O s t r o w ie c k ie ...............................  .
P a r o w o z y ............................................
P o c is k .................................... .....
Rohn Z ielińsk i ...............................
Rudzki . . • ....................................
S ta r a c h o w ic e ....................................
Ursus ...................................................
Z ie le n ie w s k i '.........................* • *
Żyrardów . . . . . . . . . .
B o r k o w s k i .......................... ....
Syndykat rolrticzy . . .  . .
H aberhusch.........................................
S p ir y t u s ...................................................  —
W. T. T. i Z e g L ....................................  -
Ć m ie ló w ..............................  -i-
Sole potasowe  ................................... —

tendencjaslaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 9 X.

9 X. 8 X.
70*- 70 •—
63-50 6350
80-DC 80*—
43*53 43*53

485 4.83
3*00 3-00
— 0-1 i

1-23 1*15
4‘5 j 4-5 J

„ 1-00. (j-18 0-18
3-00 —

1-03 ;-jó, t -60 1-70. 0-24 C l i
1*15 1-22

. 1*20 1-25
• *~
*

r*49 030. 2-45 2‘45, 0 ?f8 n-80
• 4-40 4'43
■■* >>|

0-80 OH5
103 110m 0-70 0*70

1000 10 00
• 5'53 5-90

0 78 0-83003 •mm

. F u mm

8 X.
Ziem ski Bank Kredytowy . t . —
Polski Bank Przemysłowy — —
Pokrcd . . . . . . . . * • .. -*- —
Bank M ałopolski . . . . - . —
Bank Związku Spółek Zarobkow ych 000 —
Tohan . . . . . . . . , 9 Q'L0 015
Pnarma . . .  . , . . „ * m m— 0-S5
Ćmielów ą ^ -

1033Z ie le n ie w s k i......................... m 10*00
C e g i e l s k i ............................. —*— — •
Ż e g lu g a ............................. .... # . m -
Trzebinia Żelazo . . . . , o-o0 C-08
G ó r k a .................................. m , J0‘40 10 50
Siersza górm czsA - . . . 
Połska Nafta

. m 240 2*J29 ■ 0f00
S t r u g ....................................... m m m* —

038Tepege .................................. * * t • e-35
Krakus .................................. 0*23 0 03
C hodorów  . . . . . . . . * 313 3*03
Chybie . . .  . . . . . , # *  ̂30 3 40
N iem ojowski . . . . . . # , *

V20
•—

Piasecki ............................... * # . • 1*20
Pocisk . . . . . .  . . . , * # * ermParowozy . ' .  , # :
Azot . . . .  . . . . V ■ CKM mtrn

Skoda , . 
Zieleniewski 
Fanto. , . 
Karpaty . . 
Galicja 
Schodnica . 
Siersza

tendencja słaba

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 7 października (PAT.) 
150o Bank Meropolskł
J26- Bank Hipoteczny

l 175 Nafta. . . . .
, „ 108-9 Mrażnica . . .
, . R9C/ Tepege . . , .
„ . — Browary . . .

28- Rakszawa »

n-ei
90

98-



..SŁOWO POLSKIE m . 27S z dnia li. .października 1925.

O G Ł O S Z Ę
Kctżdy n u m er d o w o d o w y  liczy  się. 2 0  g roszy .

v
i:O d  3 0  l a t  is t n ie ją c y  h a n d e l  t o w a r ó w  |

k o r z e n n y c h  i  P o k ó j  d o  ś n i a d a ń  W  o Jft
p o le c a  po zupełnęm odnowieniu bufet obficie zaopatrzony — kuchnia gorąca

ped kierswnictwem M U S U  M U L E T O :  
p r z y  u l. K o ttó n a w ś k ig g o  L , 3 .

trunki pierwszorzędne.

r KUPNO I SPRZEDAŻ 
8 groszy ża wyraz.;

POŃCZOCHY, skarpetki, rękawiczki: bieliznę poleca 
Gaftrjal Ź yw czak , Kilińskiego 1. ' ' 5431

OWOCE I ja rzyn y  na zimę sprzedaje Szkoła ogrodni- 
cza w W ólce Kapitańskiej za rogatką Zam arstynow- 
ską. . . .  8419

FORTEPIANY Bluthnera, Bozendorfera Fórster.a i 
innych fabryk pianina, fisharm onii zawsze na skła­
dzie sprzedaje najtaniej Hanak, Pańska, 21, Telef.
35 -48 . . ___________' . ■________ _ , 7600

KUPIĘ fortepian krótki, krzyżowy, używany, w do­
brym stahie. Zgłoszenia pod| „Fortepian" do adm i­
nistracji Słowa Polskiego ______  ' ' 8527

20 MORGÓW  roli pierwszej klasy z cegielnią połow ą 
blisko kolej i i miasta pow iatow ego, spr edam na 
dogodnych warunkach. Zgłoszenia Centrala Rekla­
mowa Towarzystwa Dziennikarzy, Lwów,. Koralni- 
cka 4 poa „Rola".____________________  8533

1 ZŁ. kosztuje każda reparacja złotnicza wykonana 
starannie tylko u Mandla. Kopernika 14. 8350 /

ZIEMNIAKI i warzywa doborow e zamawiać (dla p. p. 
urzędników na raty) w Mleczarni „Bartatów " od  
16 do 18 Pasaż M ikolascha. ____________ 8615

DO PANÓW LEŚNIKÓW. Kupuję kaźdjł ilość żołędzi, 
bukwy, graba, jesiona i udzielam zaliczek na zor 
ganizowanie zbiórki Lwów. „Leśnik\ Sadowni- 
cka 34 _____________________  8620

KAPUSTĘ, kartofle oraz inne jarzyny zim ow e sprze­
daje Miejski Zakład Aprowizacyjny pi. Bema I. ł l .

8628

poduszki najsumienniej wypeł­
niane poleca bć23 

WUDYUJJW m g LW ÓW , 
B A T0 R C 6 0  2.

naczynia kuchenne, p r i m u s y  
-szwedzkie, maszynki do mięsa 

tanio sprzedaje „MAł3TULUS“  handel to- 
waiów.  żelaznych Lwów, Trybunalska 1, 

• właśc. W. Iżycki. 7448
KAMERKI od  zł. 35—25 wysyła pocztą R. Stark, 

Lwów, K ordećkiego 5. 8634

WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

FABRYKA wyrobów, p a p i e r o w y c h  poszukuje w p r o ­
w a d z o n e g o  a g e n t a . m iescow ego, katolika. Zgłosze- 
n ią  p i s e m n e  w Administracji pod „M o" . . 8635

S1UR0 MiemczynowskiaJ, L w ó w , plac Akatiam f- 
cai 3, Tftlafon 1351, poleca: Francuzkę, zdolnych 
instruktorów, nauczycielki wszechstronnie wykształ­
cone, froeblanki, pielęgniarki, niem owląt, zarząd- 
czynie, klucznice, panny służące, kucharzy, ogro ­
dników, oficjalistów  gospodarczych, służbę wszyst­
kich zaw odów. 8633

NAUKA I ;WYCHOWANIE. I 
6 groszy za wyraz. ‘ ■ |

6-CIO TYGODNIOWY kurs kroju bielizny i krawieczy- 
zny Heleny Pietruszewskiej „E cóle  Reforme*4 Pań­
ska 14. Wpisy do 15 października. W czesne zgłosze-

_  n‘a mają pierwszeństwo._____________  8378
DAME francaise donnę leęons. W ązka8 II p (począ ­

tek Łyczakow skici) Y isiblc d e -1 i  5 h. apres midi.
■ ■ ■  8449

LfKCJI fortepianu'udziela absolwentka kursów kon­
certowych. u prof. Kurza i Friedmana. Przygoto­
wanie do konserwatorium-. — Akpm,paniame;it dp 
skrzypiec i śpięwu. Zgłoszenia popołudnia plac 
Juta 7. I. p. na prawo................. 7256

TECHNIK poszukuje lekcji: Zgłoszenia pod ,Tereska4 
d o  Słowa Polskiego: ' ' 8241

KURS tańców rozpoczynam  12 października niższy
13 wyższy, Ndwicki, Pańska 16 .________._______ 8561
FRANCUSKA rutyrfowarta nauczycielka’ wTóAifa i na 

dal udziela leucji języka francuskiego i w łoskiego. 
Zgłoszenia  od ll-e l dó 5-ej: Lelewela 7. paiter. .

  ! . . . . 8604
R O ZP O C ZY N A M  zbiorowy kurs b a tlk u . E. K orytko­

wa,-ul. Łyczakow ska L 3, 11. p. . 8612
LEK C JI francuskiego  
Ł p.

konwersacji, W ronow ska 6, 
7598

STUDENT Politechniki poszukuje lekcji z niższych 
klas szkół średnich. Zgłoszenia listowne do admi­
nistracji pod A. Z .  8621

POSADY POSZUKIWANE 
2 grosze za wyraz.

URZĘDNIK, skarbowy' frach.'— kas.) zredukowany na 
własna prośbę poszukuje posady. Zgłoszenia w ad­
m inistracji pod ,,Wyz\»olo:fy“ ' ' ' 8126

STARCZY rutynowany, koncypient adwokacki poszu­
kuje posady lub czasow ego zastępstwa. Do Admi­
nistracji pod ..Ad^m**.. 8ł9)

ASYSTENT farm acji poszukuje posady najchętniej 
we Lwowie. Listy p od : „Asystent* do Biura S ok o­
łow skiego, jagiellońska.' 85S^

BIEGŁA polska maszynistka poszukuje posady. Zg ło- 
szenia pod „Rem ington- .do Administracji. 8586

LEŚNIK kawaler posiadający egzamin i 8 lat prakty­
ki obecnie na posadzie adjunkta poszukuje posady 
leśn iczego ewentualnie podleśniczego na odpow ie­
dnich warunkach Łaskawe zgłoszenia Lwów, Reja 
7 WP W e s o ł o w s k a . __________  8533

OSOBA inteligentna lat średnich poszukuje posady, 
zajęcia się dom owem  gospodarstwem  lub przy dzie­
cku albo też do towarzystwa osoby  starszej. Posia­
dam dobre świadectwa. A. Stecka. Adres poczta 
Tartaków, wieś Spasów, p. Marja Rom anowska.

8527

G Ó R N O Ś L Ą S K I  S A L O N O W Y  ORAZ D R Z E W O  B U K O W E  
P O L E C A  ZE SKŁADÓW PO 
CENACH KONKURENCYJNYCH 

UL. KOPERNIKA L. 19
TELEFON Ma 868, ' 8004 t f

7787M  L E C Z N A
IIMJLEPSH.

J U Ż  W E  Ś R O D Ę  '- S J J t
o d b ę d z i e  s ię  1 -sze  c i ą g n i e n i e

12- t e j  L O T E R J I  K L A S O W E J .  
Ł Ą C Z N E  W Y G R A N E  OKOŁO Z Ł O T Y C H

10.000,000
G Ł Ó W N E  W Y G R A N B  Z Ł O T Y C H :

400.000 150.000 i
250.000 100.000

5 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0  2 5 -0 0 0  i t. «i.
C O  D R U G I  L O S  W Y G R A Ć  M U S U

Zamówienia uskute* A  f iD j ł t ę  Kantor g u* Trzeciego Maja 8
cznia się odwrotnie, w* W a fU JJ  wymiany Ł w l l W  Nk Telefonu 4-14.

i1
0
0
0
0
W]
■
B
¥
¥
¥
¥
W
B
¥
¥
¥
¥
B
¥

Tu w yciąć i odwrotnie przesłać.
Zamawiam u firm y O. GrOss, kantor w ym ian y, L w ó w , ul. 3 go  Maja 1. 8.

losów ćwiartek po 10  zł.  . losów połówek po 20 zł.
 losów całych po 40 zł. !==

N aleźytość próSzt. pobrać, przesyłam  przekazem poczt, czekiem  PKO. 148460 wyślę po otrzymaniu losu. L  
Dokładny a d re s ..........................    ’ ..........     >............      lO

a « Blis B ! SI BUB a a 0 0 0 0 S 0 0

DRUT KOLCZASTY ZWYKŁY I CYNKOWANY, NOCNY
DRUTY ŻEL. TWARDE, SPRĘŻYNOWE, ŻARZONE, SPE­
CJALNE WE WSZYSTKICH GRUBOŚCIACH i OD 0,2 mm.

P O L E C A  Z E  S K Ł A D U

r  SPÓŁKA AKCYJNA

KRAKOW-PODGÓRZi ROMN0WICZA 5. TELfFON 277.
ADRES TELEGRAFICZNY „ M E T A L G O A " .

na Życzenie drut jest wyważony w krążki, krótkie terminy dostawy, pogodny kreoyt weksl

P EN SJON AT leczniczy Juljl B enoni-Dobrow olskiej ■ 
przyjmuje dzieci sam e lub z opieką, Mieszkanie 
z utrzymaniem od 4-6 zł. dziennie, zależnie od wieku 
i stanu zdrowia dziecka. Robka Ponice willa Lechja 

• -  ’ ' 8 5 3 8

STARSZY m agister farm acji p fzyjm ie od  zaraz p o - 
sade magistra lub zastępstwo. Zgłoszenia  Lelewela 
7, parter. • 8606

KIEROWNIK szkoły handlowaj zmieni" posadę na 
inną, możliwie równorzędną we Lwowie lub ną 
prowincji. Łask. zgłoszenia z p odan iem ' .warunków 
pod : „Praca" do Administracji. 8614

2 POKOJE frontow e, słoneczne, wchód ze schodów , 
elektryka, częściow e utrzymanie dla akademików 
lub studentek (katolików ) św. Zofjl 27 II. p. 8619

—  Komfort za czynszem  z gory. w ia a o m o s c K o ­
chanowskiego 48 u właściciela, 12 — 1 w południe.

• 8618

LETNISKO w  Karpatach kom pleks w ill pr*y sta­
cji i r ż «c «  ! rsadam , dogodne w arun ki. Z g ło ­
szenia adm inistracja pod , „SkoSe*4. 8629

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
f i  g roszy  za wyraz.

POKOJU z kuchnię z meblami lub bez, poszukuje 
solidny lokator za czynszem  m iesięcznym  według 
umowy, zgłoszenia do Adm. Słow a Pol pisem nie 
pod „ZetelnoŚć" lub ustnie dó buchaltera. 8103

REKONWALESCENTKa m łoda inteligentna p o s z u k u -  
je utrzymania na wsi za lekcje, buchaiterje lub 
opłatę umiarkowaną Bśartośińśki, B ieiow skiedo 
4, II. p.   8609

POKÓJ najchętniej bez mebli w okbłicy  T ech n ik ip o -
. szukiwany. Zgłoszenia do Słowa pod „807". 8632
MIESZKANIE p ięcio ' lub sześciopokojow e z pełnym  

kom fortem  bez odstępnego poszukiwane. Z g łosze ­
nia do Administracji pod : „W ysok i czynsz'*. 8585

PRAWNIK poszukuje mieszkania za lekcje. Z g łosze ­
nia do Administracji p od „Celujący*'. 857F-;

•pSI<(5J um eblowany z opałem  przy ul. P ofockiegp 
wy nr jmę dla studentki (a). Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „Spokój". 8573

PRZYJMĘ zaraz panienkę z dobrego dom u na m ie­
szkanie.' z cale.i. utrzymaniem. Fortepian. Nabie- 
ląka 21 vn 4- ■  ̂ -•___ 3579^-

PÓKÓJ frontow y, wytwórnie, um eblow any,; wch^d 
Osobny tio wynajęcia katolikowi, inform ację: 'Pełr 
ężyńska 2. 11. drzwi na prąwo. •- ______ ■. ■ 8599-

POSZUKUJE . mieszkani? 4—5 p ók ojego, dyrektor

Baństw. gim nazjum  z dorosła  rodzina. Zgłoszenia • 
'yrektor dr. W . O siecki, ul. Pułaskiego 3. u. p. 

Oxińskiej. : . : r________ 8602 :
POSZUKUJĘ 3 pokoje z kuchnią. Czyiisz roczn y^  

góry.. Zgłoszenia pod P. S.~ S łow o Polskie. 8638
POKÓJ, duży słoneczny z osobnem  wejściem  do wy­

najęcia dla solidnego starszego pana. ewentualnie 
z przedpokojem . W iad om ość 'w  Aćm inistiacji ŚłQi 
wa Pólśkiego- ■ • - ■■ T  ■ 86-1 ś

POKÓJ um eblowany osobne wejśęie-elektryka, ewertr 
tuainie wikL dla dwóch Pianow. Solecki, Łyezakow -_śką .15 , . . ‘ • ■ , 8o6.1 .

DW ÓCH1 pokoi um eblowanych (sypiainia i salon , tub 
gabinet) poszukuje ś ię ; natychmiast. Kom fort ko­
nieczny. Zgłoszenia jppd ,.„Brzućhowice“ do Admi­
nistracji : rus/ną, . ' _______ .8638 '

PÓSZUKUJĘ pokoju  z asobnem  wejściem . Zgłoszę 
nia z podaniem warunków pod „Śródn-ieście1*.

' 8532

RÓŻNE DONIESIENIA. 
7 sraszv ta  wyraz.

PŁASZCZE, wierzchy -do futer., kostjum y wykonuję 
dobrze i tanjó firma przedwojenna krawiec damski 
N. Pollak, i yęzakówśka 19’ parter w podwórzu. 
Szanowne Panie,-płaćcie- za - roootę a nie za salony 
j pryncypalne ulice. , . ; ; ■ , ,8665

"POSZUKUJĘ fortepianu do ćw iczenia. Zgłoszen ia .dó 
Administracji ? łów’ 0  Polsk. pod-W' B.. , S6J7 ;

CENTRALNA Bioijoteka pedagogiczna Kurbtorjum 
Okr. Szkolnego W ileńskiego poszukuje kom pletne­
go  i w  dóbrvm  stahie ‘ dgzeimplarza „Birtjógrafr i 
historji polskiej" Fin kia. Oferty z. póda niemi ceny 
nadsyłać należy pod ądresem Brki/Wiino Wolana 
10 dó 20 października >• b. 8594i

ZŁOCENIE, srebrzenie elektr, tan io,'szybko Wl. 6'dr 
$zeK' Lwów. Akademicka 6 ,'T el1. 16"49.______ .■ 'fi"74 ■

POLECAM się dó dyktatów stenograficznych i mu 
szynowych przepisuję na maszynie każdą pracę w y­
prawiam ’ styl, tłumaczę francuski, niemiecki na p o l­
ski term inowo Zgłoszenia pisemne Administracją 
dla „Stenotypisty*4, . i  - 8364

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bourdon 
Lwów-, Rutowskiego 8. sprzedaje wszelkie form y, na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroju i szycia.' 4611

WAŻNE DLA ROLNIKÓW 
=— ^iAUTOWOBlLISTÓW!

Odlewy, spawanie saniprodne,
, pbrdbka metajl, naprawę au­

tomobili. mąsayn rolnkzych, 
maszyn młynarskich i wszel­
kie roboty w zakres maszy­
nowy, wykonuje najtaniej i na 

dogodnych warunkach

Hydropol 5. A.
Lwów, ul. Lwowskich Dzieci 56.

- Telefon 3 25. J ' • '8625

E C/ilSI. (Juliana Soli- 
• Jlłlm ka wdówa)I Z 1 HIŁ J r  l l i iu l  Lw6w, Sobieskiego 4

poleca najmodniejsze futra w najlepszym 
gatunku po cenach umiarkowanych. — wa- 

runki dogodne. ; - 68J2

KUCHARKI K flRlSBaDZKIE
z piekarhi kuracyjnej 

KARL S C H Ó N E C K E R  W KARLSBADZIE
0 0  NABYCIA 8339

W iw o w m i DONAEH CUKROWYCH
J .  B .  R A U C H
LWÓW, LE6J0NÓW 38. TELEFON 32-71,

Odsprzędawcom z n a c z n y  rabat. 
Zamówienia z prowincji odwrotnie.

SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH
X X .  S A N G U S Z K Ó W

w  G U M N IS K A C H  p. T A R N Ó W
polecają do* sadzenia jesiennego i wiosen­
nego drzewka i krzewy o vocowe w dobo­
rowych odmianach jabłonie i grusze po zł, 
2 50 za szt śl wy i orzechy włoskie pó 3 zł. 

Cenniki darmo i opla tnie. 8595

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA SŁQWA POLSKIEGO 
ul. Zirnorowicza 15.

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni' Wil hełm Antoni ŚkrzyczyfiskL Ż drukarni „ŚtóVa Polskiezó", Ltyów, Żimorowlcza 11


